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Policja gdańska panem życia i śmierci
Nowe naruszenie konstytucji Wolnego Miasta

GDAŃSK (tel. wł.) Ogłoszony onegdaj 
dekret senatu gdańskiego o rozszerzeniu 
uprawnień policji gdańskiej, o którym do­
niósł komunikat oficjalny, wywołał w ko­
łach obserwatorów dyplomatycznych naj­
poważniejsze zastrzeżenia i zaniepokojenie, 
gcyż można go uważać za równoznaczny 
z najdalej idącą zmianą ustroju Gdańska, to 
znaczy za akt tworzenia z Gdańska państwa 
totalnego w stylu hitlerowskim.

Dekret ten stawia policji jako naczelne 
zadanie ochronę t. zw. Volksgemeinschaft 
(wspólnoty narodowej), co według słowni­
ka hitlerowskiego równa się państwu naro- 
dowo-socjalistycznemu. Dla obrony tego 
ustroju otrzymała policja gdańska pełno­
mocnictwa nadzwyczajne, w myśl -któryEh 
może ona każdego obywatela umieścić w 
areszcie na trzy miesiące i przedłużać ten 
ti zymiesięczny okres bez ograniczenia. O

Pogoda na n edzielę
W dalszym ciągu mroźno, pochmurno z roz­

pogodzeń ami i niewielkie o>padv śnieżne. Umiar 
kowane wiatry wschodnie i południowo wscho­
dnie

Królowa Wilhelmina 
wyjechała do Austrii

HAGA. Królowa holenderska Wilhelmina 
wyjechała na odpoczynek zimowy do Igles w 
okolicy Imsbrucku. Królowa przebywać bę­
dzie w Tyrolu incognito. Prasa austriacka 
otrzymała polecenie niepisania o jej przy jeź­
dzić.

NIEMCY ZABRONIŁY PRZEJAZDU 
PRZEZ KANAŁ KILOŃSKI!

BERLIN N. B. I donosi: Po uchyleniu nad 
zoru nad komut/ikacia wodna Rzeszy, ustalon. 
W traktacie wersalskim, orzeiście obcych okrę­
tów w»iei.nvch orzez kanał Kiloński bedzie na­
dal dozwolone wyłącznie do uprzednim porozu­
mieniu w drodze dyplomatyczne!.

PpodBHda synteiiitzneBfl paliwa 
Dłiwiłepa w D erail

Agencja Havasa donosi: Przemysł nie­
miecki, któremu w granicach 4-letniego pla­
nu mwe rtycyjnego powierzono wytwarzanie 
syntetycznego paliwa płynnego, projektuje 
niebawem wypuszczenie pożyczki na sumę 
powyżej 100 miln. RM. Już obecnie, w za­
chodnich okręgach przemysłowych, został 
wyoudowany szereg nowych zakładów dla 
produkcji syntetycznego paliwa z węgla. Dwa 
z pośród nich zostały przeznaczone wyłącz­
nie na produkcję paliwa na potrzeby obro­
ny narodowej.

minister angelescu przybywa
DO WARSZAWY Z KOŃCEM LUTEGO

WARSZAWA Prasa donosi że wizyta mini­
stra oświaty Angelescu w Warszawie nastąpi z 
końcem lutego W pierwszych dniach lutego wy 
łedzie do Warszawy z oficialna wizyta guber­
nator banku rumuńskiego Constantinescu Do-1

każdej porze dnia i nocy może policja gdań­
ska bez żadnej przeszkody wkraczać do | 
mieszkań prywatnych. Wszelkie orzecze­
nia policji nie są zaskarżalne przed sądami 
i wreszcie przepis najbardziej drastyczny 
— policja gdańska może w wykonywaniu

tych nowych swoich funkcyj posługiwać 
się również obywatelami nie gdańskimi, to 
znaczy oczywiście obywatelami Rzeszy 
niemieckiej, a więc członkami S. A. i S. S.

W tym stanie rzeczy będzie opozycja 
gdańska niezawodnie w krótkim czasie

snanel firmyPrzedstawiciel
A. SCHOLL i ska

Warszawa, ul. Marszałkowska 124
zatrzymał Się w salonach Hotelu MONOPOL

Ceny reklamowe niskieRewelacyjne modele PUf BR
2

zgnieciona bez reszty, a przyszły wysoki 
komisarz Ligi Narodów nie będzie miał 
nawet prawa interweniować, gdyż wynisz­
czenie opozycji nastąpi na podstawie praw­
nej, a to właśnie na podstawie onegdajszego 
dekretu.

W ten sposób tuż przed sesją Rady Ligi 
Narodów Gdańsk postawił ją przed faktem 
dokonanym, a Rada Ligi będzie musiała za­
stanowić się poważnie nad tym, czy dekret 
o rozszerzeniu uprawnień policji w Gdań­
sku zgodny jest z konstytucją Wolnego 
Miasta, gwarantowaną przecież przez insty­
tucję genewską.

Pozostaje również do wyjaśnienia, w 
jakim stopniu nowa wszechmocna policja 
gdańska ustosunkuje się do mniejszości 
polskiej, której do niemieckiej Volksge­
meinschaft nie można przecież w żadnym 
tezie zaliczyć.

jednym z północno-zachodnich miast Niemiec, po długotrwałej odwilży, powstała go- 
łoledź unieruchomiła tylko... dwieście auto busów ciężarowych.

Tragedia w płonącym młynie
STANISŁAWÓW. W Strychańcach po w. 

Tłumacz wybuchł pożar w młynie motoro­
wym Aleksandra Nowaka. Młyn spłonął do­
szczętnie wraz z zapasami 10 000 kg zboża. 
Przyczyną pożaru było pozostawienie w mły­
nie niedopalonego koksu, którym osuszano

świeżo sporządzone miejsce z betonu pod mon­
taż kamieni młyńskich. Straty wynoszą 25.000
zł. W czasie pożaru właściciel młyna 62-letni 
Aleksander Nowak, widząc, że pożaru nie mo­
żna ugasić, popełnił samobójstwo dwoma wy­
strzałami z rewolweru.

Wzrost wywozu hutniczego z Polski w 1936 roku
W grudniu r. ub. wywóz wyrobów hutni­

czych zmniejszył się w porównaniu z listopa­
dem z 26.634 ton do 25.849 ton, tj. o 2,95%. 
W porównaniu z listopadem wzrósł eksport 
walcówki, blach czarnych, żelaza formowego, 
rur i w mniejszym stopniu szeregu innych ga­
tunków. Najpoważniejszy spadek wykazał 
Scywóz żelaza sztabowego oraz szyn i akceso- 
rjów kolejowych.

W ciągu całego 1936 r. wywóz żelaza z
kład na data wizytv nie została leszcze ustalona I Polski wyniósł 201.538 L wobec 190.090 L

roku 1935, wywóz rur wyniósł 28.896 t. wobec 
33.669 t.; żelazomanganu zaś o 8.132 t. wobec 
8.053 L W ten sposób łączny wywóz wyrobów 
hutniczych wyniósł w r. ub. 238-566 t., czyli

„Czapka niewidka" 
rzeczywistością

BUDAPESZT. Jeden z dzienników węgier­
skich donosi, że Ford nabył za cenę 1 miliona 
dolarów patent na wynalazek węgierskiego 
inżyniera Prybilla. Mianowicie inż. Prybilla 
wynalazł sposób na uczynienie osób i rzeczy 
niewidzianylmi pod wpływem działania spe­
cjalnych promieni.

RADIOWY REPORTAŻ O KRYNICY.
WARSZAWA „Polskie Radio“ nada w nie 

dziele 17 bm o godz. 19,40 specjalny reportaż o 
i Kryn'cv w iezyku holenderskim w opracowaniu 
red M'uszalöwny. Po reportażu odbędzie 
koncert folklorystyczny. obeirciiacy meiodie gó 
ralskle Audycia transmitowana bedzie ze stu­
dia Polskiego Radia w Warszawie kablem tele- 
foniczi.vm do rad ostach holenderskich. Ten sani 
reportaż Polskie Radio nada równocześnie dl<* 
radiosłuchaczy Dolskich w iezyku polskim.

Zatarg w górnictwie 
belgijskim

Belgijski minister pracy przedstawił pro­
jekt uregulowania zatargu, powstałego w 
górnictwie na tle 40-godzinnego tygoania 
pracy i nie dopuszczenia do sprowadzania z 
zagranicy górników do kopalń węgla. Pro­
jekt przewiduje 45-godzinny tydzień pracy 
i poważne zredukowanie żądań kopalń w 
przedmiocie górników cudzoziemców. Kopal­
nie zażądały 5 tys. górników.

Zjazd stronnictwa 
ludowego

WARSZAWA (tel. wł.). W dniu dzisiej-
o 6.753 t., tj. o 2,83% więcej niż w roku 1935.1 szym odbywa się w Warszawie nadzwyczaj- 
Zaznaczyć należy, że wywóz wyrobów walcu! ny kongres stronnictwa ludowego, na któ- 
wnianych zwiększył się o 6%, umniejszył się rym prezes komitetu wykonawczego tego 
natomiast eksport rur o 14,18%. Zeszłoroczny stron ni etwa b. marsz. Sejmu p. Maciej Ra- 
wywóz wyrobów hutniczych był również wię- taj wygłosić ma referat polityczny o kwestii 
kszy, niż w roku 1934, natomiast ustępował zasadniczej- Na zjazd zgłoszony został szereg 
eksportowi w roku 1933. Jrezolucyj natury politycznej i gospodarczej.
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Tragedia małego Mattsona
Cała Ameryka gorączkowo poszukuje morderców

NOWY JORK. Cała Ameryka jest silnie 
podniecana i wzburzona potworną zbrodnią, 
dokonaną na 104etnim chłopcu Matteonie. 
Opinja amerykańska domaga się gwałtownie, 
by śledztwo prowadzono z nadzwyczajną e- 
nergią i by policja jak najrychlej doprowa­
dziła do wykrycia i ukarania potwornych 
zbrodniarzy. Przeprowadzona na ciele za­
mordowanego Mattsona obdukcja lekarska 
wykazała, iż chłopcu zadano początkowo cięż­
ki cios w gardło, gdy się jednak okazało, iż 
cios ten nie był śmiertelny, chłopca poddano 
biczowaniu, które spowodowało śmierć. 
Zbrodnia popełniona była z tak potwornym 
bestialstwem, iż wskazuje na to, że mordercy 
musieli być chyba zboczeńcami.

KILKA TYSIĘCY POLICJANTÓW 
mundurowych i kilkuset najtęższych tajnych 
agentów policji amerykańskiej nie szczędzi 
wysiłków, aby wytropić prawdziwych mor­
derców'małego Karelka Mattsoa.

Władze policyjne znajdują się w wielkim 
kłopocie, bowiem wobec wyznaczenia przez 
prokuratora w Cummings nagrody w wyso­
kości 10.000 dolarów za przyczynienie się 
do ujęcia zbrodniarzy, policja otrzymuje 
wielkie ilości meldunków od chętnych zdoby­
cia tej nagrody, wszystkie te meldunki trze­
ba zbadać, okazują się one jednak fałszywe.

Władze śledcze opublikowały część ze­
znań naocznych świadków uprowadzenia, a 
mianowicie sióstr porwanego Karołk.a 16- 
letniej William i 14-letniej Furiel, oraz có­
reczki sąsiadów małej Virginii ChatfieJd.

W niedzielę po Bożym Narodzeniu, dzie­
ci bawiły się pod choinką, oglądając zabawki 
i jedząc ciastka. Rodziców nie było w domu, 
udali się bowiem na ślub do znajomych.

W PEWNEJ CHWILI 
Karolek Mattson wyszedł do kuchni, aby się 
napić wody. Gdy powrócił, oświadczył dziew 
czynkom, że widział na dworze przez szybę 
jakiegoś obcego mężczyznę. Dziewczęta wy­
śmiały go, a Virginia dorzuciła: „Może wi­
działeś ducha?"

W kilka minut później przed oszklonymi 
drzwiami pojawił się człowiek. Twarz jego 
była do połowy zasłonięta chusteczką. Kolbą 
rewolweru wybił szybę i. krzyknął z cudzo­
ziemskim akcentem;

— Otwierać drzwi, bo będę strzelał.
Przerażona William otworzyła drzwi, a 

Karolek wyrywał się, aby pójść do swego po­
koju, przynieść otrzymany na gwiazdkę pi­
stolecik i bronić sióstr. Siostry jednak za­
trzymały go.

Nieznajomy zrewidował ubranka dzieci 
i zażądał pieniędzy. Panienki tłómaczyły, że 
pieniędzy w domu nie ma, bo ojciec trzyma 
je w banku.

Wówczas bandyta wziął na ręce Karelka, 
oświadczając: — Pójdziesz ze mną, jesteś 
przecież wart dużo pieniędzy, a po tym je­
szcze dodał, że pozostawił w tym domu dużo 
pieniędzy i chciałby je odzyskać.

Gdy bandyta już wychodził osunęła mu

się z twarzy chustka i wówczas dziewczęta 
przez chwilę widziały jego twarz. Był to 
człowiek silnie opalony, niemal o brązowej 
twarzy. Miał bródkę.

Bandyta przed opuszczeniem wycelował 
do dzięwcząt rewolwer, kazał im się odwró­
cić twarzami do ściany i nie ruszać się z miej 
sca. Gdy przerażone dzieci w jakiś czas od­
wróciły się, bandyty już nie było.

- ' ' ' . r-

Wczoraj rano o godz. 7 zasnęła cicho w Bo%u po dfug’ch cierpieniach zaopatrzona 
św. Sakramentami, nasza najukochańsza matka, teściowa, babka i prababka

Si FrailMa i lansldii, Mumlm
O czem zawiadamia w smutku pogrążona

Rodzina
Wyprowadzenie zwłok nastąnl we wtorek 19 stycznia 1937 r. o godz. 8,30 rano to 

Z kostnicy Szpitala Hutniczego w Siemianowicach oi. §
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Do czego zmierza Poczta
Wyjaśnienie Ministra Poczt i Telegrafów

Polar w Jlażiy Alf
LWÓW. Wczoraj w południe wybuchł 

groźny pożar w oddziale fotomechanicznym 
wielkich zak.adów graficznych „Książnica 
Atlas" przy ud. Zielonej. Pożar wskutek eks­
plozji benzyny rozszerzył się z gwałtowną 
szybkością i objął całe 3 piętra wraz z pre­
cyzyjnymi aparatami kliszami i przerzucił 
się na 4-te piętro, gdzie mieściła się introli- 
gatornia. Robotnicy zdołali zbiec schodami 
na dół. Pożar został ugaszony po 3-eh go­
dzinnej akcji ratunkowej. Szkody materialne 
są bardzo duże.

Dochodzenia wykazały, że prawdopodob­
nie jeden z robotników oddziału foto-mecha- 
nicznego ogrzawszy nad płomieniem gazowym 
płytę cynkową, wrzucił ją omyłkowo zamiast 
do wody do nafty lub benzyny!

Atak wilków na miasto
WARSZAWA. Szata śnieżna w górach 

wskutek braku opadów nie wykazuje więk­
szych zmian. Nadal warunki śnieżne zna­
komite. Z woj. stanisławowskiego nadcho­
dzą wieści o zawiejach śniegowych, które 
powodują przeszkody w komunikacji. I 
tak np. kursowanie autobusów P. K. P. na 
linii Kosów — Pistyń — Kołomyja oraz 
Kosów — Zabiorów — Kołomyja odbywa 
Się ze znacznym opóźnieniem.

Bukowinę i Besarabię nawiedziły wiel­
kie opady śnieżne, które spowodowały 
przerwy zarówno w komunikacji autobu­
sowej, jak i kolejowej. Wysokość opadów 
śt.ieżnych dosięga przeciętnie 1 i pół mtr. 
W czasie gwałtownej śnieżycy, jaka szalała 
nad Besarabią, zbłąkane stado wilków na­
padło w centrum miasta Komrat na straż- 
niak miejskiego, który ledwo uszedł z ży­
ciem, odstraszając wilki wystrzałami re­
wolwerowymi |

WARSZAWA. Na posiedzeniu komisji 
budżetowej Minister Poczt i Telegrafów p. 
Kaliński wyjaśnił oaegdaj członkom komisji 
co następuje:

Powiększamy wydatki na personalia. 
Przede wszystkim na instytucję listonoszy 
wiejskich, mającą charakter całkowicie pro­
dukcyjny.

Tak np. na Śląsku instytucja ta pokryła 
się w 80 procentach przeciętnie po upływie 
pół roku.

W najbliższych 4 latach obejmujemy za­
sięgiem doręczycieli wszystkie chaty, w całej 
Polsce. Będę starał się oczywiście ten termin 
skrócić zależnie od konjunktury. Może w 
przyszłym roku uda się uzyskać także pewną 
poprawę uposażeń.

Chcemy dalej zrealizować jedno z naj- 
kapitalniejszych zadań inwestycyjnych, do­
prowadzić kabel telefoniczny do Gdyni. Już 
w końcu kwietnia odcinek Warszawa — To­
ruń ma być uruchomiony.

Nie przewiduje poważniejszych możliwo­
ści obniżenia taryf telefonicznych do czasu 
dopóki sieć w Polsce nie będzie w większym 
rozmiarze skablowana.

Sprawę obniżki taryfy pocztowej w 
kwietniu lub maju weźmiemy na warsztat 
pracy.

Już w najbliższych tygodniach wprowa­
dzamy pewną ukrytą obniżkę, a mianowicie 
sprzedaż papieru listowego z kopertą i znacz­
kiem za 25 gr.

W planie moim leży dalej zniesienie dwo­
jakich cen za usługi pocztowe, normalnych 
i urzędowych, wobec tendencji rządu zniesie­
nia wszystkich przywilejów,

STWIERDZAM, ŻE PODSŁUCHU 
NIE MA.

Te szmery czy trzaski wynikają z regulami­
nu obowiązującego telefonistkę. Telefonist­
ka musi przekonać się, czy rozmowa doszła 
do skutku, a potem czy się skończyła. Prak­
tyka bowiem wykazuje, że nasi abonenci nie 
zawsze dają sygnał zakończenia rozmowy. 
Mechanizm Ł zw. małej centrali jest tego 
rodzaj u, że koniec rozmowy nie uwidacznia 
się automatycznie w aparaturze, A zatem, 
tylko technika obsługi centrali i technika 
obsługi przewodów są tymi przeszkodami, 
które panowie mogą odczuwać w czasie roz­
mowy międzymiastowej.

Z obrad komisyj 
Sejmu i Senatu
WARSZAWA. Członkowie podkomisji budżeto­

wej, która pod przewodnictwem pos. Jabłońskie­
go powołana została do szczegółowego rozpatrze­
nia zaprojektowanej przez pos. Dudzińskiego no­
weli do dekretu o lasach państwowych, na zapro­
szenie Ministra rolnictwa Poniatowskiego udali 
się do Dyrekcji Lasów Państwowych, gdzie na 
całodziennej konferencji, trwającej od godz. 10-ej 
rano do godz. 8-ej wieczorem, przedstawiciele po­
szczególnych działów dyrekcji zapoznali członków 
komisji ze sposobem opracowywania planów fi­
nansowo-gospodarczych lasów. Najbliższe posie­
dzenie podkomisji odbędzie się 18 hm. o godz. 10 
rano w gmachu Sejmu.

Z KLUBU PRAC PARLAMENTARNYCH.
WARSZAWA. W piątek, 16 hm. odbyło się w 

Senacie pierwsze konstytucyjne zebranie nowo- 
powołanego do życia klubu prac parlamentarnych 
pod przewodnictwem sen. Bobrowskiego. W ze­
braniu wzięło udział 80 senatorów. Zadaniem tego 
klubu jest pogłębianie prac ustawodawczych Se­
natu W wyniku obrad wybrano komitet organi­
zacyjny w składzie następującym: Wicemarszałek 
Makowski — przewodniczący, oraz członkowie: 
senatorowie Rostworowski, Lechnicki, gen. Za­
rzycki, Dąbrowski, Rudowski, Gwiżdż. Kudelska i 
Jaroszewiczowa.

SPRAWA ZNIESIENIA ORDYNACYJ 
FAMILIJNYCH.

WARSZAWA. Komisja prawnicza Sejmu na 
posiedzeniu w dniu 20 bm. rozpatrywać będzie 
wniesiony swego czasu przez wicemarsz. Miedziń- 
skiego projekt ustawy o zniesieniu ordynacyj fa­
milijnych. Sprawozdawcą tego projektu jest pos. 
Madeyski. Dnia 18 bm. odbędzie się posiedzenie 
Sejmowej komisji pracy. Na porządku dziennym 
sprawozdanie pos. Gardeckiego o rządowym pro­
jekcie ustawy o układach zbiorowych pracy.

SENACKA KOMISJA BUDŻETOWA PRZYSTĘ­
PUJE DO PRACY.

WARSZAWA. Komisja budżetowa Senatu pod 
przewodnictwem sen. Rostworowskiego przystę­
puje dnia 19 bm. do prac nad preliminarzem bu­

dżetowym państwa na rok 1937/38. Na posiedzeniu 
wtorkowym, które rozpocznie się o godz. 10 rano, 
rozpatrywane będą budżety Prezydenta R. P. 
(sprawozdawca sen. Pawelec), Sejmu (sprawozd, 
śen. Petrażycki), Senatu (sen. Marian Malinow­
ski) i Kontroli Państwa (Fudakowski). Następne 
posiedzenie komisji odbędziaaię 20 bm. o godz. 11. 
Na porządku dziennym budżet Prezydium Rady 
Ministrów, który zreferuje sen. Śliwiński.

SZYBKOŚĆ I KOMFORT 
— TO PODRÓŻ LOTEMI

Zła przemiana materii przywiesza slarośi
Zanieczyszczona krew może powodować sze­

reg rozmaitych dolegliwości, bób artretyczne, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie niesmak w 
ustach, brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i 
wyrzuty na skórze. Choroby złej przemiany ma­
terii niszczą organizm i przyśpieszają starość. 
Racjonalną zgodną z naturą kuracją jest normo­
wanie czynności wątroby i nurek. Dwudziestolet­

nie doświadczenie wykazało, te w chorobach na 
tle złej przemiany materji, chronicznego zaparcia, 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, otyłości artre- 
tyźmie. mają zastosowanie zioła „Cholekinaza“ 
H. Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie wysyła 
labor, fizj.-chem. Cholekinaza H. Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 6 craz apteki I składy 
apteczne.
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Panika w Madrycie
pod naporem wojsk powstańczych

T Unarts7

Antepuern
Granadą

o

•Rondo
Estepomi

Almeria

Porty Malaga i Estepona, na które wojska 
powstańcze przypuściły atak.

ZAATAKOWANA ZOSTANIE JUŻ BEZPOŚRE­
DNIO MALAGA.

Po zajęciu Esteponv wojska nacjonalistyczne 
nic zaprzestały pościgu za uciekającymi od d.z ja. 
fajni wpjsk rządowych i w ciazu piątku znajdo­
wały sie już 15 km. za Esteoona Jednocześnie 
prowadzona iest ofensywa od strony zachodniej 
z tei strony zbliżaia sie do Malagi oddziały 
wojsk marokańskich.

Flota powstańcza kontynuuje swa akcie, wy-1 
nrerzona przeciwko miastom położonym na wy 
brzeżu Morza Śródziemnego

Na froncie madryckim oddziały powstańcze 
podleły wczoraj w nocy niespodziewany atak. 
Czerwoni i.ie wytrzymali napom i wycofali sie 
ze swych pozvevi

Neutralni obserwatorzy w Madrycie sa zda 
n!t. te svtuacia wolsk rządowych w stolicy jest 
beznadziejna i zalecie Madrytu iest kwestia nai 
bliższej htż przyszłości

Tezo samego zdania zdaie sie być ludność 
sitoliev. która spodziewając s'e rychłego wkro­
czenia powstańców do miasta, opiera sie ewa- 
kuacil.PARYŻ Rozpoczęta przed dwoma dniami b.ubv». 

wielka ofensywa woisk zen Oueipo de Liano j MIMO SUROWYCH ZARZĄDZEŃ Z MADRYTU 
na froncie południowym robi szybkie postępy, j WYJEŻDŻĄ DZIENNIE ZALEDWIE I 000 DO 
talk. źe w najbliższych dwu dniach v 1500 LUDZI.

lanie luizozlemsHie oddziała 
waliza w Hiszpanii

DUBLIN. Generał 0‘Duffy oo powrocie z Hi" 
szpaniń oświadczył, te brvzada irlandzka, zt.aj* 
dującą sie do stronie powstańcze! do ukończenia 
przeszkolenia w miejscowości hiszpańskiej Ca- 
ceres zostanie wystana dnia 26 stycznia na front. 
W związku z zakazem zaciazu ochotniczego ge­
nerał O'Diuffy oświadczył, że z początkiem woj- 
L'y Niemcy i Włochy zaproponowały wprowa* 
dzene zakazu wysyłki ochotników do Hiszpanii, 
jednak iniciatvwa ta nie została podtrzymana 
orzeż żadne państwo, a w międzyczasie tysiące 
komunistów z ZSRR . Meksyku. Francji i innych 
krajów przybywały na pole walki. Po strome 
ppwstańczei nie ma żadnych oddziałów piecho­
ty cudzoziemskiej z wyjątkiem oddziałów Ir­
land zkch Usiłowania Francji i Anglii powstrzy 
mania dopływu ochotników sa manewrem, skie­
rowanym przeciw patriotom hiszpańskim Za- 
d e dążenia Auglii w kierunku nie dopuszczenia 
nowych sił nie beda mogły być ściśle wyk on ar 
no. gdyż granica francusko - katalońska kontro 
Iowami iest przez urzędników komunistów.
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Srcł. Oniw. J. ffiłautisttiego w Hocssawte

Farsa wśród tragedii
Dnia 17 stycznia upłynęło pól roku od 

wybuchu tego, co się całkiem niewłaściwie 
nazywa powstaniem hiszpańskim. W rze-

«iMa

POL® SI A'
czywistości ruch zapoczątkowany w Ma­
rokko hiszpańskim przez generała Franci­
sco Franco był w swych początkach typo­
wym okazem tego, co Hiszpanie nazywają 
pronunciamento, tj. buntu workowego, 
który ma się tak do powstania, jak zamach 
stanu do rewolucji.

Obecnie stało się oczywistem, że impre­
za generała Franco jest prędzej czy później 
skazana na sromotną klęskę, o ile Niemcy 
i Włochy nie zrzucą maski „nieinterwencji“ 
i nie wyślą do Hiszpanii już nie po­
szczególnych ludzi, ale całą armię.

PIERWSZYM KROKIEM DO JAW­
NEGO UDZIAŁU MOCARSTW FA­
SZYSTOWSKICH W HISZPAŃ­
SKIEJ WOJNIE DOMOWEJ BYŁO 
MASOWE WYSYŁANIE „OCHOT­
NIKÓW“ NIEMIECKICH I WŁO­
SKICH DO HISZPANII GENERAŁA 

FRANCO.
Ci rzekomi „ochotnicy“ należą w rze­

czywistości do armii czynnej i zostali po- 
prostu odkomenderowani na front hisz­
pański. Nie mogą być zatem wcale porów­
nywani z cudzoziemcami walczącymi po 
stronie rządu madryckiego, gdyż ci z wol­
nej i nieprzymuszonej woli przeciwstawili 
się agresji faszystowskiej na półwyspie Pi- 
renejskim.

Ale właśnie z chwilą popawicnia się na 
placu boju wojsk niemieckich i włoskich 
lczpoczęła się groteskowa i wręcz niesa­
mowita farsa dyplomatyczna, grana przez 

lice- i °^a mocarstwa demokratyczne, Francję i 
j k_ i Anglię. Państwa te nie znalazły innego spo­

sobu zapobieżenia masowym transportom 
Niemców i Włochów do Hiszpanii i do 
bezpańskiego Marokka, jak wzięcie za do­
brą monetę zapewnień o ochotniczym cha­
rakterze ludzi uczestniczących w tej eks-

Landjahr, Landhiife i Landdienst
a Polacy w Mieitatzetto

W ramach ogólno-państwowej akcji 
władz Rzeszy i partii narodowo-socjali- 
stycznej na rzecz odpowiedniego przeszko­
lenia w duchu światopoglądu narodowo- 
socjalistycznego młodego pokolenia dużą 
rolę odgrywa instytucja, zwana „Land­
jahr“. Instytucja ta, obejmująca wybraną, 
niezamożną, a przytem rasowo wartościo-

PRONUN Cl AMENT O GENERAŁA 
FRANCO ZAŁAMAŁO SIĘ W CIĄ­

GU TRZECH DNI.
Po klęsce buntowników w Madrycie i w 
Barcelonie los ich byłby przypieczętowany, 
gdyby nie... interwencja Niemiec i Włoch. 
Interwencja ta była jaskrawem pogwałce­
niem prawa narodów, co prawda nie w: 
Siem niż najazd włoski na Abisynię. Po­
czątkową formą interwencji niemiecko- 
wioskiej było dostarczanie „powstańcom" 
najbardziej nowoczesnego materiału wo­
jennego wraz z obsługującym go persone­
lem technicznym.

Ta forma interwencji była kontynuo­
wana w bezwstydny sposób nawet gdy 
Niemcy i Włochy akceptowały w sierpniu 
ubiegłego roku zasadę nieinterwencji, ma­
jącej polegać na wstrzymaniu wszelkiego 
dowozu broni i amunicji dla obu stron ( 
walczących, choć tego rodzaju nieinterwen­
cja stawiała na równi rząd prawowity i 
buntowników.

PRZEZ JAKIŚ CZAS SĄDZONO W 
BERLINIE I RZYMIE, ŻE TAKA 
„NIEINTERWENCJA“ WYSTAR­
CZY DO ZAPEWNIENIA ZWY­
CIĘSTWA GENERAŁA FRANCO, 

gdyż rząd madrycki rozporządzał tylko 
całkiem przestarzałym i małowartościowym 
materiałem wojennym oraz całkiem zdezor­
ganizowanym kadrami wojskowemi. Prze­
bieg walk aż do ataku na Madryt w listo­
padzie ubiegłego roku zdawał się usprawie­
dliwiać te rachuby.

TU JEDNAK SPOTKAŁA BARDZO 
NIEMIŁA NIESPODZIANKA FA­
SZYSTÓW HISZPAŃSKICH ORAZ 
ICH BERLIŃSKICH I RZYMSKICH 

PROTEKTORÓW,
Wprawdzie już w październiku rząd ZSSR 
oświadczył w nocie do londyńskiego ko­
mitetu nieinterwencji, że nie mysi trakto­
wać porozumienia sierpniowego inaczej, 
niż mocarstwa faszystowskie, innemi sło­
wy. że będzie wspierał rząd madrycki w ten 
sam sposób, jak Niemcy i Włochy wspiera­
ły juntę w Burgos. Atoli władcy nad Ty- 
brem i Szpreą oraz ich sympatycy we wszy­
stkich krajach świata byli przekonani, że 
już czynnik geograficzny nie pozwoli so­
wietom zrealizować w sposób skuteczny 
ich groźby.

Tymczasem boje o stolicę w ciągu li­
stopada i grudnia oraz ostatnia ofensywa 
styczniowa okazały, że obrońcy Madrytu 
potrafili armatom, czołgom i samolotom 
niemieckim i włoskim przeciwstawić broń 
cc najmniej równorzędną, gdy chodzi zaś 
o lotnictwo, nawet zdecydowanie lepszą. 
Jednocześnie także jakość materiału ludz­
kiego po stronie rządowej podniosła się 
bardzo wyraźnie. Było to w pewnym, choć 
bynajmniej nie decydującym stopniu, na­
stępstwem napływu ochotników z różnych 
krajów europejskich a nawet pozaeuropej­
skich. Część tych ochotników służyła je­
szcze w wojnie światowej, większość mia­
ła za sobą obowiązkową służbę w armii re­
gularnej i wyniosła stamtąd przygotowanie 
bojowe a przede wszystkimwe a przede wszyswwm poczucie dy­
scypliny, którego brakowało hiszpańskiej
milicji ludowej, stanowiącej główną część j Dim fragmenty z pokazowego alarmu rozpraszaniu 
SU rządowych. ' komisji budżetowej.

pedycji i wystąpienie z propozycją ogólne­
go zakazu ochotników obcych dla obu 
stron walczących.

W Londynie i Paryżu wiedzą doskona­
le, że gdyby nawet Niemcy i Włochy zgo­
dziły się na taki zakaz, to będą go prze­
strzegały w tensam sposób, co obowiązują­
cy wciąż na papierze zakaz dostaw broni 
i amunicji. Panowie Blum i Baldwin nie 
mają żadnych złudzeń na punkcie determi­
nacji Hitlera i Mussoliniego zapewnienia 
za wszelką cenę zwycięstwa faszyzmowi 
hiszpańskiemu a mimo to

GRAJĄ PRZED WŁASNEM SPO­
ŁECZEŃSTWEM KOMEDIĘ CAŁ­
KIEM PODOBNĄ DO KOMEDII 
SANKCYJNEJ W CZASIE WOJNY 

ABISYNSKIEJ.
Nic więc dziwnego, że korespondent 

berliński jednego z dzienników warszaw­
skich dał wyraz pewności, że z pomocą 
Niemiec i Włoch Hiszpania „narodowa“ 
zwycięży, a rzekoma neutralność pozwoli 
Anglii i Francji przypatrywać się z zaio- 
żonemi rękami podbojowi półwyspu Pire- 
nejskiego przez „Maurów-londynów“.

Rachuby są oparte na strachu Angli­
ków i Francuzów przed wojną oraz na I 
egoizmie klasowym ich burżuazji. Francja 
jednak pod jednym i drugim względem 
zgotowała już nieraz ciężki zawód tym, 
którzy spekulowali na jej słabość. Gdyby 
tym razem rachuby owe miały się spełnić, 
przyszłość Europy przedstawiałaby się bar­
dzo ponuro.

stońcu!
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wą młodzież obojga płci, opuszczającą mu- 
ry szkolne z ukończonym 14-tym rokiem 
życia, przewiduje skoszarowanie tej mło­
dzieży na specjalnych obozach na okres 
czasu 8 miesięcy, na których przechodzą 
oni odpowiednie przeszkolenie teoretyczne 
(w duchu ideologii narodowo-socjalistycz- 
nej) i zapoznają się praktycznie (kilka go­
dzin dziennie) z życiem chłopa niemiec­
kiego. Landjahr jako instytucja par ex.l- 
lence narodowo-niemiecka, bo mająca słu­
żyć jedynie i tylko niemczyźnie, nie po­

winna — w myśl zasadniczych swych za­
łożeń — obejmować młodzieży polskiej w 
Niemczech. Z praktyki jednak wiadomo, że 
rzecz ma się tu zgoła inaczej i że na porząd­
ku dziennym są wypadki wciągania tej mło­
dzieży do Landjahru i — konsekwencji — 
do wynaradawiania jej.

Z dwóch pozostałych instytucji — 
„Landhilfe" i „Landdienst“ — „Landhilfe“ 
stanowi akcję władz wśród bezrobotnej 
młodzieży dorastającej, mającą na celu 
stieszenie tej młodzieży z pomocą mate­
rialną przez lokowanie jej na wsi. Młodzież 
tę umieszcza się na wsi indywidualnie — 
akcja wchodzi zatem w zakres działalności 
niemieckich urzędów opieki społecznej.

Taki sam mniejwięcej, jak „Landhilfe“, 
charakter posiada „Landdienst“, wprowa­
dzony dopiero od niedawna na teren 
„Hitlerjugend“. „Landdienst“ polega na 
czynnym interweniowaniu młodzieży z 
Hitlerjugend w rolnictwie w okresie let­
nim i w odniesieniu do prac specjalnych 
rolnika. „Landdienst“ jest przytem funk­
cją nie bezinteresowną, bo opłacaną ze 
źródeł państwowych.

Jak z powyższego wynika, nie obojętna 
dla Polaków w Niemczech jest ze wspom­
nianych trzech akcji (Landjahr, Landhilfe, 
Landdienst) jedynie instytucja „Landjahr“, 
zagrażająca młodemu pokoleniu polskiemu 
w Niemczech wynarodowieniem. W kie­
runku uchylenia zasięgu działania tej insty­
tucji na młodzież polską idą więc starania 
polskich organizacji w Niemczech u mia­
rodajnych niemieckich władz państwo­
wych.

Miii! i liWi
Powszechnie znaną jest doniosła rola,, 

jaką w czasie wojny odegrały koleje i inne, 
wtedy jeszcze nie doskonale, środki trans­
portowe w niemieckich operacjach wojen­
nych.

W chwili obecnej jesteśmy świadlcami 
{dokonywujących się w tej dziedzinie zmian, 
mających na celu zastąpić koleje, olbrzymi­
mi autostradami. Zbytecznym jest wyjaś­
niać, jak wielką rolę odegrają te nowoczesne 
linie komunikacyjne w czasie wojny.

Jeżeli chodzi o Niemcy, to — jak dotąd — 
zdawało się, że komunikacja jest tam bliską 
stanu idealnego. W ostatnich latach Nienwy 
zaprzeczyły temu, przystępując do budowy 
autostrad, które szczególnie interesują Pol­
skę, ze względu na ich trasę.

Wytyczona została autostrada łącząca 
granicę niemiecko - holenderską z Frankfur­
tem n. Odrą. Jeden z jej odcinków, Berlin —* 
Hanower, długości 220 km został otwarty w 
ubiegłym roku.

W tym samym czasie otwarto odcinek 
Berlin — Szczecin, a w budowie znajduje się 
jego przedłużenie, szlak biegnący przez całe 
Pomorze niemieckie do granicy polskiej, po 
czym przez Gdańsk do Królewca. Tu więk­
sza część odcinka Elbląg — Królewiec jest na 
ukończeniu. Będący w budowie szlak Ber­
lin — Wrocław — Bytom zamykał to półkole, 
łączące centrum III Rzeszy z Śląskiem i Pru­
sami Wschodnimi, otaczając ogromnym lu­
kiem Poznańskie. Obecnie została zaprojek­
towana nowa autostrada, mająca biec po cię­
ciwie tego luku, z Szczecina na Śląsk. Bę­
dzie ona wiązała te dwa centra gospodarcze 
najkrótszą łinią, zacieśniając zarazem pół­
kole nad granicą polską.

Nie ulega wątpliwości, że tak opracowa­
ny plan budowy autostrad ma znaczenie stra­
tegiczne.

Wydany ostatnio zakaz przelotu samolo­
tów nad Frankfurtem n. Odrą upewnia nas 
w mniemaniu, że na wschodnich krańcach 
Niemiec przeprowadza się zakrojone na wiel­
ką skalę prace fortyfikacyjne oraz inwesty­
cyjne o charakterze wybitnie strategicznym.

Zamiast w kurzu i w sadzy podró­
żujemy LOTEM w czystych przestwo­
rzach tanio — bezpiecznie — szybko, 
Nie korzystając

tłumów przez policję. Pokaz odbył się w obecności Pana Premiera i sejmowej 
Na lewo atak policji, na prawo zwarty oddział skanduje: W imieniu prawa rozejść się!
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prędko pozawierała * huesytami układy, w ten 
Sposób zabezpieczając całość swych posiadłości. 
W ziemiach tych książąt ustały napady i pusto­
szenie, ale za to zaczęli się tam usadawiać na­
jeźdźcy, umieszczając w zdobytych miastach 
swoje załogi. W ten sposób około roku 1430 
pewna część Śląska, a mianowicie głównie Śląsk 
Górny, znalazła się pod władzą taborytów. Na 
killlka lat znalazł się Śląsk Górny pod władzą ta- 
bo rytów, inne zaś części śląska, których władcy 
nie chcieli porozumieć się z najeźdźcami, ule­
gały dalszemu niszczeniu. Brak pomocy w tej 
chwili od Polski, a w jeszcze większej mierze 
fakt współdziałania pewnych kół w Polsce z u- 
sadawiającymi się na Śląsku taborytami spowo­
dował zdecydowane oddalenie się od Polski więk­
szości książąt śląskich. Część jednak, a w 
pierwszym rzędzie książęta górnośląscy, nadal 
utrzymywali stosunki z Polską, a nawet w roku 
1433, w chwili wojny Polski z Krzyżakami, u- 
dzielili jej Zbrojnej pomocy.

Okupacja taborytów na Śląsku nie trwała je­
dnak długo Książętom Śląskim udało aię w cią-

go roku 1435 częściowo drogą walki a w jeszcze 
większym stopniu w zamian ze złożone okupy 
uzyskać wydanie przez najeźdźców zdobytych 
miast i opuszczenie Śląska. Odpłynęła ze Śląską 
fala nilszczycieljskiego najazdu» — i znów połą­
czyli się zgodnie wszyscy , śląscy . książęta dla 
pracy nad odbudową zniszczonego kraju.

Okres wojen husyckich nie spowodował żad­
nych trwalszych zmian politycznych na Śląsku. 
Jednak narodowe hasła.husytyzmu jak i pobyt 
kilkuletni na Górnym Śląsku taborytów musiał 
wywrzeć swój wpływ na uświadomienie narodo­
we miejscowej ludności polskiej w kierunku jej 
uodpornienia przeciw zakusom germaaizacyj- 
nym ;t>: ' L .

• , ■*
Następny odczyt Instytutu śląskiego odbę­

dzie się w piątek, dnia 22 stycznia for. o godz. 19 
w sali wykładowej Domu Oświatowej w Kato­
wicach. Docent doktór Aleksander Birkenmajer 
będzie mówił na temat ,;0 astronomach i astro­
logach śląskich w wiekach średnich“. Wstęp 
wolny.

iiliayfitkeiy. Orkney roibü si^ o skały podwodne i zatonął fińsloi statek „Johanna

Nowe odkrycia w Katedrze Wileńskiej

W ramach odczytów organizowanych przez 
Instytut Śląski (w cyklu „Pułski Śląsk*1) odbył 
się w piątek 15 stycznia 1937 w sali odczytowej 
Domu Oświatowego T. C. L. w Katowicach wy­
kład p. dra Kazimierza Popiołka na temat: 
rŚląsk i Polska w czasie wojem husyckich“.

W odczycie swym referent scharakteryzo­
wał po krotce stosunki na Śląsku przed wybu­
chem rewolucji husyckiej, a następnie omówił 
następstwa, jakie dla Śląska i jego stosunku do 
polski spowodowały wojny hosyckie:

W początkach wieku XV rozbity był Śląsk 
na szereg drobnych państewek, których władcy 
pozostawali albo pod wpływem dworu cesar­
skiego wzgi. również niemieckiego dworu cze­
skiego bądź też — jako to miało miejsce u 
większości książąt górnośląskich — pozostawali 
w bliskich stosunkach z Polską. Na całym Ślą­
sku, na wsiach gospodarowała ludność polska, 
natomiast niemieckimi przeważnie były liczne 
już wtedy na Śląsku miasta.

W tym to czasie wybuchła w Czechach rewo­
lucja, która obc-k haseł religijnych posiada rów­
nież bardzo silne podłoże narodowe, wypowia­
dając walkę rozpanoszonej w Czechach niem- 
czyźnie. Wybuch tej rewolucji przeraził bardzo 
słabych książąt śląskich, to też szukają oni od 
pierwszej chwili jakiegoś możnego opiekuna i 
skupiają się solidarnie około osoby nowego kró­
la czeskiego cesarza Zygmunta Luksetmfowrcz^- 
fca. Równocześnie jednak część książąt śląskich, 
przede wszystkim zaś władcy Górnego śląska 
zwrócili swe oczy ku Polsce, którą i Czesi usi­
łowali zainteresować swoim ruchem, ofiarując 
Jagiellonom czeską koronę. Ułatwiali porozu­
mienie polsko-czeskie książęta górnośląscy prze® 
udzielenie zezwolenia na przejazd prze® ich zie­
mie czeskich i polskich delegacji.

' Za przykładem książąt górnośląskich poszli 
wkrótce i pozostali władcy śląska, szukając zbli­
żenia do Polski. Stało się to zaś wtedy, kiedy 
Polska zerwała z husytami i porozumiała się z 
cesarzem co do zorganizowania wyprawy prze­
ciw husytom. Wtedy od Polski raczej niż od 
cesarza oczekuje Śląsk stłumienia husyckiej re­
wolucji Zbliżyła władców śląskich do Polski 
rozważna polityka nowego sternika polskiej po­
lityki, zagranicznej, biskupa krakowskiego Zbi­
gniewa Oleśnickiego, który umiejętnie potrafił 
wiązać z Polską nawet tych książąt śląskich, 
którzy:*, W ,%ry pcd wplj^ę 
najbardziej wrogo" się do niej' odnosili. Rówmeiz 
w porozumieniu * Polską uczestniczą wszyscy 
książęta śląscy - w planach bratanka- Jagiełły, 
Zygmunta Korybuta» który w latach 1426/27 
pracował nad zorganizowaniem wyprawy kato­
lików i umiarkowanych husytów przeciw rady­
kalnym taborytom.

Plan Kory buta nie udał się jednak i wtedy 
drago przyszło Śląskowi zapłacić za udział w 
planach, skierowanych przeciw taborytom. W 
roku 1428 runęły na Śląsk zastępy mężnych a 
nielitościwych taborytów i przez szereg następ­
nych lat wpadały co pewien czas w ziemię ślą­
ską, pustosząc i łupiąc ją ogromnie. Książęta 
Śląscy nie potrafili z bronią w ręku stawić na­
jeźdźcom oporu., lecz większość z nich bardzo

WILNO. Podczas prac restauracyjnych 
w Katedrze Wileńskiej natrafiono pod Ka­
plicą Grobu Świętego na zagadkowy grób, 
w którym znajdowały się trzy dobrze za­
chowane szkielety. Specjalna komisja, po­
wołana przez konserwatora wojewódzkie­

go dr. Piwockiego zbadała szkielety i usta- 
l'la, że jeden z nich jest kobiecy, dwa zaś 
męskie. Próby zidentyfikowania szczątków 
rut dały rezultatu, ponieważ nie znalezio­
no przy nich żadnych przedmiotów.

----- O------ -

Ostrożnie ze słowem 
„biurokracja“

WARSZAWA. Ciekawy wyrok zapadł 
w warszawskim sądzie grodzkim. Niejaka 
Henryka Segalowa, która starała się w sta­
rostwie o paszport dla syna, zdenerwowa­
na przewlekłymi formalnościami, powie­
działa w pewnym momencie pod adresem 
urzędnika starostwa: „Tu jest biurokracja". 
Za to odezwanie się Segalowa stanęła przed 
sadem grodzkim, który skazał ją na 100. zł 
grzywny z zamianą na, 2 tygodnie aresztu.

W pajęczych sidłach 
szpiegostwa

Przed kilku laty cała Francja mówiła o 
sensacyjnej aferze szpiegowskiej, bohaterką 
której była znana tancerka kabaretów Syr- 
wans. Urocza tancerka podbiła podczas je­
dnego z występów serce pewnego oficera 
legii cudzoziemskiej, zajmującego wybitne 
stanowisko w armii. W kilka dni później 
oficer francuski stwierdził, żc w mieszkaniu 
jego zginęły ważne plany i dokumenty, po­
siadające doniosłe znaczenie dla opanowa­
nia baz wojskowych w Maroko. O spo­
strzeżeniu swym zawiadomił władze prze­
łożone, które z całą dokładnością stwier­
dziły, że sprawcą kradzieży mogła być je­
dynie kusząca tancerka.

Przeprowadzona w wytwornym mie­
szkaniu tancerki rewizja ujawniła niezwy­
kle obciążające materiały. W licznych 
schowkach i szufladach mieściły się cenne 
dokumenty z terenu francuskich kolonii. 
Pod płaszczykiem nocnych występów tan­
cerka prowadziła właściwie na szeroką ska­
lę zakrojoną robotę szpiegowską. Za po­
zostawanie w służbie obcego wywiadu, ska­
zano tancerkę na 6 lat twierdzy. W poło­
wie stycznia nadeszła do Paryża depesza, że 
tancerka nie mogąc znieść jednostajnego 
pobytu w celi popełniła samobójstwo przez 
powieszenie.

JAROSŁAW. W Nowosielcach, pow. 
przeworskiego — znanych z uroczystości 
poświęcenia kopca ku czci bohatera chłop­
skiego, Michała Pyrza — odbyło się posie­
dzenie komitetu organiazcyjnego budowy 
muzeum chłopskiego w Nowosielcach. — 
Projektowane muzeum miałoby gromadzić 
nietylko pamiątki dotyczące Michała Py­
rza, oraz kopca ku jego czci usypanego, 
lecz także wszystkie inne pamiątki chłop­
skie z powiatu przeworskiego. Kosztorys 
muzeum obliczono na 36-000 zł, z pominię­
ciem robocizny, którą chłopi mają dać 
darmo.

ZENON ROŻANSKL
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39) POWIEŚĆ SENSACYJNA.
Fred Baker podszedł do drzwi. Począł opukiwać 

ścianę. W pewnym miejscu wydała ona głuchy odgłos. 
Detektyw roześmiał się z radości. Po chwili posmutniał 
znowu. Poza trzy centymetrową pustą przestrzenią 
ściana nic ciekawego nie posiadała.

Fred Baker wrócił na tapczan — starając się sku­
pić myśli. Machinalnie spoglądał na puste ściany swe­
go wiezienia. Nagle drgnął.

Spojrzał na dziwną budowę kontaktu do światła. 
Był zrobiony z czarnego materiału i kwadratowy. De­
tektyw podszedł do kontaktu i przekręcił go. Światło 
paliło się w dalszym ciągu. Przekręcił drugi raz i o ma­
ło me krzyknął.

Stalową blachą obite drzwi — otworzyły się bez 
szelestu.

Jednym skokiem detektyw znalazł się w szerokim 
korytarzu.

Wyjął browning Agnes Bołahy, zarepetował go i 
ruszył naprzód. Minął korytarz i stanął pod żelaznymi 
schodami, wijącemi się w górę.

juz miał wejść na nie, gdy usłyszał tupot uderza­
jącym] o żelazo nóg.

Detektyw wstrzymał dech.
Ktoś szedł a raczej biegi po schodach. W umyśle 

detektywa powstało postanowienie, pod wpływem 
którego Fred Baker uśmiechnął się. Szybko wyjął z 
kieszeni flakon Agnes Bołahy. Rewolwer Schował do

kieszeni. Tymczasem idący był już na dole. Mijał wła­
śnie przyczajonego detektywa, gdy poczuł, że ktoś bie­
rze go za ramię. Odwrócił się. W tej samej chwili Fred 
Baker nacisnął zabójczą pompkę. Mężczyzna stał chwi­
lę, poczem zatrzepotawszy powiekami pochylił się pro­
sto w ramiona detektywa. Ten wprawnie zarzucił go 
sobie na plecy i zaniósł do opuszczonego przed chwilą 
pokoju. Zdjął mu szelki i wykręciwszy ręce i nogi wrył, 
związał go „na łabędzia", to znaczy prawą rękę z lewą 
nogą i naodwrót. Ledwo ukończył tę czynność, gdy 
usłyszał suchy trzask wystrzału rewolwerowego.

Ogarnęło go złe przeczucie.
Biegiem przeleciał przez korytarz i znalazł się na 

żelaznych schodkach.
Tu opamiętał się i oprzytomniał.
Wyjął browning i ostrożnie wszedł na wijące się 

schodki. Po kilku sekundach był na górze. Od reszty 
domu oddzielały go małe drewniane drzwi. W chwili 
gdy detektyw zamierzał pchnąć je, usłyszał głos męż­
czyzny:

— „Szkoda chłopa, mógł by jeszcze żyć".
Fred Baker soojrzał przez dziurkę od klucza.
Dokoła tapczanu stoi trzech mężczyzn, z których 

jeden trzyma w ręku rewolwer. Na tapczanie leży 
człowiek.

Fred Baker ni« widzi twarzy zabitego. Zasłania ją 
człowiek z rewolwerem. Palce detektywa zaciskają się 
na rękojeści rewolweru. Otwiera szybkim ruchem drzwi 
i metalicznym głosem mówi:

— O wiele go nie przeżyjecie.
Mordercy odwracają się. Spoglądają zdumioncmi 

oczyma na detektywa.
— Ręce do góry! — pada rozkaz.
Spełniają go.
Fred Baker podchodzi do stojącego na stoliku te­

lefonu. Spokojnie wykręca numer Centrali Służby 
Śledczej. Po chwili słyszy głos dyżurnego:

— Centrala Służby Śledczej, dyżurny przodownik 
Kirczek, proszę, kto mówi?

— Detektyw Fred Baker, wykryłem siedlisko ban­
dy Siedielnikowa, proszę przysłać pomoc.«

— Jaki adres?
— Sam nie wiem. Dowiecie się w biurze numerów, 

Numer tego aparatu 11-11-00. Tylko szybko.
— Już się robi — słyszy w odpowiedzi.
Fred Baker odkłada słuchawkę.
Lufa rewolweru wykonywa ruch wskazujący 

ścianę.
Stańcie pod ścianą, tyłem — mówi do przestępców.
Sam podchodzi do trupa. Odkrywa przykryte pła­

szczem ciało wzdryga się.
Twarz zabitego aspiranta Centrali Służby Śled­

czej, Edwarda Rysia, jest straszna.
Fred Baker nie odrywając oczu od trójki bandy­

tów zamknął na zawsze oczy aspiranta Rysia. Następ­
nie z rewolwerem wciąż trzymanym w ręku detektyw 
podchodzi do odwróconych tyłem bandytów.

— Pocieszcie się, nie długo będziecie siedzieli w 
więzieniu. Zajdziecie bardzo wysoko... na szubienicę, 
mówi. Znakomity detektyw nie słyszy jak otwierają 
się drzwi.

Do pokoju wchodzi posłaniec Nr 133.
W jednej chwili orientuje się co tu zaszło. — W 

oczach błyska mu złośliwe zadowolenie.
— Ale pan — mówi jak by kończył zdanie detek­

tywa — na razie zechce podnieść ręce do góry.
Fred Baker odwraca się. Spostrzega w ręku posłań­

ca czarną lufę rewolweru. W milczeniu spełnia rozkaz. 
Posłaniec podchodzi do niego. Jednocześnie otwiera­
ją się drzwi wejściowe. Do pokoju wbiega czterech ofi­
cerów policji z wydobyte mi rewolwerami.

— Ręce do góry!
Posłaniec 133 oodnosi uzbrojone ręce do góry.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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sprana retów raliel aa Stasia
Pod tym tytułem wygłosił onegdaj interesu­

jący odczyt staraniem Polskiego Związku Za­
chodniego docent Uniwersytetu Jagiellońskiego 
p dr W. Ormieciki, w sali Domu Oświatowego, 
przy licznym udziale szerokich sfer społeczeń­
stwa miejscowego, e zwłaszcza czynników zwią- 
aanyoh ze wsią i probierniami rolnymi.

Prelegent potraktował temat bardzo popu­
larnie i wyczerpująco. W szczególności skreślił 
sytuację ogólno-polską i zagadnienie reformy 
rolnej w całym kraju. Podkreślił jej koniecz­
ność względami socjalnymi. Stosunki własno­
ściowe są bowiem nienormalne. Karłowate go­
spodarstwa liczą bowiem 65% ogółu gospo­
darstw w Polsce, a zajmują jedynie około 15% 
ziemi uprawnej.

Związanie chłopa z ziemią to niezwykle do­
niosły postulat naszej polityki zwłaszcza popu­
lacyjnej i obronnej. Zagadnienie upełnorolnienia 
karłowatych gospodarstw narzuca się do wyko­
nania, jak również zagadnienie organizacji go­
spodarstw samodzielnych z równoczesną urbani­
zacją i uprzemysłowieniem naszych miast i mia­
steczek.

Z odczytu p. O unickiego dowiedzieliśmy się 
dość rewelacyjnej wiadomości, że to samo zja­
wisko, które obserwujemy we Francji, Stanach 
^'jednoczonych Prusach, a mianowicie wylud­
nienie wsi ma miejsce także na ziemiach zachod­
nich. Statystyka ludności mieszkającej na wsi 
wielkopolskiej była większą w 1921 r. aniżeli w 
1931 r. Zawiniła temu postępująca z dniem 
fcażdym mechanizacja pracy w rolnictwie usu­
wająca człowieka.

Przechodząc do zagadnień śląskich p. dr 
Ormicki podkreślił specyficzne miejscowe wa­
runki w związku z ograniczeniami wynikający­
mi z odrębnego ustawodawstwa i przepisów 
kończącej się na szczęście Konwencji Genew­
skiej. Podkreślił też brak bliższych danych co 
do wielkiej własności i zapasu ziemi mogącego 
podlegać parcelacji. Według danych z 1931 r. 
gospodarstwa liczące ponad 50 ha liczyły 70.000 
ha ziemi uprawnej i 30.000 ha nieużytków w 
230 gospodarstwach. Z tego zapasu rozparce­
lowano już z górą 7000 ha.

Zwrócił uwagę jednak prelegent na olbrzymi 
Zapas ziemi wynoszący 22.000 ha będący w po­
siadaniu 3 właścicieli, a mianowicie ks. Pszczyn-

skieg», Donners«) areka I Hohenlohego, który w 
pierwszym rzędzie powinien służyć dla celów 
parcelacyjnych.

Prelegent poświęcił . pracy parceiacyjnej na 
Śląsku parę ciepłych komplementów wyrażając 
się, że cechuje pracę śląską myśli, mogąca za­
spokoić najwybredniejsze wymagania polityka 
parceiacyjnego. Poświęcił też parę uwag pre­
legent ■zagadnieniu melioracyj gruntów, któ­
rych zmeliorowano za czasów polskich z górą 
5000 be.

-Nie pominął też prelegent także cieni. Do 
cieni tych zalicza p. dr Omicki wysoką cenę zie­
mi 1800 zł za 1 ha, a nawet 2000 zł na Górnym 
Śląsku, wysokie zadłużenie osadników, brak 
szybkiego regulowanie stosunków własnościo­
wych. Na 12 000 osadników tylko % część uzy­
skała dotychczas przewłaszczenie.

Ciekawe są dane jakie sami rolnicy śląscy 
uważają gospodarstwa za smodzielne. Bielsko 
uważa za wystarczający obszar 6,3 ha, Cieszyn 
5,8 ha, Katowice 5.2 ha, Lubliniec 6,3 ha, 
Pszczyna 7,7 ba. Rybnik z najlepszą ziemią 
7,3 ha, Świętochłowice 5,4 ha. Tarnowskie Gó­
ry 7,1 ha.

Ciekawe też podał prelegent cyfry o struk­
turze zawodowej ludności mieszkającej na wsi 
śląskiej. ■ W okręgu . przemysłowym na tzrw. 
wsi mieszka jedynie 2% ludności poświęcającej 
się rolnictwu, podczas gdy w Lublińcu jest już 
tej ludności 52%., Dużo uwagi. poświęcił prer 
legent sprawie oświaty rolniczej wśród osadni­
ków i chłopa.

Wystąpienie p. dra Ormiekiego oświetlające 
w sposób przystępny to ważne zagadnienie spo­
tkało się z żywym apleuizem publiczności.

f Dr St. K„
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Trzeba zamknąć drzwi Polski przed falangą żydowskich „reemigrantów“ z całego Świata
Do redakcji naszej '.wpływa dużo listów 

ze skargą, na zły los lub niesprawiedliwość. 
Ostatnio otrzymaliśmy znowu jeden z takich 
listów, ale o charakterze wyjątkowo „orygi­
nalnym".
LIST PEŁEN SKARG I PRETENSYJ POCHO­

DZI OD ŻYDA,
który sam pisze, że 30 lat przebywał za gra­
nicą, w Niemczech we Francji i Szwajcarii 
od blisko zaś czteru lat jako „reemigrant" 
przebywa w Katowicach, skarżąc się, że „żyje 
gorzej jak pies“.

Z listu pisanego makabryczną polszczyz­
ną przytoczymy, zachowując pisownię i sty­
lizację oryginału' kilka ustępów. Autor opi­
suje najpierw swoją poprzednią karierę i o- 
becnydoś:

„W Niemcach był reporter bez polilik — po 
niemiecku „Lokalredakteur“ und Reisereporter 

i był na różnie Prowinzpresse. Tu w Katowi­
cach nie możno dostaniesz jakich stałe posadę. 
Dlaczego V Niemiecka gazeta jest „gleichgeschal­
tet“, po polsku nie- możno pisać i po żydowsku 
też nie. Ingsze posady niema dla człowiek kto 
niema „protektów i handel albo szacher też nie 
dla mnie. Co mam zrobicz?“...

Po tym dramatycznym zapytaniu, autor o- 
powiada o swych bezskutecznych zabiegach 
o pomoc w rozmaitych instytucjach.
DAREMNE BYŁY RÓWNIEŻ JEGO KOŁATA­
NIA W BIURACH GMINY ŻYDOWSKIEJ W 

KATOWICACH,
o cźem autor tak pisze:

„Pomoc, z żydowska gmina? Na pierw­
sze, ona niema siłę i „prawy oficjalne“ jak na­
leży i na drugiem ona jest same pro.ełccyne 
jak całe żydowska handel w Polsce. Każde 
żyd kto ma dobre Leumund dystanisz clileb 
na tygodnie i co dzień obiad za darmo. Ży­
dowska gmina nie chce pomoc z biedna żyd, 

gmina, chce dc Katowic tylko bogate żyd- 
kes... Panowie wiem co ja myślę“.

iim upal
li ton litotslli!

Prasa międzynarodowa poświęca wiele u- 
wagi wizycie zastępcy kanclerza Hitlera, pre­
miera pruskiego gen. Goeringa w Rzymie. Jak 
kolwiek podróż ta jest rzekomo prywatną, nie 
ulega wątpliwości, że podczas rozmów z człon 
kami rządu włoskiego generał poruszył sze­
reg zagadnień z dziedziny polityki międzyna­
rodowe.

Jak twierdzą w kołach miarodajnych,
głównym tematem konferencji Goeringa z 
ministrami włoskimi były sprawy hiszpań­

skie, które wchodzą w stadium decydujące.
Sfery zazwyczaj dobrze poinformowane u-
trzymują, że Goering wysunął w imieniu 
kanclerza Hitlera projekt przywrócenia mo­
narchii w Hiszpanii, jednakże ze względu na 
niepopularność b. króla Alfonsa XIII i jego 
rodziny, nie wchodzi w grę powrót Burbo- 
nów.
KANDYDATEM TO TRONU HISZPAŃSKIE­
GO MA BYĆ KSIĄŻĘ FILIP HESKI, OSOBI­
STY PRZYJACIEL Gm GOERINGA I JEDEN 

Z NAJŻARLIWSZYCH I NASTARSZYCH 
HITLEROWCÓW.

Książe Filip pochodzi ze starożytnej dynastii 
brabancko-lotaryńskiej, której rodowód sięga 
początku IX-go wieku. Jest on wnukiem zde­
tronizowanego w 1866 roku elektora heskiego 
a zarazem siostrzeńcem b. cesarza Wilhelma 
H- Poza tym, co jest -zeczą najważniejszą,
KSIĄŻĘ FILIP OŻENIŁ SIĘ W 1925 ROKU 
Z DRUGĄ CÓRKĄ KRÓLEWSKIEJ PARY 

WŁOSKIEJ KSIĘŻNĄ MAFALDĄ.
Dwaj synowie z tego małżeństwa, które swe­
go czasu wywołało prawdziwą sensację, są 
wychowani w religii katolickiej. Kandydatu­
ra księcia Filipa Heskiego może niewątpliwie 
liczyć na poparcie rządu włoskiego. Jest rze­
czą znamienną, że w politycznych kołach 
rzymskich krążą uporczywe pogłoski o po­
dróży gen. Goeringa do Burgos. Podobno pod­
czas konferencji z gen. Franco premier pruski 
będzie usiłował
SKŁONIĆ NACJONALISTÓW HISZPAN- 
SKICH DO OFIAROWANIA KORONY KSIĘ 

CIU FILIPOWI.
Pogłoski te wzbudziły wielkie zaniepokojenie 
we Francji, która pamięta kandydaturę do; RZYM. Agenta Stefan! donosi: Premier Goc-: wód ca młodzieży faszystowskiej ! iBUł W obe* 

tronu hiszpańskiego w 1870 toku, księcia Leo r;11(z ucja) $lt wczorai na Forum Mussoliniego.' cnośti Goeringa odbyły sie ćwiczenia wojsko-

Wreszcie podobnym stylem opisuje autor 
swoje zabiegi w Magistracie Katowic, gdzie 
jednak ponoś też nic nie uzyskał. Rozżalony 
więc na dobre pisze:

„Ja tylko biedna żyd i niema sile, ale Urząd 
z Spółeczne — Ubogi musi ma dobre woli i po­
moc każdy biedna obywatel*.

Sprawą tego oryginalnego listu zajmuje­
my się dlatego, bo nasuwa on nam szereg re- 
fleksyj.

Oto Polska, tak doświadczona ciężko kry­
zysem gospodarczym, , gdy tysiące naszych 
rodaków przymiera głodem ma w dodatku 
kłopot z licznymi zastępami takich właśnie 
„reemigrantów“ jak ten, który w liście się 
żali. Objechał kawał świata, mile wspomina, 
że miał tam dobre zajęcie, ale jakoś nie mó­
wi dlaczego wrócił do Polski, ,choć przecież 
nic go z nią nie łączy poza przypadkowym 
urodzeniem się na polskiej ziemi.
NIEMA PRETENSJI I ŻALU DO SPOŁE­
CZEŃSTW, WŚRÓD KTÓRYCH PRACOWAŁ 
30 LAT, ALE MA ŻAL DO POLSKI I JEJ 
INSTYTUCYJ, ŻE NIE WCZUWAJĄ SIĘ W 

JEGO DOLĘ I NIE SPIESZĄ MU Z 
POMOCĄ.

Jak tu takiemu nieszczęśnikowi wytłuma 
czyć, że nie może liczyć na zainteresowanie 
się jego losem ze strony społeczeństwa pol­
skiego, skoro nawet Gmina Żydowska nie 
przejmuje się jego skargami i woli „bogate 
źydkes“.

Nas, którzy patrzymy z troską na tyle nie­
zaspokojonej nędzy naszych. polskich współ­
braci też oczywiście nie może specjalnie 
wzruszać los nieszczęsnego Żyda, który spę­
dziwszy za granicą 30 lat życia 
POWRÓCIŁ DO POLSKI PO TO, BY MU 
TU DAĆ „STAŁE POSADĘ“ LUB UTRZY­

MANIE DOBROCZYNNE.
Wspomniany niezwykły list uzmysławia 

nam w całej jaskrawości naszą dziwną nie-insi
Z pobytu Goeringa w Rzymie

polda Hohenzollerna, co było jedną z przy ‘gdzie"ocz-k:wali go Mussolini, hr. Ciano. sex.e" i we 25 OUMiei młodzieży laszystowsk.ej i 
czyn wybuchu wojny francusko- niemieckiej. I tauz partii faszystowskiej, min. oświecenia, przy i wychów antków Akademii w yen riz.
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poradność w regulowaniu ostrego zagadnie-» 
nia żydowskiego. Oto z jednej strony myśli się
0 tern, by pozbyć się niepokojącego nadmiaru 
Żydów w drodze emigracji, a równocześnie
DOPUSZCZAMY DO TEGO, ŻE ŻYDZI Z CA- 
LEGO ŚWIATA ZJEŻDŻAJĄ JO NAS BEZ 
PRZESZKODY, JAK DO JAKIEJŚ ŻYDÓW. 

SKIEJ MEKKI.
Przyjmujemy setkami i tysiącami żydów, 

skich „reemigrantów“, którzy jak długo im 
było dobrze za granicą uważali się za oby­
wateli Niemiec, Francji czy Szwajcarii, a gdy 
im się tam nie wiedzie, odgrzebują stare do­
kumenty i robią się na nowo obywatelami 
Polski, w której chcą mieć zarobek a jeśli nie 

to utrzymanie z funduszów publicznych. 
Przy takim naszym systemie możemy się 

doczekać jeszcze tego, że na wypadek n. p. ja­
kichś prześladowań antyżydowskich w Au­
strii, Rumunii lub gdziekolwiek indziej wra­
cać będzie do nas nowa falanga dziesiątków 
tysięcy nowych żydowskich „reemigrantów“-

Nie trzeba chyba dowodzić, że 
OWO PRZECIEKANIE DO POLSKI ŻYDÓW Z 
ZAGRANICY NIESŁYCHANIE KOMPLIKUJE
1 ZAOSTRZA JUŻ I TAK DOSTATECZNIE 
OSTRY I CIĘŻKI PROBLEM ŻYDOWSKI W,

POLSCE.
Gdy się więc myśli o emigracji Żydów * 

Polski, co nie powinno pozostać tylko w pla­
nach, ale znaleźć wyraz w realizacji to prze­
de wszystkim pomyśleć trzeba o uniemożliw 
wieniu powrotu do Polski rzesz żydowskich! 
„reemigrantów“.

CIĘŻAR ZAGADNIENIA ŻYDOWSKIEGO 
NIE MOŻE BYĆ ZWALONY WYŁĄCZNIE NA 

BARKI POLSKIE.
Jest . to zagadnienie o charakterze międzyna­
rodowym, niech więc o jego uregulowaniu 
pomyśli instytucja Ligi Narodów. Niech ona 
rozważy szybko i konkretnie sprawę emigra­
cji Żydów z Polski i sprawę takich właśnie 
„reemigrantów" o jakiej dziś piszemy, a któ­
ra jest tylko cząstką piekącego zagadnienia 
które musi być załatwione.
POLSKA MUSI STANOWCZO ZERWAĆ Z 
ROLĄ SCHRONISKA DLA ŻYDÓW Z CA, 

LEGO ŚWIATA.
Doprowadziłoby to bowiem do wstrząsu, któ­
ry byłby tragedią Żydów, ale i nieszczęściem' 
Polski.

MYŚLMY WIĘC NA SERIO I SKUTECZ­
NIE O EMIGRACJI ŻYDÓW Z POLSKI. TYM 
CZASEM ZAŚ ZWŁASZCZA ZAMKNIJMY 
WROTA POLSKI PRZED NAJAZDEM „REE­
MIGRANTÓW“ ŻYDOWSKICH.

Mają i oni prawo do życia. Ale niech się 
nimi zajmie świat cały, a nie wyłącznie Rol­
ska. Nas na to nie stać. Groziłoby to ~am zgu 
bą. My zaś chcemy żyć i rozwijać się. Urzą­
dzić więc winniśmy się tak, jak tego wymaga 

l interes polskiej racji stanu.
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Literatura i waiifca
i*rof. 2>r. Jozef Reiss

Dwa d ok um o nty
A. Sienkiewicz i Al. KieilancB

Od redakcji: W związku z niedawną rocz­
nicą śmierci Henryka Sienkiewicza ogłasza­
my poniższy artykuł.
Zastrzeżenie: nie jestem ani historykiem 

literatury, ani krytykiem literackim i nie 
mam żadnej pretensji do literackiej fachowo 
ści. Jeśli jednak poruszam temat literacki to 
czynię to przypadkowo, a raczej w związku 
z zagadnieniem, które mnie interesuje: Jest 
nim „psychologia szkoły“, a przedewszyst- 

kiem zagadnienie tragicznych konfliktów w 
szkole.

Paralela między nowelą H. Sienkiewi­
cza a powieścią norweskiego pisarza Al. Kiel- 
landa sama się narzuca. Nie wiem, czy kto­
kolwiek u nas zestawiał i porównywał ze so­
bą te dwa dzieła. Powstały one niemal rów­
nocześnie. Sienkiewicz drukował swoją nowe 
lę w dwutygodniku warszawskim „Niwą“ w 
r. 1879. Poloniści wiedzą, że ze względu na 
cenzurę rosyjską zmienił Sienkiewicz tło no­
weli i przeniósł akcję do szkoły poznańskiej 
Pierwotnie nowela nosiła tytuł: „Pamięt­
nik warszawskiego korepetyto­
ra“ i piętnowała stosunki w szkole rosyj­
skiej. W tej redakcji i pod tym tytułem dru-
ko wała ją „Gazeta Lwowska“ 1879.
(Por: F. Bostel „Z twórczości H. Sienkiewi­
cza“. Słowo Polskie, 1924 i Ign. Chrzanow­
ski w Silva rerum 1925 r. V).

Powieść Al. Kiellanda „Jad", wydana w 
r 1882 stanowi pierwszą część trylogii pt.: 
„Abraham Lövdahl“ i jest ciężkiem oskarże­
niem, skierowanem przeciw systemowi nau­
ki w ówczesnych gimnazjach. Czytałem ją 
w przekładzie niemieckim, polskiego tłuma­
czenia bowiem nie znalazłem, nie wiem zre­
sztą czy istnieje, znam natomiast przekład 
czeski i rosyjski. Wrażenie książki Kiellanda 
było swego czasu olbrzymie. Atak jego na 
tradycyjne gimnazjum wywołał bogatą lite­
raturę opozycyjną, domagająca się reformy 
nauczania. „Szkoła zabiła dziecko, wsączyła 
jad w jego wątły organizm“ — taka jest za­
sadnicza teza oskarżenia, które rzucił ** 
Kiel land szkołę.

Zdumiewające jest podobieństwo noweli 
Sienkiewicza i powieści Kiellanda. Obydwa 
dzieła powstały niezależnie od siebie, w wa­
runkach zupełnie odmiennych, na podłożu od­
miennej ideologii, a jednak mają niemal iden 
tyczną treść i mnóstwo punktów stycznych w 
tragicznym losie swych bohaterów, w anali­
zie psychologiczne’ i w artyźmie formy. Ten

tajemniczy związek wewnętrzna nie jest bez 
znaczenia dla psychologii twórczości.

* Ä " ®
Bohaterem ’ powieści' Kiellanda jest dwu­

nastoletni Marius, równie słabowity, jak Mi­
chaś z noweli Sienkiewicza. Dziecko wątłe, o 
małych zdolnościach przemęcza się, aby tylko 
nie zawieść •. nadziei; którą matka w nim po­
kłada. Mimo usilnej pracy nie czyni żadnych 
postępów w nauce. Jedynie tylko łacina nie 
sprawia mu większych trudności. Marius 
przyswaja sobie wszystkie formy łacińskie i 
reguły gramatyczne tak, że rektor widzi w 
nim „rasowego“ łacinnika, podsyca jego am­
bicje i chełpi aię nim, jako żywym dowodem 
swej świetnej metody. Dziecko zaś pracuje 
ponad siły. ; W szkole zapomina tego, czego 
nauczył się z takim trudem w domu. Wywo­
łany do odpowiedzi, ponsowieje, zacina się i 
lęka. Po powrocie do domu każdą chwilę po­
święca nauce. Do późnej godziny w nocy prze

rabia lekcje, a na wezwanie matki, by się po­
łożył, odpowiada: „Jeszcze nie umiem. Je­
szcze łacina I.

Taką samą. sceną zaczyna się nowela 
Sienkiewicza. „Nieraz o drugiej lub trzeciej 
po północy widziałem Michasia, pracują­
cego jeszcze. Gdym zawołał na niego, by 
szedł spać, odpowiadał mi: nie umiem jeszcze 
lekcji, panie Wawrzykiewicz“, 1 Michaś i Ma­
rius żyją w atmosferze grozy i nieustannego 
zdenerwowania. Aż wkońcu następuje wy czer­
panie. Na jednej lekcji łaciny egzaminowa­
ny Marius nie daje odpowiedzi. Nie wie, jak 
jest supinum od falle. Rektor zdumiony • na­
prowadza go, męczy, a gdy i wtedy. • Marius 
nie odpowiada, pyta rozgniewany; -

— No więc pewnie nie wiesz, co-znaczy 
„mensa rotunda *? Go? naprawdę nie umiesz 
odpowiedzieć?

Marius nie odpowiedział. Zemdlał. Wy­
wiązało się zapalenie mózgu, Z dnia na dzień

JANINA Z AB IGRZE W SK A.

* * *
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'Pojmować d-avemme

(Z cyklu „Meteor").
Wi:dze — odejść mi trzeba, bv już wiece! nie wrócić — 
cóż T- że słońce mi odtąd bedzie świecić wciąż ciemniej —
Poco dłużej mam ciebie niepokoić i smucić
poco siebie udręczać swą tęsknotą — daremnie —
Krzyż położę na sprawie ze swvm szczęściem przegranym , 
gorycz — twarda jest nauką o wszechrzeczach orz opadłych 
A gdy kiedyś przeglądnę sv/e pozycje „zrównane“ —- 
spojrzę wzrokiem spokojnym nawet w niebo pobladłe. —
Zwiąże łańcuch dni szarych sznurem obowiązków 
i złudzeniem, że życie — dobrze wypełnione 
A gdy dusić ranie będzie horyzontem zbyt wąskim
nawałnicą słów zimnych zrównoważę — szalone. — !•_
Jakże wiązać ułudę i kamie.i ne morały -- 
Wynijść trzeba na trzeźwo tym dniom innym naprzeciw 
Cóż z tych buntów dręczących serca wielkich i małych*
Które znają, śpiewają ci „dziecinni poeci“. —
— Widzę — odejść mi trzeba — by już wiecej nie wrócić 
zabierając ze sobą te wspomnienia — łaskawsze — . . 
bv w meczącej samotni wyrzeczenia Sie uczyć, 
by pojmować daremnie słowa „nigdy“ i „zawsze“.

pogarszał się jego stan. Zrozpaczona matka 
czuwała przy nim, nie mogąc się pogodzić z 
myślą, by wydarto jej jedyne dziecko. Tym­
czasem Marius leżał z rozpaloną głową i na- 
pół przymkniętemu oczami i nieustannie szep 
tał deklinacje, konjugacje i wyjątki łacińskie. 
Biedny mózg męCżył się w kleszczach grama 
tycznych reguł. V -

Analogiczną scenę maluje Sienkiewicz W 
swej noweli: Michaś w malignie odmienia 
rozmaite słowa łacińskie i jednostajnym, ga­
snącym głosem powtarza słowa- ministrą.ntu- 
ry, której nauczył się w sekrecie, chcąc mat­
ce za przyjazdem na wieś sprawić niespo­
dziankę...

Zbliża się agonja. Biedny Marius coraz 
prędzej powtarzał wyrazy łacińskie.

— „Dziecko moje! poznajesz mnie“? 
Krzyczała zrozpaczona matka. W odpowiedzi 
na to słyszała tylko: ad, adversus, ante, apud, 
circa, circiter...

— „Niel nie! powiedz: mamo, moja- ko­
chana mamo!“. .

I znowu padały wyrazy: fallo, fefelli, fal- 
sum...“ Boże ta straszna łacina! Go oni z mo­
jem biednem dzieckiem zrobili!“. Nagle u, 
śmiechnął się Marius.

Uszczęśliwiona matka zerwała si' w' na­
dziei, że mu już lepiej. A on szepnął jeszcze:

— Mensa rotunda — i Skonał.
Niemal taka sama jest scena śmierci Mi­

chasia w noweli Sienkiewicza. Również i tu­
taj następuje pozorne polepszenie: „Gorączką 
zmniejszyła się. nagle, myśleliśmy, że już ti­
ra to wany... Nad ranem usnąłem. Obudził 
mnie głos pani Marii. Michasiu! Michasiu! 
Włosy mi na głowie powstały,, gdym zrozu­
miał ten straszny akcent, z jakim wołała na 
dziecko... Michaś umarł,

Kielland zamyka obraz śmierci najurost- 
szemi słowami: „Marius skonał“. Sienkiewicz 
natomiast posługuje się silniejszemi efektami, 
jest bardziej dekoratywny, operuje kontrasta­
mi. W chwili, gdy kona Michaś z żałością 
wielką powtarza Daus meus quare me repu» 
listi? słychać z ulicy dochodzący śpiew ko- 
lendy:. „W żłobie leży, któż pobieży“! i ta­
lerzyki radości. Michaś w trumnie na katafal­
ku i malcy, którzy go przyszli pożegnać! 
„Oto niedawno był jeszcze między nimi, a te­
raz leżał taki wyższy od nich, uroczysty, spo­
kojny, otoczony światłom“.

Mimo daleko idących analogii między no­
welą Sienkiewicza, a powieścią Kiellanda są 
wjęc znaczne różnice w ujęciu tematu. U 
Kiellanda lapidarność i bezpośredniość, u

tematu, Kielland maluję tragedię dziecka 
wątłego, obarczonego nadmierną pracą# przed 
stawia ofiarę fałszywej ambicji, Sienkiewicz 
zaś kreśli martyrjologjię dziecka pofekiego, 
prześladowanego w szkole zaborczej.

Trudno ocenić, które z dwuch dzieł ma 
wyższą wartość artystyczną. Obydwa mają 
wiele punktów stycznych i w treści i we for­
mie, ale obydwa mają właściwą sobie odręb­
ność: każde z nich jest inne, bo każde z nich 
stworzyła inna indywidualność artystyczną,

Mieczysław Fiełele

Z moich wspomnieli
ECass»r®wl«sowsSci hymn © S. ŚNasfeii

Zaledwie kilka tygodni «płynęło po wyzwo­
leniu się ziemi śląskiej z pęt niewoli, i po wesel­
nych godach z Macierzą, gdy wybitny autor 
i piewca chłopskiej niedoli, Jan Kasprowicz), ma­
rzył o udaniu się w podróż na Śląsk, celem bliż­
szego zetknięcia się z bohaterskim ludem i po­
dzielenia jego radości i wspólnego wesela.

Lecz chęci i zamiary rozbijały się na planach 
ł odkładaniu wyjazdu — z powodu choroby 
poety.

W czasüe moich odwiedzin w Harendzie, 
etwierzył mi się Kasprowicz, że wyjazd jego na 
Ślą* ma pewien ukryty związek z projektami, 
jakie poczynił jeszcze w czasie walk wyzwo­
leńczych Silązaków.

Cóż to mogły być za plany i projekty?
Do-mysły moje wirowały okolę przypuszcze­

nia, że Kasprowicz, zbierając materiał kronikar­
ski z walk powstańców, zapewne stworzy jakiś 
poemat czy epopeję, dając w ten sposób ujście 
głąbokiemu uczuciu i miłości, jakie żywił dla 
Śląska i jego rycerzy od pługa i młota..

Następnie wzmożona i-mpułsywność ' słowa, 
ruchów i gestów wieszcza wskazywała, że w 
duszy jego przeobrażają się jakieś misteria — 
coś powstaje do życia, tętni rytmem i dudni od­
głosami, co się odbijały o wrażliwe impulsy 
nerwosłanu, aby kiedyś bryzgnąć słonecznym 
hejnałem mocowładmego i wirtuozowskiego 
głowa. —

Bytem pewny tych przemian, jakie zachodzi­
ły u Kasprowicza, wróżące z chaotycznych sta­
nów — narodziny nowego tworzywa. To samo 
sądzili B. Wasilewski i Jezierski, będąc podów­
czas częstymi gośćmi na Haren ozie.

że się w przypuszczeniach nie myliłem — 
nie miałem wątpliwości.

Bo widziałem z wielką starannością posegre­
gowane notatki, luźne wycinki i komunikaty, 
przechowywane w specjalnej teczce, co mogły 
wywołać nie domysły, & pewnik, że poeta grun­

townie zamierza się jąć pracy, celem stworze­
nia jakiegoś trwałego, o nieprzemijającej war­
tości dzieła

Po za tem wskazywały na to, dość częs te po­
gawędki na temat sprawy śląskiej, gdzie w cza­
sie dyskusji wirtuoz wiersza ożywiał się i po­
padał w trans improwizacji i natchnienia... 
Zwykła rozmowa wówczas przedzierzigała się w 
coś oderwanego... Miało się przedsmak mitolo­
gicznych dysput półbogów z Parnasu, ściera­
jących kopię talentów o nieśmiertelny laur. Ta­
kie wrażenie sprawiał Kasprowicz w pamiętnych 
chwilach ekspresji ducha, rodzącego z mitu 
tworzywa — nowe. dzieło...

W takich chwilach przerywaliśmy rozmowę, 
a uwagi swoje chowali w zanadrze.

Milczał' Wasilewski i Jezierski, milczałem i 
ja. Kasprowicz nie reagował ha nasze milcze­
nie. Nie istnieliśmy w czasie kontemplacji dla 
niego. A ja, wpatrzony w niesamowite oblicze 
poety, gdzie, wyraz ich był i p.ękny i straszliwy 
zarazem, łowiłem każde recytowane słowo!...

Kasprowicz improwizował w chaotycznym 
wiersz-u epopeję śląską...

A maska jego oblicza była jakby „nie z tego 
świata“...

Rzadko komu z przygodnych, a nawet bli­
skim przyjaciołom zdarzyło się przeżyć chwilę 
ekstazy i wzruszenia poetyckiego u Kasprowi­
cza.

Ja, poza Jezierskim, Wasilewskim i Kora-b- 
Koraszewskim, należałem, do tych, którzy mogli 
być' nie tytko świadkami zjawiska metamorfozy 
duchowej poety, ale poniekąd i współuczestni­
czyć w przeżyciach jago wieSktego ducha...

Podobno dzisiaj, jak twierdzi Szczygliński, 
zbyteczna jewo współczesnemu poecie i ekspiacja 
stanów duchowych i talent! Aby „zostać“ po­
etę, trzeba* jako warunek, mieć .papier, dobrą 
stalówkę i... atrament, — a temat i tsw. „ta­

lent", z którego podkpiwa autor, same przyj- wateby, że będzie to albo hymn albo poemat. 
dą!„. | Na hymn, rozpiętość utworu była już nięeo, we»

Będziemy midi liczne kadry poetów, — w i- dług ilości rękopisów, przydługa. Ale taki zwy- 
tryny księgarń przepełnione „dziełami“ o barw-i czaj pisania miał Kasprowicz. Jeżeli chodziło 
nych i krzyczących tytułach; posypią się recen- o poemat, to zdanie przytoczone, moż-nsby śmia-
zje i krytyki, zapowiadające, lub gloryfikujące... 
robotów! I produkt stalówki i czenrtidła! Ale 
poezji pięknej tam nie znajdziemy, bo robot i 
intelekt, — stalówka i natchnienie, — talent i 
tusz — to coś odrębnego i abstrakcyjnego!...

Prof. Sz-czygliński, który już na temat rze­
miosła poetyckiego sporo wylał żółci i atramen­
tu, bawiąc chwilowo na Ha rondzie, nie mógł 
zrozumieć tego stanu podniecenia i impmlsyw- 
ności słowa u Kasprowicza. Uważał, że. powi­
nien zabrać się do... roboty, bo papier jest, sta­
lówek też nie brak, a nie przekamarzać się z ja­
kąś tam drugą osobowością.

Nie posłuchał Kasprowicz „fachowych in- 
strnkeyj“ profesora. Odpowiedział mu krótko; 
„Urodziłem się o wiele wcześniej od pana, i w 
warunkach, gdzie natchnienie trudno było za­
stąpić stalówką, a talent robotą!... , I przyznam 
się, że tworząc, byłem zawsze skończonym le­
niuchem do... roboty!“

Upłynęło jeszcze kilka tygodni,, a KasprOr 
wicz nadal „rozmawiał“ ze sobą i „coś“ recyto­
wał.

Aż pod koniec reku 1923, w przeddzień wi­
gilii Bożego Narodzenia-, spostrzegłem na biur­
ku piewcy pierwsze strofy jakiegoś przyszłego 
dzieła. Były pisane po „kasprowitczoiysku“, jak 
nazywaliśmy żartobliwie, rękopisy : wielkiego.... 
harendziarza, pełne gryzmółów, niewyraźne, 
sprawiające wiele trudności, i łamańców mózgu, 
zanim się odczytało piąte przez dziesiąte.

Skorzystałem z krótkiej nieobecności mi­
strza, oby przejrzeć kilka już kartek zapisanym 
pismem pochyłym. Rękopisy były ponumero­
wane, było ich zapisanych około 16 kartek.

Czytam, przeskakując jak po wybojach, nie- 
wyraźności, chwytając zdania urywkowo... Wpa­
dają mi słowa, jak ogniste meteory... Kaspro­
wicz, pisze o Śląsku!... Nie mogę się tylko j 
zorientować, jaki charakter nosić będzie utwór. 
Zdanie, zaczynające się od slow; „Ziemio lech:- 
fców, święta Jeruzalem, kolebko chwały, tri um­

ie uważać za inwokację, poprzedzającą utwór.
Na wertowaniu rękopisu, przyłapał mię Ka­

sprowicz niespodzianie. Było nam obu jakoś 
„nie swojo“. Jemu, żem podpatrzył „robotę“, 
mnie, że mię przyłapał na „robocie“...

No, ale nasze ludzkie przywary, zostały obo­
pólnie wytłumaczone w krótkim, przelotnym 
milczeniu, spowodowane odkryciem i przyłapa­
niem. .

Zapytałem Kasprowicza o zakres rozpoczę­
tej pracy.

tI eóż się okazuje. Nie były to poema, lec; 
, Hymn o G Śląsku“, jaki dopiero w przyszłości 
miał wejść do epopei śląskiej.

Odczytując mi go na moją prośbę, zdołałem 
zanotować zaledwie kilka wierszy, bo trudno 
było notować, będąc pod wrażaniem spiżowych 
słów poety, co tętniły głębią uczucia, i siłą 
mocy...

Muzykę miał napisać Feliks Nowowiejski.
Takie były zamiary Kasprowicza.

Odjechałem z Zakopanego, oczekując aa U* 
twór drukowany.

W roku 1926 przychodzi wiadomość do mnie 
o śmierci poety, dwa lata oczekując na hymn, 
jaki mi solennie przyobiecał nadesłać Kaspro­
wicz.

Hymn się nie ukazał.
Dowiadywałem się o los rękopisu u pani Ja­

dwigi Kasprowiczowej, żony poety, lecz nie mo­
gła mi dać trafnej odpowiedzi. W ogóle ręko­
pisu nie widziała. Bo Kasprowicz o nim nie 
wspominał.

I od kilku lat szperam .za rękopisem hymnu. 
Czy mi się go uda odnaleźć — trudno mi dać 
odpowiedź. Pomagają mi w tej pracy poeta Je­
zierski, wypróbowany przyjaciel mistrza, prof. 
B. Wasilewski i p. Korab-Koraszewski.

Że Kasprowicz napisał hymn ax cześć ziemi 
śląskiej należy być pewnym, bo jak powie­
dział mi na pożegnaniu, że .jiym n o Śląsku 
będzie ostatnią p r a c ą“ pracowite®«

fów i wiletoryj, bądź pozdrowieni!.'..“ ' wsikazy-. żywota twórczego poety
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W pewnych odstępach czasu pojawiają się w 
prasie skromne notatki, zawiadamiające o po­
wrocie dzieci z uzdrowiska w Jastrzębiu lub Go­
rzycach. Rodzice o wyznaczonej godzinie winni 
odebrać je na dworcu.

Szerszy ogól po największej części nie zdaje 
eobiś nawet sprawy, że za tą krótką i suchą no­
tatką kryje się wielka treść i dzieło o doniosłym 
oraz głębokim znaczeniu społeczr gm. Dzieci te 
bowiem, wzrastające od maleństwa w ciasnych i 
zatęchłych, nie zawsze schludnych izbach — wra 
eają z paro tygodniowego pobytu z krainy słoń­
ca, lasu i ozonu, z krainy wyśnionej baśni, o któ­
rej w normalnych warunkach nie mogłyby na­
wet marzyć.

" Cóż to za wyczarowana kraina,- w której zbie- 
dzone i blade twarzyczki nabierają rumieńców, 
smutne i tak przedwcześnie nieraz przygasłe oczy 
dostają blasku i iskier radości?

Jak się to stało, że po czterech tygodniach 
Stęsknione matki, witając swe pociechy na dwór 
cu — widzą w nich tak cudowne przemiany, nie 
mówiąc już o tym, że jedno w drugie dziecko 
przybrało parę, a nie rzadko i kilka, bo nawet 10 
(!) kilogramów?

Jedziemy więc tam, skąd te dzieci wracają.— 
Samochód po dwu godzinach zajeżdża przed 

piękny, biały pałacyk w Jastrzębiu Zdroju. To 
„Katowiczanka“, kupiona przez katowicki klagi- 
etrai, w 1935 roku od Komunalnej Kasy Oszczęd­
ności, a następnie oddana dzieciom jako pomnik 
„Piętnastolecia“ niepodległości. Naprawdę pięk­
niejszym i bardziej pożytecznym pomnikiem nie 
mógłby już chyba Magistrat uczcić tę rocznicę.

U wejścia wita nas w ujmujący sposób kierow­
niczka zakładu p. Kubinianka, a w przestrzennym 
holu zebrane dziewczynki chóralnym „dzień do­
bry panom“ pozdrawiają nas.

Mieszamy się w gwarny tłum dziewczątek, na 
wiązujemy znajomość, a dobre przyjazne słowa 
przełamują ostatnie lody nieśmiałości, która ustę 
puje miejsca ufności. Krzyżują się pytania i od 
powiedz!, raz po raz szczery, beztroski humor, 
dziecięcy wyładowuje się w kaskadzie radosnego 
śmiechu, by znów za chwilę ustąpić miejsca pio­
sence ludowej czy harcerskiej.

I tak mija nam szybko w tej przemiłej atmos­
ferze chwila po chwili.

Czas jednak nagli
Musimy jeszcze odwiedzić Gorzyce. Zwiedza­

my więc cały zakład i jego nowoczesne urządze­
nia lecznicze. Zaglądamy do lśniących czysto­
ścią pokoików sypialnych, w których część na­

padają

ostatnie słowa 
i uśmiechy pożegnania

Auto msza w stronę granicy trzech państw,
łych pacjentek zaszyła się pod kołdry, wystawia- ku Olzie i Odrze — do Gorzyc, gdzie wśród drzew
jąc tylko noski i ciekawe „ślipka“. To odpoczy­
wa partia dziewczynek po kąpieli solankowej 
W „Katowiczance" bowiem przebywają dzieci, któ 
ryeh zdrowie wymaga specjalnej kuracji, a tej za­
pewnić im może tylko troskliwa opieka lekar­
ska i pielęgniarska. Do „Katowiczanki“ przeto Ma 
gistrat katowicki kieruje słabowitych, swoich naj­
młodszych obywateli, zagrożonych zołzami, czy 
gośćcem, niedowładem czy też różnego rodzaju 
nieżytami i chorobami skórnymi. W zakładzie 
tym w minionym roku leczyło się bezmała 900 
dzieci, kąpieli zaś solankowych wydano 3555.

Posiłki spożywają dzieci we wspólnej jadalni, 
przy czerń smaczne i zdrowe pokarmy przyrzą­
dzane są z jarzyn, mięsa, nabiału, owoców, ka­
kao, chleba, bułek, jajek, artykułów mącznych i 
t. p. Dzieći mogą jeść, ile im się tylko żywnie -po­
doba. Oczywiście pewna norma minimalna musi 
być zachowana, wzwyż natomiast — każdy dzie­
ciak dogadzać może dowoli swemu apetytowi.

Zakład posiada na1 miejscu łazienki zwykłe i 
solankowe, natryski, lampy kwarcowe, ambula­
torium itp.

Nic też dziwnego, że dzieci, wyrwane z biedy 
i niedostatku, w tych warunkach nabierają sił . i 
wracają szybko do zdrowia, a na myśl, że przyj­
dzie im znowu wrócić do dymu i brudnych mu­
rów miasta oraz. ścian ciasnej izdebki — jasne 
ich twarzyczki powleka smutek i zaduma, że o- 
puścić muszą ten jasny, lśniący czystością, sło­
neczny pałac.

Ale wracać muszą, bo trzeba miejsca ustąpić 
dalszej partii dzieci, tak samo biednych i spra­
gnionych słońca oraz zdrowia.

Czas nagli. —- Na odjezdnem robimy jeszcze 
zdjęcia fotograficzne. W światku małych kobie­
tek poruszenie. Poprawiają loki, przeglądają się 
w szybach werandy, lustrują się. Po fotografii 
obiecujemy dzieciakom, że zobaczą się w gazecie.

— A w „Polsce Zachodniej“ też będzie foto­
grafia, rzuca pytanie któryś z jasnowłosych 
brzdąców.

— Będzie, będzie! Dowidzenia!

potężnego rozmiarami parku wznosi się magnacki 
zamek myśliwski. Dziś rozgwar i życie w jego 
rnury wnoszą dzieci' katowickie, które magistrat 
wysyła tu co miesiąc w grupach liczących prze­
ciętnie po 100 dziewczynek lub chłopców w wie­
ku lat 7—14.

Wspaniały ten objekt, obejmujący poza wła­
ściwym zamkiem, również budynki gospodar­
skie, leśniczówkę, inspektorówkę, garaż, stajnię i 
wielki park o powierzchni 105 ha kupiły Katowi­
ce za sumę 385 tysięcy jako pomnik dziesięcio­
lecia niepodległości, robiąc na tej .transakcji złoty 
interes. Najlepszy jednak interes zrobiły dzieci, 
które —■ nic nie płacąc — znajdują tu wszystko
— czego tylko młoda dusza zapragnąć może. Je­
dyną rzeczą, której w zamian żąda się od dziat­
wy — to stosowanie się do regulaminu. Bo trzeba 
wiedzieć, że cały dzień w zakładzie podzielony 
jest co do minuty i każda godzina ma swoje spe­
cjalne przeznaczenie. Rozkład tych „zajęć" został 
tak pomyślany, że brakło, w nim już miejsca na 
jaką taką chociażby pracę.

O godz. 7 rano bractwo w zakładzie budzi się, 
wstaje, ubiera, myje i zaściela łóżka, następnie 
modlitwa i śniadanie, poczem wymarsz na boisko
— gdzie przebywają 1 % godziny na świeżym po­
wietrzu, spędzając czas na grach, i zabawach. Od 
godz. 10,30 — 11 drugie śniadanie na wolnym 
powietrzu, poczem znów gry, zabawy, plażo­
wanie (w lecie) aż do obiadu, po którym nastę­
puje godzina t. zw. ciszy. Dalszą część dnia wy­
pełniają pogadanki, podwieczorek, wycieczki po 
parku, kolacja, a wreszcie modlitwa, mycie się i 
sen, nad którym stale czuwa jedna z sióstr zakła­
du.

, I jak tu się potem dziwić, że dzieci ze smut­
kiem i nie chętnie stąd wracają do miasta i do­
mów własnych. Ten cztero tygodniowy okres w 
Gorzycach czy Jastrzębiu uważają za piękny, 
złoty sen, który się — niestety — rychło skoń­
czy, i do którego potem długo jeszcze będą tęs­
knić. Po tym królestwie dzieci oprowadza nas p. 
Adamcówna, w której energicznych dłoniach spo

czywa kierownictwo i administracja zakładu. U- 
dzieła nam cierpliwie wyjaśnień na nasze pyta­
nia, wtajemnicza w arkana rządów nad tą ruch­
liwą gromadą dzieciarni. Patrzymy na roze­
śmiane zadowoleniem i pucułowate twarze chłop 

. ców oraz w jasne ich oczy, z któ. ych tryska ra- 
dość życia i widzimy, że opieka ta i doświadcze­
nie robi swoje. Dzieci kochają swe panie i szyb­
ko przywiązują się do nich.

Dotychczas nie zanotowano jeszcze w kroni­
kach zakładu

ani jednej skargi
czy to na odżywianie czy też nie odpowiednie 
traktowanie, choć przewinęło się przecież przej 
ten zakład od roku 1929 5700 dzieci.

Nie znaczy to jednak, by dzieci w listach do 
swych rodziców nie puszczały woozy bujnej swej 
wyobraźni. Tak na przykład jeden z chłopców 
wystylizował list do matki, pisząc w nim m. in.: 
„..Jechaliśmy z dworca do zamku w Gorzycach 
dwie godziny przez wielki, gęsty las. Z zamku 
nie wolno nam daleko chodzić, bo w czarnym bo­
rze są dzikie świnie, krowy i konie...“

' Biedne matczysko, otrzymawszy taki list, ze- 
strachało się i pożyczywszy gdzieś u sąsiadki 
kilka złotówek na podróż, przyjechało do swego 
małego bohatera. Tutaj dopiero na miejscu prze­
konała się biedna kobiecina, że tym przepast­
nym czarnym borem jest poprostu wielki, zale­
siony i ogrodzony park, a zamiast dzikich be- 
styj, kryjących się w gąszczach zobaczyła kilka 
płochliwych sarenek.

W wędrówce po parku zakładowym oglądamy 
dobrze urządzone boiska, place do zabaw i ką­
pieli słonecznych, stawy rybne, z których jeden 
możnaby doskonale przystosować na pływalnię 
dla dzieci. Byłby to wydatek stosunkowo nie 
wielki w porównaniu z niepomierną radością dzie­
ci w łosie.

W innej znów części parku zwiedzamy wzo­
rowe ogrodnictwo, które w zimie nawet dostar­
cza kuchni zakładowej świeżutkich jarzyn, y

O zmroku już z żalem opuszczamy bramy te­
go królestwa dzieci z przeświadczeniem, że do­
konuje się tu dzieło wielkie i piękne, tym pięk­
niejsze, że spełniane bez rozgłosu i szumu rekla- 
miarskiego, dzieło, przeznaczone dla najbiedniej­
szych i najmłodszych obywateli Katowic.

W. B, CL

W górnym rzędzie od lewej: 1) dziewczęta z „Katowiczanki“ przy obiedzie. 2) „Katowiczanka“ w Jastrzębiu Zdroju'3) Sypialnia w „Katowiczance“. Rząd środkowy: 1) Pa­
łac w Gorzycach od tylu. 2)_ Jadalnia w Gorzycach, na pierwszym planie kotły. 3) Pałac w Gorzycach z frontu. Rząd dolny: 1) Fragment leśniczówki w Gorzycach. 2), Wt

woalu chłopcy przebywający obecnie na kolonii. 8) Chłopcy przy stole. i). Sypialnia w Gorzycach.
-Ż
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Więzień nie chce 
przebywać na wolności

Jak doniosły depesze z Albanii, król Zo- 
gu ogłosił amnestię, na mocy której liczna 
gi upa więźniów politycznych uzyskała wol­
ność. Wśród zwolnionych znajdował się 
yównież rewolucjonista Urgea, który z wro­
gi ł się do władz z prośbą o zatrzymanie go 
nadal w „szarym domu“. Do kroku tego 
skłoniła rewolucjonistę głęboka skrucha i 
przywyknięcia do trybu życia więziennego. 
Podczas pobytu w więzieniu Urgea rozpo- 
tął pisać szereg dzieł i prac literackich, za­

bierających wrażenia z jego bogatych prze­
syć. Spokój więzienny uważa on za czyn­
nik najlepiej sprzyjający twórczości. Mimo 
Airowego regulaminu więziennego Urgea 
przekłada swe obecne życie ponad oczeku­
jącą go wolność. Władze albańskie dotych­
czas nic rozstrzygnęły prośby Urgei, który 
,W oczekiwaniu na ich decyzję przebywa w 
A hronisku dla bezdomnych w stołecznym 
jnieście Tiranie.

Spacer po dnie morza
‘ Uczony amerykański, badacz stref pod- 
orskich, prof. Beebe, wydał rewelacyjną 

tfiążkę, po opuszczeniu się na dno morza 
głębokości 900 metrów dla studiów nauko­
wych, zawierającą notatki i uwagi na temat 
podmorskich wypraw. Twierdzi on, że w 
niedługim stosunkowo czasie staną się prze- 
fradzki na dnie morskim ulubionym spor­
tem ludzi. Założy się tylko dzwon nurko­
wy, a będzie można oglądać wszystkie prze­
piękne i najbarwniejsze cuda podwodne 
przebogatej flory i fauny nadmorskiej. Gdy­
by spełniły się przepowiednie prof Beebe, 
kędzie można pielęgnować te ogrody pod­
wodne, zupełnie jak na ziemi. Prof. Beebe 
najmuje się konstrukcją nowego typu spe­
cjalnego dzwonu nurkowego, który zabez­
pieczy śmiałków, udających się w podróże 
podwodne, przed wszelkim niebezpieczeń­
stwem. We Francji powstał już „klub nur­
ków podwodnych“, którego członkowie po­
stanowili udostępnić grunty podmorskie dla 
zwiedzania, jako tereny turystyczne na po­
wierzchni ziemi.

Baczność przed 
bezgorączkową grypą

f Ze sfer lekarskich inform uą, że zasłabnię­
cia na grypę przybrały w Warszawie charak­
ter nagminny. Cechą znamienną przeważnej 
ilości zasłabnięć jest brak większej tempera­
tury. Występuje za to uporczywy kaszel po­
łączony z katarem.

Lekarze zwracają uwagę, że ten na pozór 
lekki przebieg choroby połączony jest z nie­
bezpieczeństwami. Brak temperatury powo­
duje lekceważenie zaziębienia przez chorych, 
co w następstwie prowadzi do komplikacji. W 
okresie bieżącym grypa przeziębiona atakuje 
szczególnie gardło i uszy.
I Szerzenie się grypy przypisywane jest obe­
cnej pogodzie, nie noszącej żadnych znamion 
*üny.

Mefisto we fraku
f Świat artystyczny Filadelfii poruszony 
tostał ciekawym eksperymentem, dokona­
nym ostatnio przez dyrektora jednego z 
miejscowych teatrów. Otóż na filadelfij­
skiej scenie ukazał się „Faust" Goethego w 
nowej inscenizacji. Przedstawienie obudzi­
ło żywe zainteresowanie szerokich mas lud­
ności i rozpoczął się istny run na teatr. Na 
(tydzień przed przedstawieniem wyprzedane 
zostały wszystkie bilety. Okazało się, że 
publiczność przyciągnęło zupełne... prze­
kształcenie pierwowzoru Goethego. Zacho­
wano tylko zasadniczą treść utworu. Na­
tomiast Mefista uczyniono właścicielem i 
ty rektorem olbrzymich zakładów przemy­
słowych, a Małgorzatę... modelką w maga­
zynie mód. Ten nowy „Faust“ we fraku i 
Nowoczesnych tualctach bije podobno wszcl 
kie rekordy powodzenia.

Zmartwienie dla fałszerzy 
dokumentów

W państwowym urzędzie patentowym 
Zgłoszony został do opatentowania nowy wy­
nalazek chemiczny, który ma szczególne zna­
czenie przy zwalczaniu fałszerstwa paszpor­
tów, zaświadczeń itp. Wynalazek polega na 
Wypełnianiu dowodów osobistych i legi ty ma- 
cyj specjalnym atramentem, który dzięki 
swym własnościom chemicznym w żaden spo 
sób nie daje się wywabić, jak również unie­
możliwia wszelkie przeróbki

Sojusznik włoski Ras Hailu (na pierwszym planie w pelerynie) udaje się w towarzystwie wicekróla Abisynii Grazzianiego (drugi
z prawej) na uroczystości wręczenia mu medalu za waleczność.

W pewnym mieście w stanie Michigan 
popełniono zbrodnię, która wywołała wiel­
kie poruszenie, ponieważ wydawała się zu­
pełnie pozbawiona jakichkolwiek moty­
wów. Panna Hope Morgan, należąca do 
najlepszego towarzystwa, zabiła swoją naj­
serdeczniejszą przyjaciółkę, Elżbietę Gilt- 
ner. Uczyniła to w chwili, kiedy obie spo­
kojnie siedziały przy biurku i adresowały 
zaproszenia na ślub Elżbiety, która miała 
wyjść za mąż w najbliższych dniach.

Nagle, ni stąd ni zowąd, bez żadnego 
widocznego powodu Hope Morgan wycią­
gnęła rewolwer i zastrzeliła przyjaciółkę.

Podczas przesłuchania po aresztowaniu 
objaśniła zbrodniczy postępek tym, że opa­
nowała ją nieprzezwyciężona chęć zabój­
stwa. Twierdziła, że to chorobliwe pra­
gnienie dręczyło ją od dłuższego czasu i że 
koniec końców nie starczyło jej siły woli, 
aby mu się oprzeć.

Psychiatrzy, którzy zainteresowali się 
niezwykłą zbrodniarką, orzekli, opierając 
się na jej zeznaniach, że biedna dziewczyna 
cierpiała na manię zabójstwa.

Niebawem jednak okazało się, iż byli w 
błędzie, albowiem zabójczyni wyjawiła pra-

Podarta koperta zdradziła zabójców
starego jubilera

Na jednym z przedmieść Chicago został 
zamordowany stary jubiler. Znaleziono go 
uduszonego poduszkami. Uwagę policji zwró­
cił mały stoliczek z przygotowaną wykwintną 
kolacją na 2 osoby, butelką szampana i wiąz­
ką kosztownych kremowych orchidei, porzu­
conych niedbale na biurku. Klejnoty były 
wprawdzie porozrzucane, ale nie zostały 
skradzione.

Badania daktyloskopijme nie dały żad­
nych rezultatów, gdyż morderca miał na rę­
kach gumowe rękawiczki.

Jedynym śladem, pozostawionym przez 
przestępcę, była podarta koperta z piecząt­
ką „Kingston — Kanada“. Ona to przyczy­
niła się do wykrycia zbrodniarza i jego spól- 
niczki. Okazali się nimi: ekwilibrysta cyr­
kowy Jimmy Corbett i jego partnerka Ethel

Winton. Po zbrodni wsiedli oni na parowiec, 
odjeżdżający do Kingston. Tam podążył za 
nimi inspektor policji. Byli zameldowani ja­
ko ojciec i córka. Drugiego dnia podróży po­
różnili się ze sobą i nagle dziewczyna rzu­
ciła się do morza. Wyłowiono już tylko jej 
trupa z wielkim sińcem na skroni. Rzekomy 
ojciec został natychmiast aresztowany pod 
zarzutem morderstwa. Przyznał się on do 
zbrodni, oświadczając, że zgubiła go pozo­
stawiona przez spólniczkę w mieszkaniu udu­
szonego jubilera koperta. Spódniczka miała 
zabrać klejnoty, ale nie zdążyła tego uczynić. 
Poznawczy od razu inspektora policji posta­
nowił usunąć swoją spólniczkę i nie oma sko­
czyła do morza, lecz on ją tam zepchnął, ude­
rzywszy przed tym w skroń, w nadziei, że 
w ten sposób sam uniknie podejrzenia.

Bilans gwiazdkowy Stanów Zjednoczonych
Przcdgwiazdkowy ruch handlowy prze­

wyższył w Stanach Zjednoczonych przed 
ostatnimi świętami wszelkie oczekiwania.

Na podarki gwiazdkowe i przyjęcia 
świąteczne wydano tam olbrzymie sumy. 
Wprawdzie nic obliczono jeszcze cyfrowo 
icb wysokości, w każdym jednak razie już 
teraz można stwierdzić, że przewyższyły 
znacznie to, co wydano w okresie przed­
świątecznym najpomyślniejszego co do 
koniunktury gospodarczej roku 1929.

Przyczyniło się do tego podwyższenie 
płac pracowników biurowych i fabrycz­
nych, dalej wypłata przez przedsiębiorstwa 
finansowe i przemysłowe świątecznych gra­
tyfikacji, tudzież zaległych dywidend pod 
presją rządu, który zagroził obłożeniem 
specjalnym podatkiem dywidend nic wy­
płacanych, wreszcie wypłata premii po 500 
col. wszystkim byłym uczestnikom wiel- 

j kiej wojny, co puściło w ruch kilkaset mi- 
4bonów dolarów.

Narodowy Związek kupców towarów 
galanteryjnych i włókienniczych, zatrud- 

| mający około 4 milionów pracowników, 
oświadcza, że musiał przed ubiegłymi świę­
tami zatrudnić w swych sklepach i domach 
towarowych jeszcze 600.000 sprzedawców 
i sprzedawaczek dodatkowych, dla podoła­
nia olbrzymiemu ruchowi handlowemu, 
c<> się już od 1929 r. nie zdarzyło.

Amerykańskie ministerium handlu, pe­
wne powrotu ^prosperity“, przepowiedzia­
ło, że handel przedświąteczny zwiększy się 
zapewne o 20 procent, co tak podnieciło 
kupców detalistów, że pośpiesznie zaczęli 
nabywać towary przedświąteczne, płacąc 
nawet ceny wyższe, niż zwykle, wskutek 
czego uległy zupełnemu opróżnieniu wszy­
stkie wielkie składy hurtowe.

A więc powrót „prosperity“ zapowiada 
się istotnie obiecująco, przynajmniej za

wdziwy powód zbrodni, znacznie osobliw» 
szy i bez porównania bardziej wstrząsający,

Osadzona w więzieniu, Hope Morgan 
popełniła samobójstwo. Chociaż miano ją 
stale na oku, potrafiła zmylić czujność do­
zorców i odebralć sobie życie. Pozostawiła 
notatki, które z braku pióra lub ołówka 
napisała wypalonymi zapałkami lub wyskro­
bała paznogeiem w przeszmuglowanym do 
celi kajicie.

Prosiła w nich o przebaczenie za to, co 
zrobiła i wyjaśniła, że przyczyną zbrodni 
była piekąca zawiść wyrosła na gruncie nie­
zaspokojonego pragnienia zamąż pójścia. 
W szystkie jej przyjaciółki, jedna za drugą, 
wychodziły za mąż, a ona była „wieczną 
druchną i nigdy nikt nie prosił o jej rękę“. 
Elżbieta Giltner najdłużej ze wszystkich 
przyjaciółek zabójczym czekała na mężczy­
znę, któryby zapłonął do niej afektem. 
Wreszcie go znalazła. Wyznaczono już 
datę ślubu. A na Hope Morgan żaden męż­
czyzna nie zwrócił uwagi. Ten brak powo­
dzenia wzbudził w sercu „wiecznej druch- 
ny“ taką nienawiść do szczęśliwszej przy­
jaciółki, że oślepiona wściekłością zawistna 
dziewczyna popełniła zbrodnię.

Httyżia Midóiii w gpodnlu
WARSZAWA. Tymczasowe zamknięci» 

rachunków skarbowych za miesiąc grudzie! 
1936 r. wykazują dochody w wysokości 192,8 
milionów złotych i wydatki w kwocie 192,2 
miliona zł, zatem nadwyżka budżetowa za 
ten miesiąc wyraża się okrągłą kwotą 600 
tysięcy zł. W grudniu 1935 r. przy przyję­
ciu układu budżetu tegorocznego dochody 
wynosiły 181,8 milionów zł, łącznie z podat­
kiem specjalnym od wynagrodzeń z fundu­
szów publicznych a wydatki 193,6 milionów. 
Za okres 9-ciu miesięcy gospodarki budżeto­
wej od kwietnia do końca grudnia 1936 r, 
osiągnięta nadwyżka dochodów nad wydatka­
mi wynosi 2,6 milionów zł.

oceanem.

Na jednym z cmentarzy nowojorskich znał* 
duje sie nagrobek generała Geralds Wilkinsa, 
krewnego znanego podróżnika Wilkinsa. Na 
nagrobku wyryte Śa. iak zwykle różne daty l 
dane biograficzne zmarłego, paniżei zaś z:.'aj" 
duje sie spora skrzynka szklana, w której w,sl 
arkusz papieru Po bliższym przyjrzeniu okazu" 
je sie. iż ów papier jest to wykaligrafowane 
recznie .. menu obiadowe Ekscentryczny mr. 
Wilkins zapisał większa sumę jednemu ze swych 
spadkobierców z tym, abv ten codzień wkładał 
du skrzynki na nagrobku świeże menu obiado­
we. W tak oryginalny sposób okazuje szcześlj" 
wy spadkobierca swa wdzięczność meboszczy" 
Łowi odwiedzając e odzień grób i ega.
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Jakie powinny być ceny mk dla wsi?
Pisaliśmy już kilkakrotnie o podjętej 

przez Wspólnotę Interesów detalicznej 
sprzedaży węgla dla wsi. Pragniemy dziś 
oświetlić kolejno bliżej jeden z ważniej­
szych problemów tej sprawy, mianowicie

SPRAWĘ MOŻLIWOŚCI PRZENI­
KANIA TAŃSZEGO WEGI.A Z 

OKRĘGÓW WIEJSKICH DO MIAST.
Sprawa jest tym aktualniejsza, że, jak wia­
domo, na konferencji u P. Woj. Grażyń­
skiego w dniu 9 bm. cały przemysł węglo­
wy uznał konieczność prowadzenia wspól­
nie akcji, zapoczątkowanej przez Wspól­
notę Interesów, wobec czego kwestia orga­
nizacji odpowiednio licznej sieci punktów 
sprzedaży wiejskiej stanie się niebawem pa­
lącą- . . ,

Omawiając to zagadnienie, należy wyjść 
Z następującego założenia. Celem akcji za­
opatrzenia prowincji polskiej w paliwo jest 
dostarczenie jej węgla po cenach możliwie 
niskich, utrzymując jednocześnie co naj­
mniej obecne skąpe utargi kopalni.

ZNIŻKA CEN MUSI SIĘ WIĘC OD­
BYĆ KOSZTEM ZMNIEJSZENIA 

CIĘŻARÓW POŚREDNICTWA.
Dotychczasowe utargi, otrzymywane 

w próbnych punktach sprzedaży wiejskiej 
przez W. L, stoją poniżej, względnie na 
równi z najniższymi dopuszczalnymi przez 
Konwencję Węglową utargami. Akcja za­
opatrzenia wsi w węgiel ma w sobie wiele 
p.erwiastków społecznych i z punktu wi­
dzenia czystej kalkulacji kupieckie; jest 
stratną. Będzie ona musiała naogół trzy­
mać się tych zasad i w przyszłości, zwła­
szcza że cena węgla w okręgach wiejskich 
jest w pewnym sensie funkcją ceny drzewa 
opałowego.

Jednakże ta sama zasada nie będzie i nie 
może obowiązywać w stosunku do miast i 
miasteczek, które już dotychczas były od­
biorcami węgla. Tu sprzedawca musi otrzy­
mać pełny obowiązujący dla danego sorty­
mentu i marki węgla utarg.

Istnieje wreszcie trzecia strefa sprzeda­
ży węgla, t. j. większe miasta i ośrodki prze 
myślowe, w których cena pozostanie bez 
zmiany. Aby zapobiec przenikaniu tań­
szego węgla z rejonów wiejskich do tych 
ośrodków, będą musiały być wokoło nich 
stworzone

REJONY OCHRONNE, W PRO­
MIENIU KTÓRYCH NIE BĘDZIE
SIĘ SPRZEDAWAĆ WĘGLA „WIEJ­

SKIEGO“.
Jest również do pomyślenia, że w miarę 
zbliżania się do centrum chronionego rejo­
nu można ceny stopniowo podnosić, zwła­
szcza że rejony ochronne dotyczą głównie 
Wielkich miast względnie ośrodków prze­
mysłowych, gdzie brak miejscowego drze­
wa pozwoli na podniesienie ceny wiejskiej, 
zmniejszając marżę cen między węglem 
„wiejskim“ a „miejskim“.

Nie bez znaczenia jest również fakt, że 
dla zaspokojenia głodu opałowego wsi bę­
dzie się prowadzić w rejonach wiejskich 
najtańszy gatunkowo węgiel, a więc arty­
kuł, który w miastach, gdzie konsument z 
wielu względów woli opał o wysokiej kalo- 
ryczności, nie pójdzie.

Z doświadczeń i kalkulacyj wynika, że 
promień rejonu ochronnego w najbardziej 
niesprzyjających warunkach (dobra sieć 
drogowa) nie będzie przekraczał zapewne 
30 km. Takie okręgi należałoby stworzyć 
przykładowo koło Warszawy, Łodzi, Lwo­
wa, Poznania, Częstochowy, Białegostoku 
irp. Licząc ostrożnie za przewóz tonnoki- 
lometra 10 groszy, mamy przy rejonie 
O' hronnym 30 km dodatkowy koszt prze­
wozu 3 zł/t, nie licząc kosztów dodatkowe­
go przeładunku, rozkruszu wskutek dłu­
giego transportu drogowego, manca itd. 
Praktyka i odpowiednio poprowadzona 
statystyka dadzą tu w krótkim czasie do­
stateczny materiał dla wysnucia wniosków 
co do rozmiaru rejonów ochronnych.

O wiele mniejsze znaczenie będzie mia­
ła możliwość przenikania węgla „wiej­
skiego“ do rejonów nie chronionych mniej­
szych miast i miasteczek, bowiem różnice

kładu punkt rozsprzedaży, prowadzony 
pizez Wspólnotę Interesów w Dżurynie 
(wojew. tarnopolskie). W doświadczalnym 
tym punkcie sprzedaży cena węgla dla wsi 
wynosi 25,— zł/t. Odliczywszy od niej wy­
datki na pośrednika (2,— zł/t), fracht i 
rr.anco, uzyskuje się utarg netto loco ko­
palnia 13,66 zł/t, a więc o 1,78 zł/t niżej 
utargu, dozwolonego przez Konwencję 
Węglową.

Położenie Dżurynia jest takie, że do 
najbliższych miasteczek — Czortkowa 
wzgl. Buczacza — dzieli go odległość od­
powiednio 19 względnie 18 km. O ile w 
Buczaczu wzgl. Czortkowie sprzedawać się 
będzie węgiel po cenie o te 1,78 zł/t drożej, 
t. j. po petnych cenach konwencyjnych, 
w ęgiel ze wsi przenikać nie będzie, bowiem 
koszt transportu na odcinku 18 km oraz 
straty na manco, przeładunku i rozkruszu 
przy przewozie pochłoną z nadwyżką róż- 
n"cę w cenach. Co więcej, miasta te będą 
raczej odbierać droższy, lepszego gatunku 
węgiel różnych marek i pochodzenia, we-

dług każdoczesnych wymagań odbiorców, 
którego nie wyprze tańszy wprawdzie, ale 
n-ższy kalorycznie węgiel wiejski. Dziś ce­
na węgla w tych miastach wynosi ok. 34,— 
zł/t. Sprzedając węgiel po 26,78 zł/t, a więc 
o przeszło 21 proc. taniej, w nieograniczo­
nych ilościach i wszelkich żądanych gatun­
kach, powinno się uzyskać znaczny wzrost 
jego zbytu.

Prowadząc taką politykę cen, przemysł 
węglowy będzie mógł uczynić zadość po­
stawionym na wstępie niniejszego artyku­
łu założeniom,

PODNOSZĄC JEDNOCZEŚNIE PO­
KAŹNIE ZBYT WĘGLA,

a więc odnosząc dla siebie dodatkową ko­
rzyść, wynikającą z lepszego wykorzysta­
nia możliwości produkcyjnych. Czynnik 
ten stanowić będzie też pewien ekwiwa­
lent ważnej społecznie, choć stratnej w tej 
chwili dla przemysłu akcji zaopatrzenia 
wsi w tanie paliwo, jako jeden z najważ­
niejszych artykułów pierwszej potrzeby.

Ma inki si „luksus" w lii
nie przestrzega zarządzeń komisarza demebiiizacyjnego

Donosiliśmy swego czasu, że dyrekcja fa­
bryki skór „Luksus“ w Brzezin n/0 pow. Ry­
bnik stawiła wniosek do komisarza demobi- 
lizacyjnego o zezwolenie na zwolnienie czę­
ści załogi. Komisarz demobilizacyjny — po 
wysłuchaniu obu stron — nie zgodził się na 
jakąkolwiek redukcję, natomiast zgodził się 
na wysłanie 13 robotników na urlop turnu- 
sowy, co dyrekcja wspomnianej fabryki zaak 
ceptowała. Tymczasem dyrekca „Luksusu“ —

ku ogólnemu okurzeniu załogi — mimo 
wniesionej interwencji wypowiedziała stosu­
nek pracy wszystkim swoim robotnikom i fa­
brykę unieruchomiła. Wywołało to olbrzy­
mie oburzenie wśród mieszkańców Brzezia. 
Podobne lekceważenie sobie zarządzeń Ko­
misarza demobilizacyjnego powinno być jak 
najsurowiej karane, gdyż stwarza ogólne nie 
zadowolenie w miejscowościach nadgranicz­
nych.

NIEZRÓWNANY 
LŚNIĄCY POŁYSK 
nadaje
paznokciom

flakon zł 1,25
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J.iS. StempnJewicz ■ Poinań.

Obraz zniszczenia w stale bombardowanym, Oviedo.

Dyplomy dla hutników
W dniu 24 b. m. o godz. 9.15 nastąpi w 

auli SI. Technicznych Zakładów Nauko­
wych doręczenie przez P. Wojewodę Ślą­
skiego dyplomów honorowych przyzna­
nych przez P. Ministra Przemyślu i Handlu 
śląskim robotnikom hutniczym w ilości 
191.

Wywóz wyrobów 
hutniczych

Wywóz wyrobów hutniczych w grudniu 
1936 zmniejszył się nieznacznie, a mianowil 
cie z 26.634 t. w listopadzie do 25.849 t. j. w 
grudniu czyli o 785 tj. o 2.95 proc. W miesią­
cu sprawozdawczym zmniejszy! się eksport 
do Argentyny i Holandii, zwiększy! się na­
tomiast wywóz da Bułgarii i ZSRR. Wywóz 
żelaza w okresie 1. I. 1936 — 31 XII. 36 r. 
wynosił 201.538 t. (w roku ub. 190.090 t.) 
rur 28.896 t. (33.669 t.) żelazo manganu 8.132 
t. (8.053 t.). W roku 1936 wywieziono razem 
wszystkich wyrobów hutniczych 232>85 ton, 
czyli o 6.753 t. tj. o 2.83 uroc. więcej niż w 
tym samym okresie r. ub. Wywóz wyrobów 
w alcowsianych zwiększył się o 6 proc., 
zmniejszył się natomiast eksport rur o 14.18 
proc.

Również kop. „Mysłowice"
dąży do zaprowadzenia turnusów

W ub. piątek u Komisarza demobiliza- 
cyjnego w Katowicach odbyła się konferen­
cja w związku ze sprawą zmniejszania za­
łogi na kop. „Mysłowice“, która obecnie 
posiada 2600 członków załogi. Z liczby tej 
— jak już informowaliśmy — 280 robotni­
ków ma być przeniesionych na kop. „Kato­
wice“ (Ferdynand), a ponadto kopalnia 
dąży do wysiania dalszych 120 robotników 
na dwu miesięczny turnus. Na kop. „My­
słowice“ dotychczas turnusów nie byle , za 
to były liczniejsze aniżeli po innych kopal­
niach świętówki. * i

Emma oni! im Polnie
Wypadki grypy w Katowicach są wciąż bar­

dzo liczne. Również z innych miast Polski sygna 
lizują o nagminnym szerzeniu się grypy, które 
przypisywane jest obecnej pogodzie.

Nie należy przechodzić do porządku dzienne­
go nawet nad lekkim przeziębieniem, nie mówiąc 
już o grypie, albowiem, wiemy to z doświadcze­
nia lat ubiegłych, każde lekceważenie przezię­
bienie prowadzi do komplikacyj.

W razie stwierdzenia łamania w łokciach, 
dreszczy, bólów głowy, kataru itd., dobrze jest 
na noc wypić napar z suchych m. in i zożyó 
polską pastylkę Motopiryny, która w walce * 
grypą okazała się środkiem naprawdę zbawien­
nym. (o)

' -■_• ' s ■'

Pożar na kop. „Michał” i „Polska
W nocy z dnia 

cd pewnego czasu
14 na 15 b. m. trwający 
pożar w podziemiach

kop. „Michał“ 
ziomie 480 mtr.

w Michalkowicach na po- 
przybrał tego rodzaju roz-

Sekcja bezpieczeństwa pracy
przy Polskim Towarzystwie Higienicznym

Katowice, 17 stycznia. 
Wykonując uchwałę Zjazdu Polskiego 

Tow. Higienicznego, który odbył się we 
wrześniu r. ub. w Katowicach, zarząd To­
warzystwa powołał do życia sekcję higieny 
i bezpieczeństwa pracy. Członkami sekcji

„ 7 ___________ _____ , __ sa lekarze i inżynierowie pracujący prak-
cen będą tu nieznaczne. Weźmy dla przy-i tycznie bądź naukowo w dziedzinie ochro­

ny pracy. Przewodniczącym sekcji wybra­
ny został dr Br. Nowakowski, kierownik 
Oddziału Higieny Pracy Państw. Szkoły 
Higieny w Warszawie. Utworzenie sekcji 
przy Polskim Tow. Higienicznym jest wy­
razem coraz większego znaczenia, jaką ta 
nowa gałąź wiedzy odgrywa w życiu spo­
łecznym.

miary, że zaszła konieczność zatrzymania 
trzech oddziałów robotniczych w liczbie 
około 400 osób. Robotnicy z tych oddzia­
łów zostaną częściowo na pewien cżas prze­
niesieni na kop. „Wujek“, reszta zaś przy­
dzielona zostanie innym oddziałom kop. 
„Michał“. Prace około umiejscowienia po­
żaru prowadzone są w energicznym tempie
i żywić należy nadzieję, że zostaną wkrótce 
zakończone, a rozdzieleni robotnicy wrócą 
na swoje stanowiska.

W związku z pożarem, jaki powstał w 
jednej części kop. „Polska“ w Małej Dą­
brówce, wydobywanie węgla na tej kopalni 
zostało na krótki czas przerwane. Akcja 
gaszenia pożaru trwa.
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Dziś: Antoniego ot> 
Jutro: Ka. św. Piotra 
Wschód słońca: 7,37 
Zachód słońca: 15,56

(—) Wisła w powłoce śnieżnej.
Wisła anów za roiła sif masę aa marzy, 

litórycłi przyciągają świetne warodki nnrciar- 
skie, gdyż przy pewnym ociepl en’u powłoka 
śnieżna Wisły wynosi 17 cm, a na szkolnych 
terenach w Dziechcimce dochodzi do 20 ora.

(—) Opieka społeczna m. Katowic w cyfrach.
Jak donoszą .Wiadomości Statystyczne m. 

Katowic“, w grudniu ub roku na 7 stadach 
„Ooieki nad matka i dzieckiem“ w Katowicach 
Łyło zarejestrowanych 2 228 dzieci. Zbadano 
przez lekarza 969. oieiegvarki odwiedziły w 
domach 260 dzieci 8 wysłano do szpitala, a 63 
do leczenia ambulatoryjnego. Kuchnie dostar­
czyły 38 082 litrów mleka, podczas gdv w *i- 
śtooadzie 152 812 W stosunku do grudnia 1935 
reku liczba butelek wzrosła o przeszło 5 tys. 
sztuk Kuchnie ludowe na terenie Katowic wy 
dały w grudniu 1149 841 oorcyj epdczas gdy 
w listopadzie tylko 139 769
(_) W sprawie zawodu dentystycznego.

Zw Dentystów przesłał nam poniższe ostrze 
fcenie: .Rokrocznie rodzice i opiekunowie dzie­
ci. opuszczaiacych ławę szkolna staia wobec za­
gadnienia. laki wybrać zawód dla swych wy­
chowanków Wiele młodzieży chce udać sie ha 
naukę techniki dentystyczne! sadzać iż w 
przyszłości można zostać dentysta Uważamy 
ra swói obowiązek zwrócić uwagę tych wszy­
stkich przed błedi/ym mniemaniem. Sa niestety 
bowiem niesum'enne osoby, które potrzebując 
tanich s‘ł do Pracy, przedstawiała młodzieży za- 
checaiaco przyszłość w tym zawodzie Zazna­
czamy. że po ukończeniu nauki techniki denty­
stycznej me wolno samodzielnie osiedlać sie i 
pracować, a adepci zawodu dentystyczne' mo 
ga pracować iedvnie w laboratoriach technicz­
no - dentystycznych Bliższych wiadomości u- 
stnvch lub za załączeniem znaczka na od po 
wiedź — pisemnych udzieli Związek Dentystów 
Zachodnich Ziem Rzplitej Polskiej w Poznai.'iu, 
ul. Fredry 4
(—) Przekazy pocztowe 1 telegraficzne.

Według obliczeń za 11 nresiecy ub roku sa­
ma przekazów telegraficznych I pocztowych, 
wpłaconych w ważniejszych miastach Polski. 
U -niosła 486.4 mili zl. wypłaconych zaś 4249 
mü złotych
{—) Rada Naczelna Światowego Z wiązko Po­
laków z zagranicy.

W dn:ach 17 i 18 bm odbędzie sie w sali 
komisii budżetowe! Senatu posiedzenie Rady Na 
czelnei Światowego Związku Polaków z Zagra­
nicy przy udziale przedstawicieli szeregu ośrod­
ków wychodźtwa polskiego W toku obrad wy­
głoszone beda referaty a na zakończenie ustaio- 
nv zostanie plan pracy Światowego Związku 
Polaków z Zagra-nlcv na rok 1937. I
(—) Wykaz literatury bieżące! o Ślaskn.

Niedziela

17
stvcznia

Idealny typ „taniego własnego domku"!

Kolonia tanich domków dla bezdomnych w Tarnowskich Górach, przy ulicy Gliwickiej, 
wykonanych z inicjatywy Pana Wojewody, według najnowszego syst. z płyt „SOLOMIT“. 

Informacje u firmy „Solomit“ Katowice, uL Mickiewicza 36, telefon nr. 302-08.

Zbiórka na Fundusz
Szkolnictwa Polskingo Zagranicą

•1S bm. na terenie całej Polski rozpoczęła się 
piąta doroczna zbiórka na Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą. Zarówno zbiórka, jak i 
mający się odbyć w jej ramach, w dniu 24 bm. 
„Dzień Polaka z Zagranicy“, organizowane są 
przez Towarzystwo Pomocy Polonii Zagranicz­
nej pod protektoratem Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej Prof. Ignacego Mościckiego, Mar­
szałka Polski Edwarda Śmigłego-Rydza i Jego 
Eminencji Prymasa Polski Es. Kardynała Dra 
Augusta Hlonda.

Zarówno „Dzień Polaka z Zagranicy", jak i 
.zbiórka na Szkolnictwo Polskie Zagranicą, or­
ganizowane są pod hasłem: Polonia Zagranicz­
na dla Macierzy — Macierz dla Polonii Zagra­
nicznej.

Potęga Narodu Polskiego opiera się nie tyl­
ko na 33 milionach obywateli, żyjących w Rze­
czypospolitej, lecz również na 8 milionach Po­
laków, zamieszkałych poza granicami Państwa 
Polskiego.

Palenia zagraniczna, to jeden masyw polsko­
ści, związany z Polską wspólną historią, kultu­
rą, językiem Dając żywiołowi polskiemu zagra­
nicą polską oświatę, polski obyczaj i wiarę na­

szych ojców!, zapewnimy zwycięstwo ekspansji 
Narodu Polskiego oraz wzmocnimy naszą kul­
turę na prastarych ziemiach polskich, leżących 
poza granicami Rzeczypospolitej. Polskie serca 
i polskie dusze kształtują przede wszystkim 
polskie szkoły, którymi opiekuje się Fundusz 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą. Dziś jeszcze 
z górą potowa dzieci polskich zagranicą nie po­
biera nauki w języku ojczystym Każdy przeto 
grosz, wyłożony dziś na szkolnictwo polskie za­
granicą, daje możność 8 milionom Polaków 
czerpania z 10-wiekowej kultury polskiej skar­
bów, które zapewnią całemu Narodowi Polskie­
mu potęgę i siłę.

Podstawowym warunkiem wielkich osiągnięć 
jest poczucie łączności wszystkich bez wyjątku 
Polaków, bo wszyscy jesteśmy jednej krwi. 
Niezawodnie zatem, wezwanie, które od dziś 
rozbrzmiewać będzie w całym kraju — do zapi­
sywania na członków Towarzystwa Pomocy Po­
lonii Zagranicznej ' do składania ofiar na Fun­
dusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą •— znaj­
dzie w najszerszych sferach naszego społeczeń­
stwa poważny oddźwięk, głębokie zrozumienie i 
jak największe poparcie.

WYNIK KONKURSU
na Pomnik Marszałka Piłsudskiego i Powstańca Śląskiego w Katowicach«

Komunikat nr 1
W dniacfo 11 i 12 stycznia 1937 r. odbył się sąd konkursowy z udziałem następujących 

członków sądu: Senatora Korokego, Prof. Breyera, Dyr. Szczepkowskiego, Prof, świerczyń- 
skiego, Arch. Gutta, Artysty rzeźb. Muszkieta, Dr Lnż. KaudOmana, Dr Dobrowolskiego, Ąrch. 
Sikorskiego, Arch. Śchayera.

W wyniku przewodu sądu konkursowego przyznano następujące nagrody;
I. nagrodę 10.009,— zł otrzymała praca nr 42 

II. „ 5.000,— „ „ 8
‘III. „ 3.000,— „ „ „ „ 38

Zakupiono ra cenę 1.000,— zł prace nr 9, nr 11, nr 12, nr 20, nr 25, nr 44.
Zgodnie z warunkami konkursu otwarcie kopert nastąpi w dniu 27 stycznia br.
Otwarcie wystawy prac konkursowych w salach recepcyjnych Województwa i Sejmu Ślą­

skiego nastąpi w dniu 17 bm. o godiz. 12-tej.
(—) Inż. arch. Rzepecki Zbigniew

sekretarz Konkursu.

(—) Gwiazdka RIOK w Deble.
W dniu 6 bm urządził Oddział RIOK w Ka­

towicach - Debie swa doroczna gwiazdkę d/a 
członków i ich rodzin. Gwiazdkę poprzedziła 
przemówienie okolicznościowe prezesa Oddziv 
ł<u p Odoia W. Gwiazdka bvta urozmaicona 
występami scenicznymi, deklamacjami i innymi 
niespodziankami. Na gwiazdce obdarował.'» 
dzieci słodyczami, co mali obywatele przyleli 
z duźvm zadowoleniem Nadmienić wypada, io 
Oddział RIOK w Debie no kryzysie, jaki prze» 
chodzi! obecnie, rozwiia sie bardzo pomyślnie. 
Ostatnie imprezy urządzone przez Oddział — 
wskazuia na to. że można mu rokować iaknajj- 
lepsze w'doki na przyszłość Jest to zasługą 
obecnego za rządu złożonego z młodych i ideo­
wych ludzi oraz opiekunów, którzy nie skąpią 
swoi pomocy
(—) Gwiazdka w kole Tow. Polek w Brynowia,

Tow Polek koło Katowice - Brynów obcho­
dziło w dniu 10 bm. gwiazdkę Na uroczystość 
przybyli m. in.: o. prezydent miasta dr Kocur, 
p dr. Kujawska i d inspektorowa Kłapowa. Po­
nadto zarzady innych związków jak Strzelca. 
Tow Polek Kat.-Hałda. Podoi Rez. Kat. Ligota, 
przedstawcie! szkoły oraz wiele innych gości 
wzięło również udział w uroczystości. Po ser­
decznym powitań'u wszystkich przez prezeską 
p Karwanowa Stefanie, podzielono sie opłat­
kiem i odśpiewano kolędy Panował bardzo mi* 
iv nastrój wśród gości Tow. Polek tea terem® 
Brynowa stale sie rozwiia I wzrasta liczebni® 
pod przewodnictwem prezeski p. Karwanowi 
Stefanii.

(—) Kto zgubił?
W Miejskim Biurze Znalezionych Rzeczy są 

do odebrania 2 rowery. 2 torebki; damskie. 4 
portmonetki, portfel skórzany, walizka z bieliz­
ną. sweterek dz;eciecv i lampa do wozu — któ­
re znaleziono na terenie miasta w czasie od 4 
grudnia 1936 roku do 12 stycznia 1937 r Prawa 
własności wyyęi wymienionych przedmiotów 
zgłaszać: ratusz, ul. Pocztowa 2. pokój 61a.
(—) Kradzież rur.

Z budowy domu dra Kelera przy uf Sobie-* 
skiego w Katowicach, skradzioi.-o na szkodę fir­
my Jakobs en z Szopienic. 30 nowych rur żela­
znych wart 400 zł W teku dochodzeń ustalono 
jako sprawce tei kradzieży Wjjhelma Mańkę z 
Szopienic, zatrudnionego w charakterze monte' 
ra firmy Jakobs en oraz paserów Szymona Lo- 
rie z Katowic, Estere Heiner również z Katowic. 
Sprawce i paserów osadzoŁo w aresztach poli­
cyjnych. _
(—) Oszustwo.

Dnia 15 bm. około godz. 18 na plan M Pił­
sudskiego w Katowicach, podszedł nieznany o* 
sobnik do ucznia biurowego Łydka Gintera t 
Brynowa i w podstępny sposób wyłudził oi 
niego 250 zł. przeznaczonych dla firmy Bosch 
w Katowicach
(—) Kradzieże mieszkaniowe.

Ukazał sie trzeci numer drugiego roczn’ka 
„Wykazu literatury b. o Śląsku“ zawierajmy 
bież bibliografie śląską za trzeci kwartał 1936 
t Numer obetonuje 254 pożycie bibliograficzne 
z zakresu Dolskiego, czeskiego i niemieckiego 
piśmiennictwa O Śląsku. Cena 80 groszy (Na­
kładem Instytutu Śląskiego, skład główny w 
Naszei Księgarni w Warszawie Do nabycia w 
Wszystkich księgarniach na Śląsku).
(—) Z walnego zebrania R. L O. K. w Zawo­
dno

W dniu 10 bm. obyło sie wait.® zebranie 
KIOK w Katowicach • Zawodzlu. Zebranie za­
gaił wiceprezes p. Nowakowski Adam. Na prze­
wodniczącego zebrania powołano delegata Wy­
działu Okręgowego p Gamończyka Wilhelma 
Z wygłoszonych przez ustępujący zarzad spra­
wozdań wynikało, że Oddział mimo cieżkch wa 
ranków terenowych, spowodowanych brakiem 
świetlicy, rozwiia sie dosyć pomyślnie. Oddział 
liczv obecn-'e 80 czynnych członków, z czego 
potowe stanowi sekcia żeńska Skład nowego 
za rządu tworzą: PP. Nowakowski Adam — prc 
zes. Dziki Jan — wiceprezes Gamończyk W 1- 
helm — sekretarz. Mrozek Paweł — skarbnik 
Sulimierski M:rosław i Cichowski Wilhelm jako 
członkowie za rządu. Skład Komisji rewizyjnej 
lest następujący: przewodniczący — Wjzor Je­
rzy. Mielczarek Józef i Sowówna Marta. Po do­
konanym wyborze p. Gamończyk wygłosił re 
f.erat ideowy W bieżącym sezonie postanowio­
no urządzić kurs samokształceniowy oraz kurs 
haftu dla sekcii żeńskie!
(—) Zabawa karnawałowa.

Zarzad Okr Celnego Zw Prac Skarbowych 
przv Dvr Ceł w Mysłowicach mrzadza 1 lutego 
w sali Domu Ludowego w Katowicach II wielka, 
zabawę karnawałowa Zaproszenia w sek-r. dy­
rekcji Ceł w Mysłowicach.
(—) Wieczór tańca.

Tow Młodych Polek z Od-dz. Młodzieży Po­
wstańczej powiatu katowickiego urządzą kar-1 
nawałowy wieczór tańca który odbędzie sic1 
dziś o godzinę 17 w sali Domu Oświatowego w 
Katowicach Strói wizytowy — ludowy — mun­
dury Bufet tani. obfity i smaczny Czysty do­
chód przeznaczony na kolonie letnie dla człon I 
kłń Tow. Młodych Polek, i

Przykre następstwa figla
Onegdaj donosiliśmy o kradzieży samo­

chodu z przed lokalu „Cafee Cluibu“ w Kato­
wicach przy ulicy Mickiewicza, Obecnie — 
jak wykazały dochodzenia — okazało się, że 
sprawcy uwiezienia samochodu nie mieli by­
najmniej zamiaru ukraść go, a jedynie tylko 
dla psoty i nastraszenia właściciela samocho­
du zamierzali ukryć auto.

P. Tiehauer, widząc dwu jakichś osobni­
ków, pchających jego samochód, nie znając 
zaś ich zamiarów — przywołał dwu poste­
runkowych, którzy przeszkodzili w zabawie 
pp. Chmielowi i Sługoszowi, legitymując ich.

Tak więc — dzięki własnej lekkomyślno­
ści dostali się dwaj figlarze do kronik poli­
cyjnych.

PODRÓŻUJEMY LOTEM!

(—) Wpisy do publicznych szkól dokształcają- NIE ZNOSIMY KURZU, TŁOKU W PO- 
cych zawodowych (przemysłowych) i kupiecko DROŻY __ PODRÓŻUJEMY LOTEM!

1WCZY NAS PODRÓŻ KOLEJĄ?-
do publicznych szkól dokształcających zawodo­
wych w Katowicach odbywa sie zasadniczo 2 
razy w roku. a to z początkiem sierpnia i z po­
czątkiem stycznia Zgłoszenia w II półroczu 
szkolnego 1936-37 przyjmują: kierownictwo pu­
blicznej szkoły dokształcające! zawodowej VI.
(handlowej) w Katowicach przy ul Szkolnej 9 
(gmach szkoły wydziałowe) męskiej) w czasie 
od 20 — 27 styczn a 1937 r włącznie od go-dzj 
i.*y 10—12 oraz kierownictwo publicznej szkoły 
dokształcającej zawodowe! I. (męskiej) w Ka­
towicach przy ul Woiewödzk'ej 45 w czasie 
od 20 do 30 stycznia 1937 r. włącznie w godzi­
nach od 10—12 i od 16—18 Przy wpisie przed­
łożyć należy: dokładnie wypełnione zgłoszenie, 
które otrzymać można u kierownictw wyżej wy

14 bm. pod nieobecność domowników skra* 
dziono z mieszkania Marii Dz'kowskiei w Kato­
wicach przy ul Narcyzów 2. 130 zł. złoty zega­
rek damski bransoletowy. 2 złote pierścionki. 
2 naszyjniki złote itp Łączną wartość skradzij* 

! i.ej biżuterii wynosi 370 zł — Z mieszkania dyr. 
kop Kiblera Romualda zam w Siemianowicach 
skradziono 300 zł. Pod zarzutem tej kradzieży 
zatrzymano służąca poszkodowanego Marie 
Soneik z Bytkowa, której zdołano odebrać 14» 
złotych
(—) Kradzież sklepowa >

Po wybicu szyby w oknie, skradziono z re­
stauracji Matyldy Nedzowei przy ul. Krakow­
skiej 68 w Katowicach kilka butelek wódki ■ 3 

' talie kart do gry oraz 3-Iampowy aparat radio­
wy marki ..Ariana“. wartości 600 zL W czasie 
pościgu zatrzymano sprawce tej kradzieży Ber­
narda Tomalę kilkakrotnie karanego za różne 
Kradzieże Spólriicy lego Szołtysek Erwin z Ka­
towic, ul Dąbrowskiego 1 oraz Józef Śliwiński 
z Poznania — zbiegli. _

Zdrowo! Smacznie! Obficie! Tanio
tylko (3142)

w Mleczem „Zdrowia"
w KATOWICACH ulica Dworcowa nr. 13. 

Kuchnia micsn. I iarska — Obiady w a bona.n.
po cenie zniżone)

Z Katowickiego

(—) Z życia Sokolstwa na Śląsku.
W ub. środę pod przew. prezesa dzielnicy

------ ----------- -------  „ ----------— ___ „ śląskie! p. Kowalczyka odbyto s.e zebranie prze
mienionych szkół, ostatnie świadectwo szkolne, wodniczacyeh Kom si: na Wszechpolski Zjazd 
urnowe o naukę Przy wpisto pouczy sie ucz-1 Sokolstwa w Katowicach Ze sprawozdania po­
mów o terminie egzaminu wstępnego Poza tym szczególnych przewodniczących Komisji wyr.i- 
zwraca sie uwagę. Iż obowiązek uczęszczana ka że wszędzie rozpoczęto już prace przygoto- 
do szkoły istnieie również w czas to bezrobocia.; wawcze i prace przedztotowe z najdą i a sie w 
a uczniowie bezrobotni mieszkaiaey poza Ka-j pełnym toku. Dnia 24 bm z udziałem delega 
towicamŁ mogą bvć od tego obowiązku zwoi-' tów prezydium Związku odbędzie sie posiedze­
niem na podan e, wniesione do kierownictwa 
szkoły. Zwraca sie uwagę że pracodawcy, win­
ni niezgloszenia uczniów do szkuly dokształca 
iaceł w wvżei wymienionych terminach wpi­
sów. w mvśl postanowień statutowych podlega­
ła kasę do 20.— zł.

nie w Katowicach gdzie ustalone zostaną osta­
teczne wytyczne prac przed zlotowych,

P. L. L. LOT — 160,000 ZACHWY* 
i CONYCH PASAŻERÓW

(K) Linia autobusowa Katowice — Tarnowskie 
Góry

dąje czeste powody do żalów Ostatnio czy­
telnicy nasi użalała sie na nieuregulowana do­
tychczas kwestie biletów na linii Katowice — 
Michałkowie <— Tarn Góry. Dotychczas mo­
żna było wykupywać zniżkowe bilety miesięcz* 
ne na przejazdy wielokrotne Z ulgi tei korzy­
stali pasażerowie dojeżdżający stale do Kato­
wic a zwłaszcza urzędnicy tam zatrudnieni. Od 
kilku tygodni inż właściciel linii odmawia sprz» 
dąży tych b'leiów. zasłaniajar sie jakimś za­
rządzeniem władz co nie wytrzymuje żadnej 
krytyki Cena biletów ta tei linii jest w;eksza 
w porównaniu z opłatami Śl. Linii Autubuso* 
w_vrh nie mów ac tuż o biletach kolejowych, 

i Sadzimy, iż właściciel linii zrewiduje swoje sta 
nowisko odnośnie poruszonej kwestii i to bea 
zbytu ej zwłoki w interesie dobra publicznego,

! (K) Gwiazdka Tow. Polek w M|chałkowicach
1 dla członków i zaproszonych gości odbędzie 
sie w niedziele. 17 bm o godzinie 16 na sali P, 

1 Benkego. Po gwiazdce zabawa taneczna.



«r 17 Niedziela, data IT go stycznia 1937 r. Str IT.

Pielgrzymka wiernych do grobu świętego 
:= japońskiego w miasteczku Chichibu.

(K) Z życia Zw Powst. Śł. uchodźczej grupy 
gliwicko ' toszeckiej w BieiSztiwjcach

W niedziele, dnia 10 stycznia odbvla sie 
gwiazdka Z w Po*st."Śl w Biels z »wicach Pre­
zes grupy o. Śmohk Leon ptwieraiac uroczy­
stość powita! w serdecznych słowach zebra 
nych oraz komendanta powiatowego p. Kuczni; 
ka Marcina, a następuję wygłosił ckoiicznościo- 
■We brzemöw'eine śkładaiac pod koniec człon­
kom oraz zarządowi powiatowemu. życzenia no­
woroczne. Zabrał następnie głos p Kuc z mik, 
tkórego, przemówienie zebrani nagrodzili okla 
skąpi, po czym nastąpiło łamanie, sie opłatkiem. 
NąsteDnie. odśpiewano kilka kolęd przv akompa­
niamencie orkiestry, a wreszcie przystąpiono do 
spożywania" wieczerzy w czasie które! przybył 
serdeczne, w-'rartv poseł n Olszowski z małżon­
ka: Müv gość wygłosił. Przemówienie. , Na za­
kończenie odbyła sio zalewa urozmaicona śpfe 
wem i muzyka. Dużo humoru wnieśli także 
bracia Mi ta sowie.
W* Żwiazku Rezerwistów: c w Mjehatkowi

ne pod prze w prezesa, ip? Czachowskiego O- 
pińwiono aktualne sprawy organizacyjne i,, wy­
słuchano odczytu pt : „Stan gotowość" obronnej 
ttaszei sąsiadów“, wygłoszonego przez p. Kra 
sriokutskiego referenta wyęhow. obywatelskie­
go. "Pastanowiotio urządzić gwiazdkę żołnier­
ską na. 3ł hm dla członków i zaroszonych go­
deł z bratnich ofganfzacył.

Z Mysłowic
(M) Postrzelony złodziei.

JS[ ćjzasie uśilówanel kradzieży kolejowej na 
dwörcuj. kpleipwym w Mysłowicach, został po 
strzeloną przez, '.strażnika kolejowego znany zło 
dzieł kpłeiowy Kurt Dvmcl z Mysłowic Prze­
wieziono eo do szpitala mieksk'ego w Mysłowi­
cach gdzie pozostałe w opiece lekarskiej.

Z Chorzowa
(=) Gwiazdka P. C. K.

Onegdai w auli Szkoły V. w Chorzowie od­
była sie gwiazdka dla drużyn ratowniczych 
Oddziału PCK Chorzów i Koła PCK Chorzów 
III "przy udziale członków' źarzadu i 120 rato­
wników Na uroczystość te przybył m in ks: 
radca Oäidä — Proboszcz parafii św Jadwigi 
w Chorzowie.

U ::

... u.sm,,St. Prlebe..|
* Chorzów I, ulica Wolności 1 i 11
1 rozpoczyna Się z dniem 18 I br.
$. we wszystkich oddziałach.

. ■ .6800 t

Nowy kurs stenografów w Chorzowie;
Koło stenografów w Chorzowie urządzą no 

wv kurs stenografii dla noczatkuiacy-eh. . Zgło­
szenia ■,przytonie sic w każda środę i piątek od 
•godz 18.30—19 30 w nokpiu Nr 13 szkoły XII 
(uł Katowicka) Kurs rozpocznie sie w środę, 
dnia-% bm, o godzinie 18.30

Ż Swiętochiowickiego
(Sy Odczyty przeciwkomunistyczne w Brzozo- 
wieach—K aro i eni u.

Miejscowy Związek Strzelecki zerwani,zowąd 
eyM mies i^tiattycl» referatów przeciwkomuni-

Po katastrofie w Mysłowicach
Wstrząsająca katastrofa kolejowa w My­

słowicach, o której wieść rozeszła się po całej 
Polsce jeszcze tego samego dnia, nie przestaje 
w dalszym ciągu interesować ogółu społeczeń­
stwa. Szczególną troską przejmuje wszystkich

LOS OFIAR,
które rozmieszczono w kilku szpitalach, gdzie 
lekarze walczą z poświęceniem o życie ciężko 
rannych. A tych jest spora liczba. Największe 
obawy budzi stan trzech ciężko rannych, któ­
rzy' doznali złamania miednicy, względnie 
kręgosłupa. Poza tym w 10 wypadkach nastą­
piło złamanie rąk, nóg lub żeber. Istnieje je­
dnak'nadzieja, że, liczba śmiertelnych ofiar 
katastrofy już się nie powiększy.

Przed szpitalem miejskim w Mysłowicach 
gromadzą się nadal tłumy oczekujące wiado­
mości o stanie zdrowia rannych. Przez kory­
tarze przewijają się ludzie o zatroskanych 
twarzach —- krewni i przyjaciele rannych w 
katastrofie.

Wczoraj w godzinach przedpołudniowych 
bawiła? w Mysłowicach komisja sądowo-lekarr- 
ska pod przewodnictwem sędziego śledczego 
dr. Stankiewicza. Dokonano sekcji zwłok i 
stwierdzono, że 6 pasażerów poniosło śmierć 
wskutek zmiażdżenia klatki piersiowej. Po

dokonaniu sekcji pozwolono rodzinom zabrać 
zwłoki. Przewieziono, już ciało śp. Dąbka do 
Brzeinki, a śp. Noworyty do Nowego Bierunia, 
gdzie odbędzie się pogrzeb we wtorek.

Pasażerowie, pierwszego wagonu zdruzgota­
nego w czasie zderzenia przeżywają dziś

WIELB TRAGEDII W ZWIĄZKU 
Z KATASTROFĄ.

I tak w, jednym z przedziałów jechał Piotr 
Siupka, robotnik kopalni „Ferdynand“ wraz 
ze swą narzeczoną Hildegardą Siwczykówną. 
Młodzi mieli się pobrać xv pierwszych dniach 
lutego. Obecnie plany ich zostały pokrzyżo­
wane przez fatalne zrządzenie losu. Siupka 
doznał tak ciężkich obrażeń, że poddany został 
wczoraj zabiegowi amputacji nogi i jeszcze 
długo nie będzie mógł opuścić szpitala. Narze­
czona jego również odniosła kontuzje cbu nóg.

Jak wynika z opowiadania naocznych 
świadków na chwilę przed katastrofą w prze­
działach pierwszego wagonu były przyćmione 
światła. Część pasażerów drzemała: a miano­
wicie ci, którzy zdobyli skrawek ławki, część 
prowadziła ciche rozmowy wypełniając szczel­
nie wszystkie przejścia. Przed wjazdem na sta­
cję odczuli wszyscy gwałtowne hamowanie, a 
za chwilę nastąpił

@glM$z®l9ssł huk, wstrząs
i rozległ się trzask pękających drewnianych j eony bagaż i zawiniątka z żywnością pławiły 
ścian wagonów. Go się działo dalej, t^gc nikt się w krwi rannych. W pierwszym przedziale, 
powtórzyć, ani opisać nie może. Gromada lu-1 który najbardziej ucierpiał,, zostali na miejscu 
dzi wciśnięta w szczątki ławek, półek, rozrzu-1 zabici Dąbek, No wory ta, Chromy, Drobiec i

Pan Wojewoda Grażyński
na opłatku Polek w Bielszowicach

: Wyciślok. W grozach wagonu słychać był# 
przejmujące jęki rannych, którzy ostatnim wy­
siłkiem usiłowali uwolnić się z pośród poła­
manych szczątków drzewa. Ci, którzy wyszli 
bez szwanku lub z lekkimi kontuzjami próbo­
wali otworzyć drzwi i wydostać się jak najry­
chlej na świat, na powietrze.

DAREMNE BYŁY ICH WYSIŁKI,
a nie udało się również i od zewnątrz otwo­
rzyć zatrzaśniętych drzwi. Tym czasem nad­
biegła już pomoc. Drzwi wywalono i do wago­
nów dostali się ratownicy, spiesząc z pomocą 
ofiarom katastrofy.

Pasażerowie, którzy uszli z życiem wybie­
gli na peron i obłędnym wzrokiem patrzyli na 
straszliwe dzieło zniszczenia, dziękuąc Bogu, 
że ich los oszczędził.

Szczegóły .z akcji ratowniczej podaliśmy we 
wczorajszym opisie katastrofy. Wszyscy znają 
liczbę ofiar; ustalono już winę dwu pracowni­
ków kolejowych Kozieła i Urbanka, którzy po­
noszą odpowiedzialność za katastrofę i prze­
bywają obecnie w aresztach.

W związku z katastrofą przybył w piątek 
wieczorem do Mysłowic p. wiceminister ko­
munikacji inż. Piasecki, który w towarzystwie 
dyrektora kolei inż. Wyleżyńskiego, naczelni­
ka wydziału Dowsina z departamentu ruchu, 
naczelnika wydziału zabezpieczenia Barysza 
oraz kilku urzędników Ministerstwa dokonał 
wizji lokalnej. Ministerialna komisja śledcza 
przybyła na Śląsk,, celem przeprowadzenia 
szczegółowych dochodzeń i pozostanie tu aż 
do ukończenia związanych z tym prac.

Katastrofa mysłowicka nie mająca sobie 
równej na Śląsku od wielu lat, a przynomina- 
jąca rozmiarami straszliwą katastrofę w Krze­
szowicach przed niedawnym czasem — pozo­
stanie na długo w pamięci społeczeństwa, a 
nic jej nie zatrze w pamięci tych, którzy ją 
przeżyli.

W ub. wtorek odbyła się w Bielszowicach 
w sali p. Weszkowej tradycyjna uroczystość 
gwiazdkowa Towarzystwa Polek w Bielszo­
wicach.

Przy stolach zasiadły członkinie Towa­
rzystwa i zaproszeni goście: Zarządy sąsied­
nich Kół Tow. Polek, Młodych Polek i O. M.

cjiif»;44 ę.&iwiso.C . „ tLrtó .uj;
Uroczysty nastrój potęgowała zapowiedź 

przybycia Pana Wojewody śląskiego. Wkrót­
ce zjawił się oczekiwany Gość, a za nim pp. 
starosta dr Se i dl er i Poseł Olszowski.

Po odśpiewaniu „Wśród nocnej ciszy" — 
ks. wikary Owczorek odprawił kolendę, po 
czym nawiązując do słów Prymasa Kardynała 
Hlonda, wypowiedzianych przy wręczaniu 
buławy Marszałkowi Rydzowi Śmigłemu — 
podkreślił, źe Polska wtedy będzie mocar­
stwową, o ile nie tylko mieczem, ale również 
krzyżem będzie umiała wywalczyć sobie 
wśród narodów stanowisko, a przystępując 
do łamania się opłatkiem, życzył zebranym 
pomyślności i błogosławieństwa Bożego.

Następnie głos zabrała przewodnicząca, 
p. posiewa Olszowska, która w serdecznych 
słowach przywitała Włodarza ziemi śląskiej 
i złożyła podziękowanie za łaskawe przyby­
cie;. zaraptirtowała. byłemu szefowi sztabu 
grapy wschód Borełowskiemu, że 400 człon­
kiń Towarzystwa Polek pilnuje polskości sie­
dziby grupy wschód, oraz złożyła życzenia 
wszelkiej pomyślności i wzniosła okrzyk na 
cześć P. Wojewody, który obecni powtórzyli 
z entuzjazmem.

Z kojei przemówił Pan Wojewoda. Na sa­
mym wstępie podniósł, że nie potrzebuje pod­
kreślać jak miłe dla niego są chwile spędzone 
właśnie w Bielszowicach, z którymi łączy go 
moc wspomnień z czasów powstań śląskich, 
kiedy to jako szef sztabu grupy wschód miał 
swoją siedzibę w Bielszowicach.

Uroczystość dzielenia się opłatkiem -— 
mówił P. Wojewoda — powinna wszystkim 
uprzytomnić, że są członkami jednej wiel­
kiej rodziny — narodu polskiego. Jako Wo­
jewoda Śląski zdaje sobie sprawę, że' stowa­
rzyszenia polskie władzom państwowym i 
samorządowym w pracy społeczno-narodo-

twami o odmiennych światopoglądach po­
trzebuje bardziej niż kiedykolwiek tej konso­
lidacji wewnętrznej, aby mogła skutecznie 
odeprzeć wszystkie zewnętrzne zakusy, obo­
jętne jakiej one będą. natury. Towarzystwo 
Polek ma ważną misję, do spełnienia. Zwła­
szcza tutaj na Śląsku, który ma ambicję przo­
dowania w pracy narodowej i społecznej, To­
warzystwo Polek ma również stać na straży 
polskości ziem zachodnich Rzeczypospolitej.“

W końcu Pan Wojewoda złożył Towarzy­
stwu życzenia, aby się rozwijało jak najsil­
niej, by jego nurt pracy społecznej był coraz 
bardziej rwący, a członkiniom życzył powo­
dzenia w ich codziennych poczynaniach.

Długotrwałymi oklaskami nagrodzili ze­
brani przemówienie Pana Wojewody, po 
czym ze sceny Polka w stroju śląskim złoży­
ła Panu Wojewodzie życzenia noworoczne i 
wręczyła Gościowi efektowną lalkę, ubraną w 
przepiękny strój Ślązaczki.

Na zakończenie Polki wygłosiły deklama­
cje, odbyła się kolacja a potem członkinie o- 
degrały sztuczkę teatralną; zilustrowała ona 
bezowocność „działaczy“ z pod znaku „Yęlks- 
bundu“, chcących wykorzystać bezrobocie i 
kryzys, za pieniądze skupywać dzieci polskie 
do szkół niemieckich.

Uroczystość gwiazdkową zamknięto weso­
łą ząbawą a całość uroczystości pozostawiła 
na uczestnikach niezatarte, miłe wrażenie.

(Ś) Wspólny opłatek ratowników w Chropa-

Ochotoicza Straż Pożarna i Ochotnicza Dru­
żyna Ratownicza Polskiego Czerwonego Krzy­
ża w Chrooaczowie urządziły dnia 6 bm dla 
swych członków wspólny opłatek, który zgio- 
madził przeszło 300 osób. Z kolęda .. przybył 
ks, wikary Kuś. który złożył obu związkom

Wyrodna kobieta katem dziecka
Chorzów, 17 stycznia.

Bronisława Gogołokow« z Chorzowa IV 
miała na wychowaniu 2-letnią dziewczynkę 
Franciszkę Lwowską. Dziecko przeszło u wy­
chowawczyni niesłychane katusze. Gogoloko- 
wa morzyła je głodem, niła w okrutny sposób, 
kazała spąć na posadzce cementowej i zosta­
wiała w domu bez opieki. Świadkami katowa­
nia dziewczynki byli sąsiedzi, którzy nieje-

I dnokrotnie słyszeli płacz i krzyki maitretowa- 
I nego dziecka. Wreszcie sąsiedzi vir trosce o 
zdrowie i życie dziecka zawiadomili policję, 
która sporządziła doniesienie' i Gogólókdwa 
stanęła wczoraj przed sądem w Chorzowie. 
Na rozprawie udowodniono wyrodnej kobiecie 
znęcanie się nad bezbronnym dzieckiem i sąd 
w wyniku rozprawy skazał Gogol okową na 
karę więzienia przez 6 miesięcy.

stycznych. Referaty objął prezes Strzelca Inż. 
Sokołowski, który wygłosił dnia 14 bm, pierw­
szy referat na temat „Z doświadczeń robotnika 
polskiego w Z. S. S. R." Po referacie^ który 
wzbudził wielkie zainteresowanie, rozwinęła się 
żywa dyskusja, w której głos m. in. zabrał ro­
botnik Wincenty Pełka. Ze względu na wielkie 
zainteresowanie .. akcją przeciwkomunistyczną,

Zarząd Strzelca donosi, że wstęp pa zebrania 
akcji przeć i wkcmran i stycznej jest dozwolony 
także osobom nie należącym do Związku Strze­
leckiego.

Do wiadomości zainteresowanych podaje się, 
że dalszy ciąg referatu na ten sam temat, odbę­
dzie się na zebraniu miesięcznym w miesiącu 
lutym. ?;

KZ.I.WZ41«! f. naw - ---- -
Strkźy -b&żarnyefi-B-. nacz i-Polak i naczelnik re- 

? tonowy P werkmistrz Żelawski. W - uroczystp' 
ści wz-ąt udział także przedstawiciel zarządu 
kopalni „’Śląsk“ o. toż. 'Pederowski. wiceprezes 
PCK p dr Zennezg. kom. post. policji p Ko­
walczyk. radni gminni i przedstawiciele organi­
zacji Obie organizacje rozwiiaia sie w Chropi- 
czowle dobrze i cieszą sie ogólna sympatia.
(Ś) Uroczystość gwiazdkowa Stow, tramwaj a-

rZVW dniu 12 stycznia br. odbyła sie w sali 0- 
gródków Szreberowskidi w W. Hajdukach pod 
protektoratem dp Nestryków uroczystość 
gwiazdkowa Stow Tramw Sekcji w Wielk-ch 
Hajdukach. Na uroczystość przybył O. Prącej 
srkanin hukasz z klasztoru w Klimzowcu zast. 
naczelnika gni'nv W. Hajduk o Pięlrek. przed­
stawiciele dyrekcji Śląskich kolejek prezydium 
Stow., jak również bardzo liczne grono człon­
ków z rodzinami Przybyłych na uroczystość 
przywitał prezes sekcii p Pruski, który rów­
nież wygłosił okolicznościowe przemówienie. 
Następnie O Łukasz odprawił kolędę oraz PO 
świecił obraz Matki Boskiej Częstochowskiej, 
który został wręczony Jubilatowi Chlebkowi 
Pawłowi z okaz« przepracowania 40 lat przy 
Śląskich Kolejkach a ofiarowany przez człon­
ków. Następnie dzieci członków Stow wygło­
siły kilka wierszyków, iak również odegrały 
„Noc wigiKina“ i .Jasełka“ wywiązując sie do­
brze z zadania. Dzieci w grze wyćwiczone zo­
stały przez p Piełke, o Brajerową i p Lupową 
przv oian.ei pracy przewodu., skarbnika Kra- 
morza i p. Braiera. Po przedstawieniu zostały 
dzieci członków obdarowane przez Mikołaja. Na 
specialne uznanie zasługuje udział w uroczysto­
ści p. dvrektorowei Nestrvkowei Warto tau 
mienić, że Stow nię zapomniało również o bie­
dnych i przeznaczyło na gwiazdkę dla sierót po 
zmarłych tramwajarzach zł 100.

Śl. Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy 
ogłasza wpisy na

kurs przygotowawczy 
do egzaminu mistrzowskiego

w Nowej Wsi.
Otwarcie kursu projektuje się po 15 

lutego 1937 r.
Zgłoszenia przyjmuje do dnia 3 lute' 

go 1937 r. Kierownik Szkoły Doksztal' 
cąiacąj Zawodowej w Nowel Wsi u. Tor 

; masz. Kuchta, w kancelarii szkoły, w po* 
|niedziałki,- wtorki, czwartki od godz. 17 
do 19 j st. ćechmistrz p. Gałuszka w Biel 

jszowićach,, Zatorska 70, codziennie w 
I godzinach przed i popołudniowych-



StN ff-, NłedzMa, dnfa 17-go stycznia 1937 r. *?r. 17

przy cierpieniach kemoroidalnyiih, objawach 
«brzęku wątroby, obstrukcji, popęk-aniach kiszki 
grubej, owrzodzeniach, parciu na mocz, bólu w 
krzyżu, ucisku w piersiach, niepokoju serca, za­
wrotach głowy, stosowanie naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka-Józeła sprawia zawsze przyjemną 
ulgę, a niekiedy i zupełne wyleczenie, Zal. przez 
lekarzy.

(Ś) Gwiazdka a Polek.
Dnia 10 stycznia br Tow. Polek w Ulanach 

«rządziło gwiazdkę Dołączoną z kolęda. Na ko­
lędę przybył ks katecheta Stnandzich. p. staro­
sta Szaliński p dr Bober, o dr. Kujawska 
przew Tow Polek Gł. Zarządu p Klapowa de­
legacie Tow. Polek z Goduli. O rzegowa i Cheb- 
cria oraz 205 członkiń Po odśpiewaniu kolędy 
@ Gruszkowa powitała gości I członkinie, ży­
cząc wszystkim szczęśliwego Nowego Roku 
Nasiennie przemówili ks katecheta Smandz cb 
I starosta o Szaliński Po przemówieniach spo 
fvto kolads- podczas którei członkinie Tow. 
Polek z O rzegowa odegrały humoreską

Z Pszczyńskiego
(PI Stały przyrost ludności w powiecie.

Liczba ludności w powiecie pszczyńskim wy­
nosiła w dniu 31 grudnia, 1936 roku 181,143 o 
sób. w tym 89 075 mężczyzn i 92 066 kobiet W 
stosunku do ub kwartału wzrosła liczba ludno­
ści powiatu o 934 osoby
tP) Posiedzenie Wydziału Powiatowego

odbędzie sie w środę dnia 20 bm na sali 
posiedzeń w Wydziale Powiatowym w Pszczy­
nie. Na porządku obrad znajduje sie szereg 
spraw zwiazai.-vch z gospodarka powiatu.
(P) Z życia organizacji.

Ostatnio odbyło Towarzystwo Kima Sokół 
w Kosztowach swe walne zebranie. Nowy za­
rząd gniazda ukonstytuował sie w następującym 
składzie: Knieć Mikołai — prezes. Fotda Szcze 
ran — sekretarz. Tuszyński Józef HI — skar 
bnrk Synowiec Józef — naczelnik — Walne 
zebranie odbyło w tym samym czasie Katolic­
kie Stow Mężów w Dziadkowicach w którym 
wzięto udziat 19 członków, — W jtym samym 
czasie odbyło walne zebranie Koło Związku Re­
zerwistów w Imielin-e. Zebraniu przewodniczył 
skarbnik zarzadu po w. o. Kosiński z Pszczyny. 
Po sprawozdaniu przystąpiono do wyboru no­
wego zarzadu. który ukonstytuował sie w skła 
dzie: Smoljński N kodem — prezes. Tuszyński 
Franciszek — wiceprezes Otręba Józef — se­
kretarz, Kubacki Jan — skarbnik Niemcew.cz 
Zbigniew — referent wychów, obyw Związek 
Drobnych Dzierżawców Rolnych w Kobiórze 
odbył w ub niedziele walne zebranie przy u- 
dziale 35 członków Do nowego zarządu wybra 
Do Gorgonia Grzegorza — prezesem. Żebroka 
Ludwika — sekretarzem, Malcharka Józefa — 
skarbnikiem
(P) Z życia OMP.

W ub. środę obyło sie w Gostyń! walne ze­
branie OMP pod przewodnictwem insp. org p. 
Czobera z Pszczyny. Mieisc. oddział pracował 
w ubiegłym roku intensywnie, urządził szereg 
jrtrorez i odniósł duże sukcesy w dziedzin* e 
przysposobienia rolniczego Wobec zada wała- 
lacei pracy zarzadu w roku ubiegłym walne 
zebranie reelegowało iednogłośnie na rok nastę 
pnv dotychczasowy zarzad z do delegatem Bie 
lasem ‘ prezesem Kłosem na czele. Najbliższe 
zebrania OMP odbędą sie: Wilkowy je: walne 
eebrani'e 17 bm o godzinie 14 w świetlicy mię- 
dzvorganizacyinel (lokal Skiby) Podlesie: wal­
lte zebranie 18 bm o godzinie 18 w nowe i szko­
le Łaziska Górne: walne zebranie OMsP 24 b. 
an o godzinie 14 w świetlicy.
(P) Komisja stypendialna w Łaziskach Gór* 
uycłL

W związku z uchwaleniem przez rade gminną 
stypendium dla wybitnie zdolnych dzieci robot­
ników wagi rolników, ustanowiono ostatnio 
przy zarządzie gminnym komisie stypendialną, 
którei zadaniem bedzie rozpatrzenie wniosków 
poszczególnych kandydatów i wyszukanie sty­
pendysty. W skład komisii weszli: uaczelmk 
gminy Otawa Mikołaj kerownk szkoły Siano« 
Mikołai. lako delegat inspektora szkolnego oraz 
Krasoń Teofil lako delegat Zarzadu gminnego
(P) Z żyda Związku Strzeleckiego w Bieruniu 
Starym.

Mieiscowy Oddział Związku Strzeleckiego 
odegrał ostatnio przedstawienie teatralne p. t.: 
.Porucznik I Brygady“ w 3 aktach, oraz hu­
moreskę w 3 aktach ot.: „Trzei spadkobiercy“ 
z w'elki m powodzeniem. W niedziele, dnia 10 
bm urządził Związek gwiazdkę dla swych 
członków i sympatyków, która zaszczycił swo­
ja obecnością starosta p dr Jarosz Po przv-

W ubiegłą sobotę w godzinach przed- 
połudnowych między dziewiątą a dziesiątą 
dokonano wstrząsającej zbrodni w Bielsku. 
Przy ul. Cieszyńskiej nr 25 mieszkała staru­
szka 74-letnia Henryka Silbigerowa, mają­
ca opinię kobiety bogatej i posiadającej 
oprócz gotówki cenne klejnoty.

Silbigerowa padła ofiarą mor­
derstwa rabunkowego. Do mieszkania jej 
wtargnęli nieznani sprawcy, zamordowali

staruszkę uderzeniem jakimś tępym narzę- wej z rąk bandytów zawiadomiono natych- 
dziem w głowę, a następnie przystąpili do miast organa policyjne, które przystąpiły 
rabunku. Łupem bandytów padła zawar-! do przepraw, śledztwa, które napotyka na 
tość kasetki żelaznej, w której Silbigerowa duże trudności. Dla ułatwienia pościgu 
przechowywała pieniądze i cenne przed-1 zwrócono się telefonicznie do Katowic, 
mioty. Bandyci zrabowali wszystko — łącz- skąd wysłano niezwłocznie psa policyjnego
nej wartości 20.000 zł.

Po zbrodni, f awcy nie zauważeni 
przez nikogo — zbiegli w nie wiadomym 
kierunku. O tragicznej śmierci Silbirgo-

Świadectwo lekarskie
uratowało go od kary

Przed izbą Karną w Rybniku stanął w ub. 
piątek Józef Mica z Gierałtowic, oskarżony o 
przestępstwo dewizowe.

Mica przekraczając w listopadzie granicę 
do Niemiec miał przy sobie książeczkę oszczę­
dności na sumę 501 zł Rewidującemu go stra­
żnikowi oddał jednak inną książeczkę, opie­
wającą na kwotę 5 zł. Strażnik >ednak znalazł 
przy Mice książeczkę na wyższą sumę.

Straż graniczna sporządziła wobec tego na 
Mice doniesienie karne za przestępstwo dewi­
zowe. Na rozprawie tłumaczył się Mica, że u- 
siłował oddać strażnikowi książeczekę z wkład 
ką 5 zł. Mica podał, że cierpi na zanik pamięci 
na co przedłożył sądowi świadectwo lekarskie. 
Na podstawie przedłożonego świadectwa le­
karskiego sąd nie wydal wyroku zasądzające­
go, i walniając Micę u ’ kary.

Zamrożone fundusze miejskie
w Banku Ludowym w Pszczynie

Przed kilku dniami pisaliśmy o następ­
stwach karygodnej i rozrzutnej gospodarki 
chadeckich menerów w Banku Ludowym w 
Pszczynie, którzy dla celów partyjno-poli­
tycznych zniszczyli finansowo tę zasłużoną 
niegdyś instytucję, zaprzepaszczając udziały 
członków, przeważnie drobnych rolników- 
ciułaczy i narażając ich w dodatku na po­
krycie wysokich strat banku.

Okazuje się, że na gospodarce chadeków 
w Banku Ludowym wyszło fatalnie miasto 
Pszczyna, które lokowało tam swoje fun­
dusze.

Mianowicie jeszcze w roku 1927 ulokował 
ówczesny Magistrat w Banku Ludowym po­
ważną sumę jako przejściową lokatę swych 
funduszów. Ponieważ było to sprzeczne z u- 
stawą o sposobie lokowania funduszów przez

osoby prawa publicznego, musiało miasto aa 
polecenie władz nadzorczych swe konto cał­
kowicie zlikwidować. W części udało się te­
go dokonać tak, że od kilku lat depozyt miej­
ski w Banku Ludowym wynosił około 10.000 
złotych. Drogą pośrednią otrzymało miasto 
na poczet swej należności drobną sumę się­
gającą kilkuset złotych. Pozostałych zaś ty­
sięcy nie można było wyciągnąć, gdyż bank 
co raz bardziej staczał się ku ruinie i na u- 
pomnienia reagował... gorącymi prośbami o 
zwłokę, która trwa do dziś dnia.

W związku z wprowadzeniem nadzoru są­
dowego do banku, zwrot tej kwoty pozostaje 
pod znakiem zapytania i uiważać ją należy za 
nieściągalną.

Tak to chadecy pszczyńscy nabrali miasto 
i utopili grosz publiczny.

Pijany „Schaarführer”
nielegalnie przekroczył granice

Katowice, 17 stycznia.
Wczoraj o godz. 6-ej rano Straż G.aniczna 

w Łagiewnikach natknęła się na niejakiego 
Jana Frankego z Bytomia. Franke nielegalnie 
przekroczył granicę, a kiedy się zorientował, 
że nie znajduje się na swoim terytorium, usiło­
wał pośpiesznie wrócić, lecz został przy trzy-

many przez Straż Graniczną. Jak się okazało, 
Franke, który jest czynnym hitlerowcem i 
sprawuje funkcję „Schaarfiihrera” w Bytomiu, 
przekroczył granicę w zamroczeniu alkoholi- 
cznym, nie zdając sobie z tego sprawy. Fran- 
kego aresztowano i oddano do dyspozycji 
władz sądowych w Chorzowie.
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(R) Kurs ratowniczy P C. K. w Rybniku.
Polski Czerwony Krzyż Oddział w Rybniku 

urządzą z początkiem lutego br. kurs dla człon 
ków drożyn ratowniczych Polskiego Czerwo­
nego Krzyża. Na kurs mogą sie zgłosić kandy­
daci i kandydatki: a) mężczyźni z kat C. D i E 
bez wyjątku. oraz z kat. A tylko do wyże) la: 
40 b) kobiety do wyżej !a_i 18. Zgłoszenia przyj 
mu je sekretariat PCK w Rybniku. Aleja 3 Maja 
13 I piętro codziennie w godzinach od 10—13 } 
od 17—19.
(R) Dyżur aptek I lekarzy w Rybniku.

W niedziele. 17 bm. pełni dyżur w Rybniku 
„Apteka pod Lwem“: dyżurnym lekarzem iesi 
n dr. Kubeczka
(R) Uroczystość Młodopowstancza w Rybniku.

Oneigdai odbyła sie gwiazdka młodopowstań- 
cza w Rybniku, urządzoną przez Zarząd Powia­
towy OMP Na orogram uroczystości złożyły 

witaniu wszystkich obecnych przez prezesa' sie: orzemówienu prez po w. Związku Pow 
burmistrza Piórka wygłosili okolicznościowe ‘ statków Ś1 o posła Piechoczka wiceburmistrza
przemówienia o starosta dr Jarosz, ks wika- Basisty prez Zarzadu Głównego Kempnego o-

(T) Z posiedzenia Komitetu Gminnego N. Ch. Z. 
P. w Nakle Śl.

W uib. piątek odbyto się posiedzenie Komitetu 
Gminnego N. Ch. Z. P. Przewodniczył p. Jeny 
Antoni I. Omawiano sprawę uroczystości imie­
nin Pana Prezydenta R. P. w dniu 1 lutego br. 
Akademię ku czci Dostojnego Solenizanta urzą­
dzi miejscowy Oddział Związku Strzeleckiego. 
Na dalszym planie znalazła się sprawa pomocy 
zimowej dla bezrobotnych oraz wspólnej gwiazd­
ki i kalendy zespołu polskich organizacyj, która 
odbędzie się w niedzielę 24 bm. o godz. 18-tej 
u p. Zającowej.

(T) Pożar w wędzarni.
Wskutek braku dozoru powstał w Radzion­

kowie u rzeźi.ika Wróbla Piotra pożar w wę­
dzarni. który zniszczył mięsa 1 wędlin w war­
tości 940 złotych

Z Lublinfeckiego

ry Krzywoń Jerzy, pp Byok Józef Latus M 
oraz wiceprezes inż. Kościukiewicz dyrektor 
Fabryki Lignoza Gwiazdkę urozmaicił śpiew 
chóru męskiego Zw. Strzeleckiego oraz występ 
„Gwiazdora", któiy obdarzył podarkami strzel 
ców. Po zakończeniu części uroczystej odbyła 
sie w ścisłym gronie zabawa taneczna,

Z Rybnickiego
(R) Nieproszeni goście w probostwie knurów- 
»kim.

W nocy s 14—15 bm. włamali się nieznani 
sprawcy do probostwa w Knurowie, skąd skra­
dli na szkodę ks. Koziołka kalka butelek wina 
gronowego, aparat radiowy, obrusy i skrzynkę 
cygar, 
w kierunku

raz wvstepv młodzieży.

(L) Nieletni przestępca.
9-letni Masłowski Alojzy z Lublińca chodząc 

po jałmużnie zauważył w pewnym domu na stole 
torebkę damską z gotówką 14,50 zł i korzysta­
jąc z chwilowej nieobecności domowników, do­
konał kradzieży. Małoletni złodziej kupił sobie 
ustną harmonijkę i 2 lampy kieszonkowe, lecz 
niedługo się jednak tern cieszył, gdyż właściciel 
mieszkanai Józef świerczyński zgłosił kradzież 
na policji, która Masłowskiego przychwyciła, ©- 
debrata towar i pieniądze i wraz z torebką od­
dała poszkodowanemu.
(L) Materiał budowlany— na opal.

Kasalik Władysław ze Stebiowa zatrudtono- 
ny przy robotach kanalizacyjnych w LuM.ócu, 
idąc po pracy do domu zab.erał ze sobą mate-

z przewodnikiem. Pies ten ma za zadanie 
odnaleźć ślady zbrodniarzy i poprowadzić 
tropem do ich kryjówki. Z własnego psa 
policyjnego nie może policja bielska sko­
rzystać, gdyż jest on obecnie w Kętach, 
gdzie dokonano onegdaj wielkiej kradzie­
ży manufaktury z poćiągu towarowego.

Ohydna zbrodnia wywołała w Bielsku 
wstrząsające wrażenie. Można jednak ży­
wić nadzieję, że policja nasza odnajdzie 
siady morderców staruszki i odda ich w 
ręce sprawiedliwości.

Dbajmy o apetyt
Wpływa on również dodatnio na nasze łispe* 

sobienie.
Jak więc osiągnąć go?
Dobra jest na to rada!
Przyrządź smaczny i dobry bulion z pow­

szechnie znanych MAGGI-ego kostek buliono­
wych. Na przyrządzenie smacznego, a pobudza­
jącego apetyt bulionu wystarczy rozpuścić jedną 
kostkę bulionową MAGGI-ego w % litra wrzą­
cej wody. Przy zakupie zwracać uw; gę na naz­
wę MAGGI i źółto-czerwone opakowanie. (o)

(L) Z życia Oficerów Rezerwy
Walne Zgromadzenie Związku Oficerów Re*. 

Koio Lubliniec odbędzie sie 21 bm o godzinie 
17 w kancelarii notariusza Władysława Gra­
bowskiego w Lublińcu Rynek 3.
(L) Z walnego zebrania Kola O. Z. P. R. w Se* 
śnicach

W dniu 10 bm odbyło sic walne zebranie 
Koła Ogól. Zw. Podoi. Rez. Sośnice Walne ze­
branie zagaił prezes miejscowego Koła p Ma­
rian Walutok. witając obecnych oraz p barnu* 
strza Kawalca, p por. Mękwińskiego oraz, p. 
Pyke. Zebraniu przewodniczył D burmistrz 
Kawalec. Po sprawozdaniach ustępującego za­
rzadu udzlel-oi.o mu jednogłośnie absolutorium. 
Na prezesa wybrano do Sławjka Władysława z 
Psar. wiceprezesów pp. Opiekę Pawła z Lub­
szy i Mierzwe Alojzego z Woźnik, sekretarzem 
wybrano p Bartosza Pawła z Zielonej, na skar­
bnika o Paiaka Walentego z Zielonej oraz na. 
referenta wych. oby w. p. Barbatkiego Antonie- 
go (kier szkoły) z Dyrdoń Po zakończeń ,u ze­
brania odbyła sie uroczystość gwiazdkowa.

Z Bielskiego
(B) Zmarł wskutek wycieńczeni*.

15 bm. w szpitalu w Bielsku wśkużek krwo­
toku zmarł nieznany osobnik, prawdopodobni* 
żebrak. Chorego krótko przed śmiercią odiwio- 
zło do szpitale pogotowie rabunkowe.
(B) Napad, czy porachunki osobiste,

15 bm. powiadomiono telefonicznie korni*, 
policji w Biel'sku, że u fryzjer Grzywacza w 
Kamienicy powstała bójka. Na miejsce udał. si* 
patrol policyjny, gdzie zastano Ignacego Zio-łę, 
lat 37, z Lipnifca (pow. Biała) w stanie pijanym, 
pokaleczonego na twarzy. Zioła podał, że zo­
stał napadnięty przez 2-ch nieznanych osobni­
ków, rzekomo uzbrojonych w broń. Ponieważ 
Zioła zmienia zeznania, zachodzi przypuszcze­
nie, że tłem zajścia były osobiste porachunki 
między Zicfłą a jego wspólnikom- Dochodzeni* 
wyjaśnią istotne tło sprawy

Z Cieszyńskiego

IWIW"!, WI WOJ 1 BKrsyuAę dń<31U «.
Sprawcy po dokonania kradzieży obiegli j chłopców na 

»nku gliniaka miejscowej cegietw, gdzie 1 nich przvby

Z Taraogdrskiego
(T) Zaślubiny.

Wczoraj przed południem odbył się w koście­
le N M. P. w Piekarach Śl. ślub p. Konrada Ka­
czory, przemysłowca z Tarnowskich Gór z panną 
Władysławą świedkówną. Ślubu udzielił młodej 
parze brat panny młodej ks. świadek. Szczęść 
Boże młodej parze!

(T) Śmierć chłopca w stawie.
Dnia 14 bm. podczas ślizgania sie ma stawie ^ r_ r___

w Nakle wpadł w przeręblę 9-letni Wyżgoł Ry-1 rial budowlany, potrzebny przy robotach, na 
szard z Nakla Wraz z Wyżgólem było więcej opał do domu. Brok desek i dirzewa zauważył

lodzie i na alarm wszczęty przez przedsiębiorca robót kanalizacyjnych Marcin ------ - —--------------- . -----
przybył brat Wyżęcia, który wvdobvJ Kalinowski. Dochodzenia wykazały, że kradzie- kwiatowy i kotylionowy świetny wynik

(C) Z Teatru Polskiego w Cieszynie
Zespól teatru katowickiego odegra '22 bm. 

komedie muzyczna Emila Golza „P.odwóina ba* 
chalteria“. w przeróbce 1 z piosenkami Mariana 
Hę,merą. Mimo wielkich kosztów udało sic wy­
stawić te komedie przy nie zmienionych cenach 
biletów.
(C) Elektrownia Okręgowa w Cieszynie

podaje do wiadomości, iż w niedzielę .17 >. 
m. od godz. 13 do 13,30 i.nsta-pi przerwa prądu * 
powodu przebudowy rozdzielni.
(C) Walne zebranie

członków Koła miejsc. LOPP w Cieszynie 
odbędzie sie w poniedziałek. 18 bm. o godz 19 
w gmachu Sadu Okręgowego sala nr 94
(C) Z balu strzeleckiego w Zebrzydowicach.

Tradycyjny bal Związku Strzeleckiego i To- 
i warzystwa Polek wypadł i w tym roku * do* 
brze Goście dopisali, wypełniając obszerna sa­
le P. Czaii po brzegi. W miłym i serdecznym 
nastroiu bawiono sie przy dźwiękach desk o tra­
le i orkiestry p. Uherką. Przybyło też wiele go­
ści zamieiscowvch miedzy nimi komendant po* 
wiatu p Satoela Bardzo mile wrażenie robiły 
proste i pomysłowe dekoracie wykonane z «o* 
rjandoli przez strzelców. Postarano sie też o a- 
trakcie iak: światła kolorowe, walc księżycowy.

•płosięni przez stróż* aeeeeee pora* iii łup. i | chłopca niestety iuż nieżywego. Zwłoki odsta-.ży dc puścił się KaWik. u którego Kalinowski
sbAbwü w peflaefc. •wiono do domu rodzicielskiego. I deski rozp-ozaiał i odebrał.

rali.-y i majerialnv
Idów

to zasługa obydwu zarza*
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KATOWIC
Poniedziałek 18 stycznia.

. -KATOWIC®. GudZ. 6.00 Audycja poranna. .7.15 Dzien­
nik poranny. 8.00—S;1<T Audycja dla szkól. 11.30 Audy- 
>;a dla', młodzieży szkól średnich. 11.57. Sygnał czasu. 
12.03 , Koncert. 12.40 Dziennik, południowy. 12.50 Poga­
danka. 13:00 Koncert życzeń. 13.15 Płyty. 13.58 i 15.00 

..Wiadomości "gospodarcze. 15.15 ' Koncert reklamowy. 
35.35 Życie kulturalne Kląska. 15.40 Płyty. 16.15 Skrzyń­
ski. "językowa. 10.30 „Szczedrlwki" — audycja śwlgto- 

orskiego- chóru, 17.00 • „O badaniach orientalistycz- 
nycli" — odczyt. 17.15 Pieśni Ludwika van "Beethovena. 

-17-.35 "Płyty; ? 17.50 Pogadanka. 18.00 Pogadanka', aktiial- 
rta. -.18.10 Wiadomości- sportowe. 18.20 Pogadanka, 18.20 
$8.30" Płyty/ 18.50 „Godny naśladowania przykład“ — 
reportaż za wsi. 19D0 Audycja żołnierska. 19.30 Kon­
cert- 20.45 Dzipnnik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktuąl- 
"iftr.—21100" Fragment siuchiwiskowy z „Wieczorów flo­
renckich“. 21.30 „Ma chłopskim weselu" — suita Fe­
liksa Rybickiego. 22.00—23.00 Koncert symfoniczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Poniedziałek 18 stycznia;

Sod z. 17.00 Beri i ni Sonata fort. c-dur Haydna. Be- 
romueuster: Ork. symfoniczna. Budapeszt: Muzyka
Balonowa: Radio - Paris: Koncert ork. 17.25 Koszyce:
koncert “ork. wojskbwej. 17.35 Ptagä: Recital skrzyp- 
ióowy. 17.50 Wiedefif Pieśni 1 ballady. 18.00 Kolonia: 
Muzyka rozrywkowa. Lipsk: Muzyka wieczorna. 18.10 
Praga II: Koncert ork. wojskowej. 18.30 Lyon: Kon­
cert .orkiestr. 19.00 Mediolan: Muzyka rozrywkowa.
Monachium: Koncert ork. 19.05. Tuluza: Arie operowe.

M. ©strawa: Muzyka Lekka,. .Wieden: Opera Wag­
nera* „Złoto Renu“. 19.40 Droitwich: Koncert radioork. 
20.00 Lubiana: Francuska muzyka operetkowa. Tulu­
za: Melodie operetkowe. 20.10 Budapeszt: Koncęrt ork. 
filh. 20.15 Beromuenster: Koncert symf. 20.40 Medio­
lan: Koncert ęrkiestrowo-wokalny. 21.00 Bratislawa:
koncert’ słowackiej ork. filharm. Królewiec: Koncert 
ork Praga: Opera „Borys Godunow“. 21.10 Tuluza: 
Koncert rozrywkowy. 21.15 Lubiana: Koncert kwarte­
tu.' 21.30 Lille: Koncert muzyki symf. 21.40 Hilver­
sum:. Koncert muzyki polskiej. 21.50 Rzym: Recital
wiolonczelowy. Wieża Eiffla: Koncert stow, muzycz­
nego. 22.05, Londyn Reg.: Koncert radioork. 22.30 Ko­
lonia: Koncert nocny. 22.25 Wiedeń: Koncert rozryw­
kowy. •= 23.00, Droitwich: Muzyka kameralna. 23.15 Tu­
luza: Melodie operetkowe. 24.00 Sztutgart: Koncert
nocny.

Pogadanki dla Śl. Związku Kółek Roln.
Śląski Związek Kółek Rolniczych w Katowicach po- 

tfade swoim członkom do wiadomości, źe w każdą 1 1 3 
środę miesiąca o godz.' 18.50— 19.00 Rozgłośnia katowic­
ka będzie nadawała pogadanki dla Śląskiego Związku 
ROłek Rplnlcjych. Pogadanki tę wygłaszać będzie dyr. 
Horak. Pierwsza taka audycja zostanie nadana 20 bjn. 
o godz. Prelekcje dotyczyć będą zgadnleń organizacji 
rolniczej ną Śląsku -1 zakres prac rolniczych w ramach 
-Kółka Rolniczego.

łtomimlkalir
-m' ®ar*}!

HÖtolu p.% JJusdÄEl w Imbomif o godz. 18 zabawą 
karnawałową, oh którą zaprasza się wszystkich Człon- 

Jęów wrąz t rodzinami V sympatyków.

Wolny Cech Rzeźników i Wędliniarzy 
na Świętochłowice i okolicę

ochwacił .prrzęzpaczyć kwotę zł 50 na Pomoc Zimową 
dla deżroBotnychl Oprócz tego uchwalono wystawić li­
stę składek na ten sam cel, które zostaną aa zabawie 
pechowej w dniu 24 bm. zbierane.

Kurs gospodarski.
2 miesięczny kurs (16 lekcyjny) gospodarstwa domo­

wego dła nauczycielek l pań pracujących organizuje 
Szkoła Przysposobienia w Gospodarstwie : Rodzinnym 
Toxy.. Polek w KatówLcac . Lekcje odbywać się będą w 
poniedziałki 1 wtorki w godz. od 17—20. Początek kursu 
20-go bm. Informacyj udziela kancelaria szkoły, ulica 
Francuska 12, tel. 328-74.

Na F. O. N.
Do «»eregu ofiar; składanych przez różne lnstyttićje,

przybywa nowa, cenna ofiara od grona nauczycieli Pań­
stwowego Gimnazjum 1 Sem. w Wągrówcu, którzy po­
stanowili opodatkować przez ,6 miesięcy swoje pobory 
— po 1 proc, — na rzecz FON,, z pieniędzy zebranych 
rńają- zakupić jeden ciężki karabin maszynov. y 1 wrę- 
pży go Armii. W spoin iii eć też nałoży o patriotyźmle 

. UCZn ów Państw. Gimn. Im. Ą> Asnyka w Kaliszu, któ­
rzy przeprowadzają między sobą zbiórkę pieniężną 
iówmęż na zakupienie karabinu maszynowego.

Wytwórnia Maszyn Precyzyjnych „AVIA“ deklaru­
je; nä_ Fundusz Obrony Narodowej bezinteresownie do­
stawę 5-ciu silników lotnicszyćh „Wright“ 220 KM. — 
(wartość jednego silnika około 30.000 zł). — Ponadto 
ogół współpracowników na zebraniu uchwalił przyłą­
czyć się do powyższej deklaracji Zarządu i deklaruje, 
jt;ko ofiarę od' Siebie, jeden silnik „Wright“ również 
tej samej wartości.

Podziękowanie Szkoły HandL w Rybniku.
Dyrekcja Szkoły Handlowej w Rybniku wyraża tą 

(ircgą podziękowanie wszystkim tym firmom, które w 
potz .ciu swych obywatelskich obowiązków i świado­
mości zadań Kupiectwa Polskiego umożliwiły w okre­
sie ostatnich ferii śwlątecz. ych uczniom" tut. Szkoły 
odbycie praktyk. Stwierdzając z zadowoleniem coraz 
większe zainteresowanie dla celów 1 zadań szkoły 
wśród tut., kupiectwa, Dyrekcja Jednocześnie uprzej­
mie prosi o- 'dalsze poparcie,* w szczególności zaś o 
ułatwienie w odbywaniu wspomnianych praktyk w 
przyszłości, jgdyż w ten sposób Szkoła będzie . mogła 
-łatwiej spróstirć- swym zadaniom, opierając naukę pie­
ty iko na teorii lecz l praktyce.

Dział szachowy
DZIAŁ SZACHOWY nr 1. 
111. J. Oehquist (Finlandia)

(„VöSBleche Zeitung" 1982) 
CZARNE: Kg5, H£8 p: c7. d3, £5, g8 (6)

m mmwm *

m m i a

BIAŁE; Ka4, Hb5, WgS, h7. Gb2, S£2 p: W, c6, d2, 
e3, e4 (11).

Mat io S posunięciach.
«-

Z teki ciekawych pozycji.
Dr Alicchin

Rodzyński
(z partii, granej w Paryżu w 1913 r.)

Ostatnim posunięciem białych było zabicie plona b7. 
Grozi zdobyciem wieży wzgl. skoczka z równoczesnym 
szachem. Aljechln, oceniając trafnie słabe strony po­
zycji przeciwnika, zabezpiecza swojego króla przed 
atakami, oddaje wieżę, a następnie kilkoma energicz­
nymi uderzeniami rozbija pozycję białych 1 prawdzi­
wym fajerwerkiem poświęceń przechyla szalę zwyclę-

kombinacji. Nieunikniona strata hetmana , albo mat,) 
7, :Ha*sh3 Go7—h4 mat. aj '-'i?

II
Kto raz skorzystał z komunikacji 

powietrznej zostaje jej stałym zwolen­
nikiem.

Dwa zwycięstwa Botwinnika 
w Nottingham.

Partia nr l
BIAŁE: Eotwtimlk CZARNE: Prof. Dr Vldmar

Pionem hetmana.
I. <3—c4, e7—e6: 8. Sgl—13, d7—d5; S. 42—14, Sg8 

—f6; 4. Sbl—«3, GfS—e7; 5. Gcł—gS, 0—0; 6. e2—e3, 
Sb8—d7; 7. Gfl—d3 (Botwinnlk unika szablonowego
posunięcia W cl, które prowadzi do remisowego wa­
riantu) cS; 8. 0—0, c5 x d4; 9. e3 x 44, d5 x c4; 10.
G13 x c4 (Powstała obecnie znana pozycja przyjętego 
gambitu damy, z tą niekorzystną dla czarnych różnicą, 
że skocezk hetmański stoi na d7, zamiast na c6) Sd7 
—b6 (Lepsze było 10. . . . aO, U- ni. Ha5 * nast We8, 
sts, Gd7, Wa—48); 11. Gc4—b3, Gc8—47; 12. Hll—do, 
Sb6-d5; 13. S13-e5, Gd7-c6: 14. Wa—dl (Białe są
Idealnie rozwinięte i opanowały wszystkie punkty stra­
tegiczne, Jest rzeczą trudną dla czarnych znaleźć od­
powiedni plan: najlepsze wydaje się uproszczenie 14.
. . . Shó; 15. Gc2, b6; 16. Gh6 Eg7; 17. a3 S x c3); 14.
. . . Sd5—b4; 15. Hd3—h8, Gc6—d5; 16. S x 15, Sb x 15;
17. f2—f4! (Początek rozstrzygającego ataku), Wą8—c8;
18. 14—f5, e6 x 15; 19. Wfl x 15, H18—16? (Natychmiast
przegrywa. Znacznie lepsze stosunkowo było 19. Wc7, 
na co Białe wzmocniłyby nacisk na linii f przez 20. 
Wd—fl z licznymi groźbami np. 20. . . . a6; 21. Sf7 
Wx 17; 22. G x 15 S x 16; 23. WfZ G x gó; 24. Heb 1 
wygrywa; 20. . . . Sb6; 21. Hh4): 20. Se5 x 17!! Nie­
oczekiwany cios, który godzi przede wszystkim w nie- 
bronioną Wc8) WIS x 17; 21. Gg5 X 16, Ge7 x 16; 22.
W15 x 45, H16—c6; 23. W45—46! Hc6—e8! 24. Wd6—47! 
Czarne poddały. Wspaniały wyczyn Botwinnika!

Partia nr 2.
BIAŁEJ;' Aleksander CZARNE: . Botwlnnlk

Sycylijska.
1. e2—e4, c7—c5; 2. Sbl—c3, Sb8—c6; 3. g2—g3. g7 

—g6; 4. G1—g2, G18—g7; 5. Sg—e2, e7—e6; 6. 12—13, 
Sg8—e7; 7. 0—0, 0—4; 8. Gcl—e3. ScS—14; 9. Hll—12, 
17—15; 10. Se2—14, 15 x e4; 11. 13 x e4, H18—c7; 12. 
Wal—di, W18—18; 13. Hll—cl, b7—b6; 14. Wfl—el.
GoS—a6; 15. Kgl—hl, Se7—c6; 18. 814—e2, S14 x e2; 17. 
Wll x 18, W a 8 x 18; 18. Sc3 x e2, Ga6 x eS; 19. Wdl x
12; 20. Hel x b2, W18—11+! 21, Gg2—11, Wdl x 11!;
22. Khl—g2, WH—dl; 23. We2—42. Wdl x 12; 24. Ge3 
x 12, Hc7—e5!; 25. Hb2 x 15, Sc6 x e5; 26. G42—c3. 
17—16; 27. Ge3 x e5, 16 x e5; 28. a2—a4, Kg8—17; 29.
Kg2—13, c5—c4; 30. K13—e3. KI7—e7; 81. 12—14, ICe7— 
16; 32. c2—c3, K16—c5; 33. 14 x e5, b6—b5; 34. a4 x b5, 
Kc5xb5; 35. Ke3—12. Kb5—a4; Białe poddały się.

WIADOMOŚCI SZACHOWE.
WIEDEN. Eliskases zdobył oficjalny tytuł mistrza 

Austrji, pokonawszy w meczu Splelmana 5,5:4,5.
Wynik 19 turnieju Trebitsch - Memorial: I. H. Fried­

man 11,5, II, Opocensky 10.5, III—V Becjter, Michell, 
Spielman 10, VI—VII Lokwenc, Rubinstein 9, VIII 
Hönlinger 7,5, Wienstock 7, Brukner 1 Förster 6,5, Fuss 
1 Glas po #, Keller 4.5. Don eg an I Igel po 3 p.

HELSINGFORS. W turnieju Hejslngiorsklegb Klu­
bu Szachowego zwycięży! Petro w 7 p. (z $)■ Następne 
miejsca zajęli: BBök 1 Stoltz po 6,5, Gautlin 1 Bało po
5.5, Krogiüs 4,5, Rasmusson 4, Solln 1 Czepurnow po
2.5, Canlolln pól.

BRUKSELA. Capblanca otrzymał ostatnio przydział 
do kubańskiego poselstwa w Brukseli, nie bierze jed­
nak czynnego udziału w tarnt- życiu szachowym.

HUMOR SZACHISTY.
CAPABLANCA I DZIENNIKARZ, 

a Er-mtstrz świata.,znalazł się .Faz . w. ciężkiej sytuacji. 
Dziennikarz podczas „wywlądu" -zapytał się kogg.: »wa­
żą za najlepszego szachistę świata. Capeblanoa "mjislal 

, wybrać pomiędzy ambicją a skromnością. Załatwił to 
I jednak kompromisowo. Odpowiedź; brzmiała: zeirssm 

„Drugi jest Aljechln." -
W KLUBIE LEKARZY.

„Niechże elę pan konsyllarz podda: zdobywam prze­
cież hetmana!"

„No hetmana. Może uda ml się go jeszcze urato­
wać."

„Możliwe, wszak to ale pacjent!"
(„Szachista".)

Wiadomości gospodarczo

ŚL Instytut RzemieślniczotiPrzemysłowy 
ogłasza wpisy na

kurs przygoiowdwczy
do egzaminu mistrzowskiego

' ' • " ...

w Tarnowskich Górach.
Początek kursu w drugiej połowic 

lutego 193/ r.
Zgłoszenia przyjmuje p. Franciszek 

Krupęp — Kierownik Szkoły Powszech 
nei nr 1 w Tarnowskich Górach, co­
dziennie w godzinach miedzy l(rta a 
18 tą. do dnia 3 Lutego 1937 r (6793)

Pożyczki polskie w Nowym Jorku.
Pożyczka Dlllonowska 60.50, dolarowa 59.75, atablll- 

aacyjna 77.00, warszawska 48.5/8, SIąeka 52.75.

Ceny giełdowe metalL
BERLIN, 14.1 — Urzędowe notowania metali w RM 

za 160 kg: miedź elektrolityczna na dostawę cli Ham­
burg, Brema lub Roterdam 72; aluminium hutnicze — 
98—99 proc. w blokach 144.00; w sztabach walcowanych 
t ciągnionych 148.00; nikiel czysty 98—99 proc. —; sre­
bro w sztabach ca 1.000 za kg 40.10—43.10 (ustalono na 
dzień 15.1 — 39.40—42.40).

LONDYN, 14.1. — Notowania metali w Ł za T: 
miedź — tendencja spokojna; Standard per kasa 53 1/4 
—53 5/16; 3-mies. .53 5/16—53 3,8; Settl. 53 1/4; elektro­
lityczna 58—58 1/2; Best Selected 57 1/4—58 1/2; Strong 
Sheets 87; Elektrowirebars 58 1/2; cyna — tendencja 
stała; Standard per kasa 231 1/4—231 1/2; 3-mies 232 1/4 
—232.1/2; Settl.. 2311/2; Banka obroty nieollcj. 234; — 
Straits obroty nieollcj. 235; ołów — tendencja nieje­
dnolita; zagrań, dostawa natychm. 281/8, nleol. 28 1/8 
—28.3/16; termin. 28 1/16, nleof. 28 1/16—28 1/8; Settl. 
281/8; cynk — tendencja stała; zwykły dostawa naty- 
miastowa 25 5/8, nleol. 22 9/16—22 11/16; termin. 22 13/16, 
nleof. 22 13/16—22 7/8; Settl. 22 5/8; antymon chiński — 
54—55; siarczan miedzi 20 1/4.

Sprawa pożyczki dla Francji.
„La Liberte“ podaje, że w kolach giełdowych krąży­

ły w ostatnich dniach pogłoski, jakoby, rząd francuski 
nosił się z zamiarem zaciągnięcia pożyczki na rynku 
finansowym Londynu. Jakkolwiek, zaznacza dziennik, 
nie można wykluczać operacji finansowej tego rodzaju 
na r>tiku angi-lsklm, o Ile chodzi o bardziej odległą, 
czy też bliższą pr yaztość, to w obecnej chwili sprawa 
zaciągnięcia jakiejkolwiek pożyczki zagranicznej Jest 
nieaktualna.

O kredyty dla handlu zbożem.
Związek Izb Przemysłowo-Handlowych przesłał do 

Ministerstwa Przemysłu i Handlu memorial, z prośbą 
o spowodowanie Jaknajszyhszego wykonania uchwal 
Komitetu Ekonomicznego Ę. M. w zakresie ulgowych 
kredytów krótkoterminowych dla lądywid. kuplectwa 
zbożowego I przedsiębiorstw młynarskich. ,W myśl od­
nośnych uchwal K E M. ml: ty być w roku gospod. 
1936/37 uruchomione ulgowe kredyty krótkoterminowe 
dla przedeląb.orstw hurtowego handlu zbożem zarów­
no spółdzielczych jak i Indywidualnych oraz dla przed­
siębiorstw młynarskich — Kredyty te zostały urucho­
mione tylko w odniesieniu do handlu spółdzielczego a 
nie udzielono Ich dotąd przedsiębiorstwom Indywidual­
nym. Memorial motywuje szczegółowo potrzebę rozcią­
gnięcia omawianych ulg także na przedsiębiorstwa In­
dywidualne.

Utrudnienia w komunikacji pocztowej.
izba Przemysłowo-Handlowa w Katowicach zwróci­

ła się do Dyrekcji Okręgowej Poczt i Telegrafów z In­
terwencją w »prawie pogorszenia etę w ostatnich cza­
sach przewozu poczty między Łodzią a Bielskiem. —

Poczta wysyłana a Lodzi dochodzi do Bielska dopiero 
na drugi dzień o godz. 10-tej kiedy poprzednio doręcza 
no Ją już o godz. S"-mej. Utrudnia to współpracę han 
Iową między obu ośrodkami przemysłu tekstylnego.

Stosunki handlowe polsko-belgijskie.
Belgijskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych w ko­

munikacie do prasy zazn-cza, że w 1932 r. obroty han­
dlowe między Belgią a Polską były zrównoważone. W 
1935 r. eksport belgijski do Polski podniósł się dwu­
krotnie, natomiast eksport Polski do Belgii wzrósł 
4-krotnie. — Na skutek umowy z 2 marca ubr., eksport 
polski wzrósł, w porównaniu do r. 1935, o 78 procent, 
wówczas gdy eksport belgijski wzrósł tylko o 44 proc. 
W tych warunkach rząd belgijski dąży do większego 
zrównoważenia obrotów handlowych między Polską a 
Belgią. Inym dążeniem strony belgijskiej jest osiągnię­
cie większego udziału fabrykatów w eksporcie belgij­
skim do Polski. Udział ten w 1936 r. wzrósł zaledwie 
o 8,2 proc. w porównaniu do r. 1935. Układ z 7 bm. ma 
na celu powiększyć ten udział.

-ooo-
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Odpowiedzi redakcji
Cwiklice 100. świadectwo ubóstwa, które wystawia 

urząd gminny względnie okręg urzędowy, przesyła się 
razem ze skargą do sądu. Zależy więc od sądu, czy 
przyzna prawo ubóstwa I da dla obrony bezpłatnego 
adwokata. — Przeciwko zarządzeniu urzędu gminnego 
w spraw.e podatku ód psów trzeba zwrócić się z za­
żaleniem do Wydzli-łu Powiatowego. — Jeden milion 
marek polskich z września 1923 r. równa się podług 
100 proc. jjrzeracbowanli. 20 zł. Wobec tego radzimy 
zwrócić się do sądu lub od adwokata z prośba o prze- 
w.lutuwanie sumy spadkowej.

tir too W. U. — Pracownicy, zatrudnieni za wyna­
grodzeniem dziennym, ple podlegają ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych. Z chwilą ustanowienia Pa­
na na stanowisku urzędnika (etatowego czyli stałego), 
pr, cuda w ca by i zmuszony zgłosić Pana do ubezpie­
czenia pracowników umysłowych. Ponieważ wtenczas 
przekroczy! Pan wiek ubezpieczeń.owy, zakład odrzu­
cił zgłoszenie. Wobec tego ma Pan prawo Jedynie do 
renty z kart kwitowych po ukończeniu 60. reku życia-

Jeż. Rydułtowy. — Jeżeli nie było żadnej umowy w 
sprawie wykonania. podpórki, a przy odbiorze mebli 
otrzymał dostawca, poświadczenie, że wszystko. jest w 
porządku, to nie ma widoków powodzenia sprawy w 
sądzie, ■ ' '

U. J. — Urząd Skarbowy wzywa rok rocz. e afisza­
mi 1 w gazetach do podania dochodu. Wtenczas należy 
takie podanie zrobć 1 równocześnie podać, że Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych, Oddział w Chorzowie potrą­
ca na poczet podatków taką I taką kwotę.

S. K. kobyla. — Przeciwko ulokowaniu kapitału 
na koncie w niemieckiej kasie nie zrobić nie można. 
2. Transakcje pieniężną można przeprowadzić za zgodą 
Landesfinanzamt Schlesien (Devisenstelle) ln Breslau 
Höfcbeustrasse oraz za zgodą Komisji Dewizowej w 
Warszawie za pośrednictwem Banku PolsklegBanku 
Rolnego ltd.

Teatr im. Stanisława Wyspiańskiego 
w Katowicach.

Niedziela, dnia 17 stycznia; „Noc Świętojańska" d

g0<&e&, dnia 17 stycznia: „Podwójna buchalteria** 
dla kop. Siemianowice o godz. 15.3Ö.

Niedziela, dnia 17 stycznia: „Szesnastolatka* e

80dWtorek, dnia 19 stycznia; Występ Lody Holama 1

CZlr.oda, °dnia lo stycznia: j,Podwójna Buchalteria" o

^"czwartek, dala 21 stycznia; „Wesele na G. Śląsku" 
premiera o godz. 20.

Loda Halama i Jerzy Czaplicki 
w Katowicach.

Znowu Teatr Im. St. Wyspiańskiego przygotowuje 
wielką atrakcje. W nadchodzący wtorek 19 bm. przy­
bywa do Katowię po wielkich sukcesach w Paryżu, 
światowej sławy nasza tancerka Loda Halama 1 wy­
stąpi w wielkim wieczorze pleśni, aryj 1 tańca, na pro­
gram którego składa się szereg przepięknych kreacyj 
tanecznych. W wieczorze tym weźmie również udział 
znakomity baryton scen polskich i zagranicznych p. 
Jerzy Czaplicki, który wykona szereg pieśni i aryj. 
Bilety do nabycia w kasie teatru, tel. 324.48,

„Wesele na G. Śląsku66«.
Prace około wystawienia „Wesela na G. Śląsku* 

posuwają się szybko naprzód pod osobistym nadzorem 
dyr. St. Ligoni& oraz reżysera dra Pobóg - Kielanow- 
ekiego. * Premiera tego barwnego urozmaiconego śpie­
wami 1 taópami wi,dQwiska regionalnego naznaczył* 
dyrekcja teatru na czwartek 21 b. m. o godz. 20. ■

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prowincji.
KNURÓW — poniedziałek, dnia 18 stycznia;. „Po- 

dwćjna buchalteria" 20.
CHORZÓW — wtorek, 19 stycznia: „Dama kameilo- 

wa" o godz. 19.30 dla Skarbofermu.
CIESZYN — piątek, .22 stycznia: „Podwójna buchali 

teria" o godz. 20.
BIELSKO — poniedziałek, 25 stycznia; „Wesele n*

0 Śląsku" o godz. 19.30.

Miejski Dom Ludowy w Chorzowie.
W Sródę 20 b. m. o godz. 20 wystąpi gościnnie w 

Miejskim Domu Ludowym w Chorzowie po wielkich 
sukcesach w Paryżu światowej stawy tancerka Lpda 
Halama I zaprodukuje najnowsze poematy taneczne, 
szczytowe kreacje sztuki choreograficznej. Obok Lody 
Halamy wystąpi najznakomitszy baryton scen polskich
1 zagranicznych Jerzy Czaplicki z bogatym programem 
aryj,.l pieśni. Wspaniały, ten duet artystyczny dal sie 
poznać w ubiegłym roku publiczności śląskiej 1 zdobył 
rekorodowy sukces. Przy fortepianie Mieczysław Bo­
wes. — Bilety w kasie teatru w dni powszednie od 
godz. 10—12 i od 18^20, telefon 414.60. Dla właścicieli 
kart abonamentowych kasa rezerwuje bilety po cenie 
ulgowej do 18 b. tn.

Kinoteatry w Katowicach
od dnia 16 stycznia;

CAPITOL: „San Francisco".
CASINO: „Tak się kończy miłość",
COLOSSEUM: „Wierna rzeka".
RIALTO: „261 ty skarb".
STYLOWY: „Bounty", „Srebrna torpeda",

. .UNIONfi „Walc hąd .Newą“-

- Time niiasta. /.:
BIAŁĄ — MIEJSKIE: „Szczepko I Tońko" w filmie 

Będzie lepiej".
BIELSKO — RIALTO: „Szarża lekkiej brygady",

— APOLLO: „Strajk małżeński".
BELSZOWICE — ŚLĄSKIE: „Allotria“ oraz „Wiel­

ki plan“.
CHORZÓW — APOLLO: „Ave Maria", „Wesoły Don 

Juan". — DELTA: „Bengali“, „Bolek 1 Lolek". -*
ROXY: „Młody hrabia“, „Porwano kobietę".

HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Tylko ty". „Ostatni po­
ganin“. — RIALTO: „Anna Karenina", „Cowboy Boeh- 
ter".

MIKOŁÓW — ADRIA; „Wiedeń szaleje" 1 wesoły 
nadprogram.

MYSŁOWICE — ODEON: „Wierna rzeka". — HE­
LIOS: „Człowiek który wiedział". — CASINO; „Bar­
bara Radziwiłłówna".

NOWA WIEŚ — PIAST: „August Mocny" oraz F|lp 
I Flap „Kochana -odzlnka". — SIENKIEWICZ: „Za­
proszenie do walca ‘ oraz „Wyprawa na Mongo“.

PAWŁÓW — EDEN: „Hotel Savoy 217“, „Wszystkt 
żart".

PIOTROWICE — METROPOL: „Dwa dni miłości*
1 nadprogram.

RADZIONKÓW — CASINO: „Słowik Wiednia" (
„Mały król". *

RYBNIK — APOLLO: „Romeo 1 Julia". — HELIOS; 
„Przygody człowieka bez nazwiska". — BAŁTYK: „Go­
dzina pokusy". ’

RYDUŁTOWY — APOLLO: „Cyrk na okręcie" Pa* 
1 Pataobon, „Walczę o życie".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Ostatni akord",
— COLOSSEUM: „Pasteur", „Zemsta Johna Ęllmana\
— WAWEL: „Tylko Ty". „Sonata".

SZOFIENCIB — COLOSSEUM; „Skowronek",
--------ooo--------

Kalendarzyk zebrań
Niedziela 17 stycznia.

NIEDOBCZYCE. Walne zebranie Tow. Gimn. „So­
kół" o godz. 14 w Sokola!. Zaprasza się wszystkich 
ćwiczących I wspierających członków. 0 ile odpowie­
dnia ilość członków nie stawi się, odbędzie się godzinę 
Później tego samego dnia nadzwyczajne walne zebranie.

ZALESKA HAŁDA. Zebranie P. Z. Z- o godz. 14 w 
szkole.

BOGUCICE. Zebranie N. Ch. Z. P. o godz. 14 w Do­
rn# Ludowym,

NOWA WIEŚ Zebranie N Ch. Z P. O godz. 11 w 
sali p. Jaworskiego, ul. Karola Miarki.

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Walne zebranie „Sokoła" O 
godz. 16 w lok,: łu p. Pawlasa, ul. Długo 37.

SIEMIANOWICE. Walne zebranie p. Q. S. o sod». 
14 w ratuszu.

SIEMIANOWICE. Walne zebranie LOPP o godz. 1$ 
w ratuszu.

CZARNY LAS. Zebranie Zw. Powst. SI. o godz. 15.30 
w lokalu p. Rybickiej.

BRZECZKO WICE. Walne zebranie Zw. Rezerwistów 
o godz. 16 u p. Kawy.

BIERTUŁTOWY. Walne zebranie grupy miejsc. 
Zw. Powst. 61. Uch. Pow. Racibórz w lokaju p. Rdu- 
eha w Kopalni Emie o godz, 14. Gremialny udział 
członków konieczny. Referent pow. przybędzie.

RASZCZZCE. Walno zebranie grupy miejsc. Zw. 
powst. SI. Uch. Pow. Racibórz w lokalu p. Siedlaczka 
w Raszczycacb. Udział wszystkich członków wyma­
gany, : Przybędzie refcient powiatowy.

Wtorek 19 stycznia.
OCHOJEC. O godz. 18 miesięczne zebranie Koła N. 

Ch. Z- P. w szkole. Referat wygłosi delegat Sekreta* 
rlatu (Generalnego.

Piątek 22 stycznia.
TARNOWSKIE GÓRY. Zebranie walno kola miej- 

scowego.LOPP odbędzie się w 6iUi p,R7*
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Przeciwko Szwedom
z trójka krakowska i Maciejka
Katowice, 17 stycznia.

Dzil w niedzielę o godz. 20 wystąpi po 
raz drugi na Sztucznym Torze Łyżwiar­
skim, szwedzka drużyna hokejowa Söder- 
tejlö. Tym razem przeciwnikiem jej bę­
dzie kombinowana drużyna polska, w któ­
rej — prócz Kanadyjczyków i graczy ślą­
skich — wystąpią i olimpijczycy z Krakowa 
a mianowicie znana trójka napastników Ko­
walski — Wołkowski — Marchiewczyk oraz 
bramkarz Maciejko.

Gracze ci wstawieni zostali do składu 
przeciw Szwedom na special ne żądanie 
PZHL, który pragnie przygotować ich na 
mistrzostwa świata do Londynu Skład 
więc gospodarzy na niedzielne zawody 
przedstawia się następująco: Maciejko (rez. 
Kaszny); obrona Thompson — Lydwiczak; 
I atak Kowalski — Wolkowski — Mar- 
chewczyk; II atak Kasprzycki — Smith — 
Knyciński Rezerwowy Rrtl.

Jak widać, Szwedzi będą mieli w nie­
dzielę przeciwnika naprawdę silnego, to 
też spodziewać się należy niezwykle zacię­
tego i emocjunującego meczu. Szwedzi 
przybyli do Katowic w piątek wieczorem 
ł.' Lwowa i chwalą sobie pobyt w Polsce.

Śląski Instytut Rzemieśiniczo - Przemy­
słowy w Katowicach ogłasza wpisy na:

1. kurs narzedziarski,
2. „ miernictwa,
3. * mistrzowski,
4. * instalatorów oświetlemow..
5. „ obsługi silników elektryczn
6. „ radiotechniczny,
7. * drogomistrzów.
8. „ kreśleń technicznych,
9. „ kinooperatorów.
Zgłoszenia przyjmuje i wyczerpała 

cvch informacyj udziela sekretriat wy' 
mienionego wyżej Instytutu, mieszczą 
cego sie w gmachu Śl. Techniczn. Zakl. 
Nauk. w Katowicach przy ul. Krasiń­
skiego 3, pokój nr. 28. w godzinach urzę­
dowych od 8-ej do 15"ej, w soboty ud 
8'ej do 13,30. (6766)

I Kierownikiem ich drużyny jest p. Abra- 
hamson, b. wielokrotny reprezentant Szwe­
cji, który grał jeszcze na mistrzostwach 
wiata w Krynicy w r. 1929 na pozycji o- 
brońcy. Sędziuje obecnie z ramienia gości 
zawody w Katowicach.

Skład Szwedów przedstawia się następu-| Krynicy.'

jąco: I) G. Karlsson, 2) O. Malmberg, 3) 
Andersson, 4) S. Tornberg, 5) E. Lööv, 6) 
P. Haggren, 7) S. Jansson, 8) F. Jannsson, 
9) R. Eriksson, 10) T. Karlsson.

Za najleoszą z dotychczas widzianych 
I drużyn polskich uważają Szwedzi KTH z I Krynic

H. S. Mon -1, s. Naprzód llpioii
Chorzów 17 stycznia. ■

Dziś na boisku K. S. „Chorzów“ w Chorzo­
wie odbędzie się towarzystkie spotkanie pomię­
dzy gospodarzami i T. S. „Naprzód" Lip.my. 
Jak wiadomo Naprzód jest mistrzem jesiennym 
Ligi ŚL a „Chorzów“ mistrzem II grupy klasy 
A.

Będzie to ciekawe porównanie i sprawdzian 
wartości obu mistrzów. Os letni swój* mecz z 
Chorzowem Naprzód w Chorzowie przegrał w 
stosunku 0:1.

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że leader Liig. 
nie przegrał ani jednego spółkan a, wygrywając 
z Amatorskim, Garbarnią, nie wyłączając mi­
strza Polski Ruchu — to stwierdzić należy, że 
nawet atut własnego boiska Chorzowa zdaje się 
przesądzać sprawę na korzyść No przodu.

Drużyny występują w pełnych składach. Na­
przód z Piecem, S tarnowskim, Bochnią a Cho­
rzów z Pieszkalą, Ja skulą i Buczkiem. Będzie to 
najpoważniejsze spotkanie niedzieli, a rozpocz­
nie się o godz. 14-tej.

Zawody zapaśnicze 
w Katowicach

W niedzielę 17 bm. odbędą się zawody za­
paśnicze pomiędzy K. S. „Naprzód“ Łagi^y- 
niki e Sokołem II Katowice o mistrzostwo dru­
żynowe Śląska. Obie drużyny występują w naj­
lepszych składach. Sokół II występuje w nastę­
pującym składzie: G-cłaszczyk, Szeindzielorz, Du­
dzik, Staniczek, Krysmalski, Marciniak i Urgacz. 
Z uwagi na b. ciekawe walki uprasza się wszy­
stkich sympatyków sportu zapaśniczego o liczmy 
udział. Walki, zapowiadające siię bardzo cieka­
wie, odbędą się w sali Miejskiego Ośrodka W. F 
przy ul. Raciborskiej o godz. 18,30.

Komunikat śniegowy
Schronisko Barania Góra, telefon Wisla 98, 

Śniegu — suchego puchu — 1 metr, miejscami 
1,20 m, temperatura —12, bez wiatru, słonecz­
nie, warunki dla narciarzy st wyśmienite. Dro­
ga nad Czerną Wisełką nadaje się jedynie na 
sanie W Wiśle . centrum dobra sauna, zbocza 
są równo i dostatecznie pokryte śniegiem. Ba­
rometr lekko opada.

Schronisko na Równicy, telefon Ustroń 29. 
Śniegu — suchego puchu — 8f centym., tempe­
ra tura —11, bez wiatru, słonecznie, barometr 
lekko opada. Wszystkie zjazdy są debrze po­
kryte, dojazd autem do schroniska na oponach 
zimowych albo łańcuchach możliwy. W Ustro­
niu debra sauna. Nasłonecznienie bardzo silne, 
widzialność daleka.

-ooo

Harcerskie kursy zimowe

Kto otrzyma Wielką 
Nagrodą Sportową

W dniu 23 bm. o godz. 11-tej w sali kon­
ferencyjnej Państwowego Urzędu W. F. i 
P. W. odbędzie się doroczne zebranie komisji 
nadawczej wielkiej honorowej nagrody spor­
towej.

Do nagrody za r. 1936 zgłoszeni zostali 
następujący kandydaci: Jadwiga Jędrzejow­
ska, Józef Kiszkurno, Janina Kurkowska- 
Spyehajowa, Jadwiga Wajsówna, Henryk 
Chmielewski oraz zespół koszykówki.

Nadmieniamy, że w skład komisji nadaw­
czej wchodzą przedstawiciele: Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, Rady Naukowej W. F. 
Związku Polskich Związków Sportowych, 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego, Zw. Dzień 
nikarzy Sportowych oraz dyrektorzy: CIWF, 
Studium W. F. w Krakowie i Studium W. F. 
w Poznaniu.

Pingpongowe 
mistrzostwa Polski

Wczoraj wieczorem rozpoczęły się w Tar­
nowie indywidualne i drużynowe mistrzostwa 
Polski w ping-pongu. Do turnieju zgłosiło się 
14 drużyn z całej Polski, a mianowicie: Ha- 
gibor z Krakowa, Samson z Tarnowa, Has- 
monea z Warszawy, Makabi — Łódź, Ogni­
sko z Rudnika, Makabi z Chorzowa, Hasmo- 
nea i Gwiazda ze Lwowa, SMT. z Torunia, 
Hakoah z Częstochowy, Hapoel z Radomska, 
Zuchowaci i KPW. z Poznania oraz Makabi 
ze Stanisławowa.

Tytułu mistrza Polski broni Samson.
Do turnieju indywiduaiego zgłosiło się 

ponad 60 zawodników i zawodniczek. Tytułu 
mistrza Polski broni Gutek z Tarnowa. W 
czołowej grupie spotkają się zapewne Fin- 
kelstein z Warszawy, Bionder z Hagiboru 
krakowskiego, Pukiet z Chorzowa i Werba z 
Rudnika.

Rozwój pracy harcerskiej na terenie Śląska, 
podobnie jak i na terenie innych chorągwi har­
cerzy wymaga wychowania odpowiedniej ka­
dry instruktorów. Szkolenie instruktorów idzie 
w trzech kierunkach. Od dzielnie szkoli się tych, 
którzy będą prowadzili pracę w gromadach zu­
chowych, obejmujących młodzież do lat 12, od­
dzielnie zaś przyszłych drużynowych (młodzież 
od 12 do 18 lat), a wreszcie osobno tych, którzy 
poprowadzić mają pracę w kręgach starszych 
harcerzy (ponad 18 lat),

| Kurs dla podharcmistrzów z grupy starszo- 
harcerskiej zorganizowała Główna Kwatera 

I Harcerzy. Kurs odbyt się w Wiśle pod komen­
dą harcmistrza dra Ludwika Bara.

Natomiast Komenda śląskiej Chorągwi Har­
cerzy zorganizowała w Brenn ej w czasie od 2 
do 9 stycznia kurs dla podharcmistrzów z gru­
py zuchowej (14) j harcerskiej (32) razem dla 
46 uczestników. Komendantem kursu był harc­
mistrz Józef Bukowiec, kierownik kształcenia 
starszyzny w Komendzie Chorągwi Harcerzy. 
Wykładowcami byli pp. Klama, Jędrzejczyk, 
Ryś, Szymański i inni. Kurs wizytował ko-

Równocześnie odbył się w Brennej kurs wo­
dzów zuchowych dla 21 uczestników pod ko­
mendą p. Barona z Piasku.

Kursiści posiadali na miejscu kołonię zuchów 
złożoną z 39 osób z czego 14 pochodziło z te­
renu chorągwi śląskiej, zaś 25 z chorągwi war­
szawskiej. , „

- . , , t, „ , sportu wodnego na Śląsku.Łącznie na kursach w Brennej odbyto się
przeszklenie 120 harcerzy i zuchów. Przyczyni WALNE ZEBRANIE KS. NAPRZÓD

POKAZY ŁYŻWIARSKIE W RYBNIKU
W dniu 17 bm. wyjeżdża zespół najlepszych 

łyżwiarzy Śląskiego Towarzystwa Łyżwiarskiego 
do Rybnika, gdzie miejscowy klub łyżwiarski u- 
rządza popisy łyżwiarskie. Impreza ta, w której 
wezmą udział najlepsi dziś łyżwiarze Polski g 
Grobertem mistrzem Polski, Kalusami, Scheibertó- 
wną, Ziajówną i Breslauerami na czele, będzie nie­
wątpliwie stanowiła niecodzienną atrakcję dla Ry­
bnika.

PIERWSZY MECZ HOKEJOWY 
W NOWYM BYTOMIU.

Dziś o godz. 14-tej odbędą się pierwsze za­
wody hokejowe w obecnym sezonie, na „Piosiko­
wym“ w Nowym Bytomiu. Przeciwnikiem no- 
wootworozinej Sekcji Hokejowej 0 M. P. będzi# 
K S. Dąb.

ODZNACZENIE ŚLĄSKIEGO 
KAJAKOWCA.

Komisja Sportowa Polskiego Związku Kaja­
kowego w Warszawie przyznała członkowi sek­
cji kajakowej Śł. Od'äz. Kolejowego L. M. K. p. 
Stanisławowi Rejmaniakowi z Katowic odznakę 
branżową. P. Z. K. za odbyty największy kilo- 
metraż na wodach polskich z pośród wszystkich 
kajakowców śląskich oraz za propagowanie

mend ant Chorągwi hm. dr Bielec Józef. Kurs
zakończył się egzaminem bzw. próbą na stop.eń jzny Harcerskiej mianowani ostatnio nowi 
podharcmistrza. I strukfcorzy harcerscy.

się to niewątpliwie do wzmocnienia i ożyw,enia 
pracy harcerskiej na terenie Śląska.

Odprawa instruktorów harcerskich.
Odprawa Starszyzny Harcerskiej jaka się 

o (Ubędzie dziś 17 hm. rozpocznie się mszą św. 
w Katedrze, po czym o godz. 9.30 w auli gim­
nazjum miejskiego przy ul. Jag eilońskej na­
stąpią właściwe obrady.

Program przewiduje omówienie trzech za­
sadniczych zagadnień pracy harcerskiej na Ślą­
sku, które ujmą w swych referatach hm. mgr 
Józef Kret, hm. Emil Jędrzej,czyk i dh. mgr. 
Leon Marszałek. Nadto w czasie zjazdu zosta­
ną uroczyście wprowadzeni do grona Starszy-

'Tl

Kimberlej Dynamiters — L. T. C. Praga
4:1 (2:0, 0:1 2:0)

Po ostatnim bezbramkowym meczu w 
Pradze, Kanadyjczycy przystąpili do tego 
ostatniego w Czechosłowacji spotkania z 
chęcią rewanżu. U Czechów dało się za­
uważyć zmęczenie poprzednim spotkaniem, 
w którym wytężyli wszystkie swe siły, by 
utrzymać wynik. Kanadyjczycy zagrali w 
meczu tym doskonale; zwłaszcza obrona

ich była nie do zwyciężenia, 
tylko

Udało się to 
jeden raz „czeskiemu“ kanady jeży­

kowi Bucknie, który w drugiej tercji z so­
lowej akcji zdobył jedyną bramkę dla Cze­
chów. Bramki dla Kimberley zdobyli Wil­
son, Botteril, Kemp i Burnett. Widzów 
6.000.

KATOWICE.
6 bm. odbyło s.ę walne zebranie K. S. „Na­

przód“ Załęże w Katowicach. Po udzieleniu ab­
solutorium ustępującemu zarządowi wybrano 
następujący zarząd: prezes Wedekind, wice­
prezesi: Wójcik i Spyra, sekretarz Piwko, zast, 
sekr. Sitek, skarbnik Bańczyk, kierownik sportu 
Paprocki, gospodarz Woźnica; członkowie za­
rządu Sitek, Baza-n i Szymura. Komisje rewi­
zyjna: Sternadel, Ruda, Szisłer. Na kierownika 
młodocianych wybrano p. Płocha.

NAPRZÓD KATOWICE POSZUKUJE 
PRZECIWNIKÓW.

Naprzód Załęże poszukuje na miesiące sty­
czeń, luty i marzec przeciwników na wyjazd 
lub na boisku własnym dla drużyny seniorów 
i drużyn młodocianych. Wszelką koresponden­
cję należy kierować pod adresem: K. Paprocki, 
Katowice III, Narutowicza 18.

NOWY ZARZĄD K. S. ŚLĄSK 
ŚWIĘTOCHŁOWICE.

W dniu 6 bm. odbyło się Walne Zgromadze­
nie K. S. Śląsik Świętochłowice. Po sprawozda­
niu zarządu przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu, w skład którego weszli: prezes dr Woj. 
Cieszyn, I wiceprezes dyr. Donnerstag, II wice­
prezes kpt. Stanek, sekretarz Marek Franciszek, 
zastępcy: Knop Piotr i Połomski Karol, skarb­
nik Godek Józef, zastępcy Kolan Ryszard i Go- 
łombek. Kier. sport. p. Markiefka Wiktor, kie­
rownik młodzieży Olejnik Alojzy, kie. sekcji ho­
kejowej Urban Konrad, kier. sekcji lekkoatle­
tycznej Rak Herbert.

K. S. Dah usunięty z Ligi!
WARSZAWA. W sobotę rozpoczęło się w 

Warszawie walne zebranie Ligi P. Z. P. N. z 
udziałem delegatów wszystkich klubów. Jako 
pierwszy przemawiał w imieniu zarządu Ligi 
kpt. Kublin, proponując połączenie dyskusji 
nad absolutorium dla ustępujących władz ze 
sprawą „Dębu“. Po uchwaleniu wniosku kpt. 
Kublin zreferował stanowisko zarządu w spra­
wie „Dębu“. Przekupstwo bramkarza „Śląska“ 
Mrożka przez przedstawicieli „Dębu“ zostało 
udowodnione. Wszelkie poszlaki (!) wskazują, 
że zarząd „Dębu“ był o tym poinformowany.

Piętnując ostro szkodliwą działalność tego klu­
bu, mówca stawia w imieniu zarządu wniosek 
o skreśleniu „Dębu“ z listy członków Ligi. 
Delegat „Warty“ Kuczyk wypowiada się za 
wnioskiem. Delegat „Dębu“ inż- Czuszek 
twierdzi, że zarząd „Dębu“ nie ma nic wspól­
nego z aferą, nie przytaczając jednak żadnych 
dowodów na poparcie swych tw.eidzeń. Wal­
ne1 zebranie postanowiło wybrać komisję w 
składzie: kpt. Kublin, Rybarczyk (Warta), Pre- 
gner (Garbarnia) i Skwarczyński (ŁKS), która 
zapozna się z moty wami wniosku zarządu ligi.

Po dyskusji komisja przedstawiła walnemu 
zebraniu wniosek o usunięcie „Dębu“ ze skła­
du członków Ligi za usiłowano przekupstwo 
bramkarza „Śląska“ Mrożka i działanie na 
szkodę sportu polskiego“. Wniosek został przez 
walne zebranie uchwalony wszystkimi głosa­
mi przy sprzeciwie „Ruchu“ i wstrzymaniu 
się „Legii“ od głosowania.

Motywy tej uchwały należałoby poddać 
dyskusji. Spodziewać się należy, że świat spor­
towy jeszcze się wypowie w tej sprawie.
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\ ,»wspomnie!, naleły-6 tempie głoStrtkew*| 
nowego typu AL4, która daje wzmocnię- 
nie 3V, razy-większe od dotychczasowych 
pentad 9-cia watowych.

„.odbiorniki Philipsa posiadają zdolność odtwarzania 
dźwięków w granicach od 30 do 8000 cykli oraz. 

^ S Ze stosunek tonów wysokich 1 niskich Jest prawid* 
łowy. Cyfra ta odpowiada akustycznym właściwo* 

^ ścłom ludzkiego ucha ~

^ -elektrodynamiczny głośnik nowego type
ze stałym magnesem, przystosowany de 
pełnego zakresu częstotliwości akustyce* V 
nych, odtwarza dźwięki idealnie wiernie"

— j we właściwym stosunku I w swoistych -
i. barwach tonu. ifeu,"

.ta precyzyjność I sprawność działania Jest rezufiatewi 
zastosowania Imponującego zespołu urządzeń technics» 
nych oo raz pierwszy spoty*anych_ w . radiotectmlę»....

. *
• nowym okładzie euperheteroflyny

Philipsa moc wyjściowa jest doprowadź»
V i nado głośnika,hcz ładnych zniekształceń

Ważne dla Katowic i okolicy!
Zaszczytnie znany w cale! Polsce specjalista 

z długoletnia praktyka M TIL.LEMAN z Kra' 
kowa ul. Szlak Nr. 39, wynalazca nowego sy 
stemu opatentowanych bandaży, stosuiaev ie 
z naileDszvm i nairadykalnieiszvm skutkiem 
na różnego rodzaju najniebezpieczniejsze i naj" 
zastarzalsze

rozpocznie się 
w poniedziałek, id. stycznia

(niptuTv) u Pań. Panów i dzieci na ziec lek 
nawet w wypadkach, gdzie różnego systemu 
bandaże me pomogły przyjeżdża do Katowic i 
bedzie przyimowal od 19—23 stycznia bf włą­
cznie od rodź 2—5 pop w Hotelu „Savoy“, 
ul Mariacka 4—6

W Sosnowcu od 26—29 stycznia br. włącz* 
vie od zodz 2.30—5 dodo! w Hotelu .Central 
ny m" u l 3 M ai a 11

Proszę zadać prospektów bezpłatnie z Kra* 
ko w a

Censtils mas^oai sta r. 19J7
już wyszedł — Wysyłka bezpłatnie
Hedswla I SStiati Nasion
EM FEEGi <63I8)
KRAKOW. LU3ICS. 36 38 

Filia: KAf-WICE, Kościuszki 2

B. Szaflik & Br. Foerster
Katowice, ul. Marsz. Piłsudskiego 11

Tel. 342-58

Futra
wszelkiego rodzaju, skórki futrzane w wielkim wy- 
boize. Wszelkie prace wchodzące w zakres kuś­
nierstwa wykonuję tanio i solidnie w własnej 
pracowni. Siły fachowe, pierwszorzędne. (6453).

Dom dywanów

HP W® Sp.kcm
KAIOMICŁ. UL MŁYŃSKA 5, TEL 303-36

L WAGA! Przy zakupie wszelkich towarów manufak­
turowych jak wyrobów bielskich oraz materiałów dam­
skich, jedwabnych, firanek towarów płóciennych, przyj­
muje 3 proc. Pożyczkę Inwestycyjną po pełnym kursie 

UOD — 100). (.6272)
Towary Tekstylne R. Rosenzweig Katowice

Wodna 4, II p. naprzeciw kościoła Mariackiego. 
Przyjmuje również Pożyczkę Narodową 1 Konsolidac.

Jeśli
Chcesz sprzedawać

DRUKARNIA SLĄ5KA
Spółka : ogram, odpow.

musisz iiiuwiC )a K i ta i
uzęsciei u zaieiacii

KATOWICE, BATOREGO 21 KOSC3l*5ZKi 15
TELEFON 308-78 I 304-26
wykonuje wszelkiego ro­
dzaju druki, jak bilety wi­
zytowe. zawiadomienia ślu­
bne, klepsydiy. programy, 
afisze, prospekty handlowe^ 
formularze, broszurki, 
książki, czasopisma, listy, 
pocztówki, koperty, ł t. p. 
szybko, solidnie, po

——fjjmwwwgenach u miarkowanych w,ynjgnWpwywwai!

■iwyui i u w a r O vv za
losreümawem

puniieszczanyeti w
uzieimiKacfi i czasu-

ismacti.

Licytacja
II. Urząd Skarbowy w Chorzowie 

podaje do ogólnej wiadomości, że w 
dniu 21 stycznia rb o godz. 14 -S-prze 
da publicznie w Chorzowie II przy 
aj. Bytomskiej 42, następujące ruchu 
mości.

1 samochód ciężarowy , .Chevro­
let" Si nr 10178. 2 bierka ciemne. 
4 krzesła. 2 maszyny do mSeszama 
mięsa .Saturn“ i „Kuter“ 2 ena&zy 
ny do mielenia mięsa „Wilk“ firmy 
Aieiksanderwerk. 1 maszyna do cie­
cia mięsa z 7 nożami firmy - Gu­
staw Heiman“. 1 waza decymalaat a 
500 kg, 1 wanna blaszana. 3 wagi 
BerkeTa 2 lady sklepowe oraz 1 nu 
tor a sile 5 K. M. z transmisja m.avki 
„Szukert“

Wyżei wymienione ruchomości nr 
szacowane zostały na łączna kwotę 
4 720 zł

Ponadto sprzedane zostara w Cho 
rzowie II przy ul 3 Maja II nasię- 
puiace przedmioty:

j waga . Berkel“ koloru czerwo­
nego. 2 wagi „Berkel“. 1 maszyna 
do krajania szynki 1 maszyna do 
pisania A. E. G„ I biurko ciemne 
oraz 1 szafa na akta.

Wartość szacunkowa wyżej wy­
mieni ou przedmiotów wynosi 1310 
zlotvch

Odnośne ruchomości oglądać mo­
żna w dniu licvtacii cd godz 13,30 
do 14-ei w Chorzowie II przy ul. 
Bytomskiei 42 i 3 Mała 11

W razie nie dojścia do skutku fi- 
cytacli w pierwszym terminie na­
stępna odbędzie sie w dniu 22 sty­
cznia rb. o godz. 14 (6325)

Chorzów, dnia 14 stycznia 1937 r.
II Urząd Skarbowy w Chorzowie.

Przetarg
Urząd Gminny w Panewnitu o- 

ffłasza publiczny i nieograniczony 
przetarg na roboty instalacji sanitär 
n-ei i ogrzewania parowego oraz in­
stalacji elektrycznej w szkole po­
wszechnej w Pan e wnika

Podkładki wydalę Urząd Gminny 
za zwrotem kosztów własnych Wa­
dium w wysokości 5 proc od sumy 
oferowanej należy wpłacić w mvśl 
§ 7 dołączonych do oferty warun­
ków przetargowych do depozytu 
kasy Urzędu Gminnego Weksli ja­
ko wadium nie nrzvimuie sie O do­
stawy mogą ubiegać sie tylko firmy 
odpowiadające warunkom raw ego 
prawa przemysłowego oraz mogące 
sic wykazać conarmniei dwuletnim 
doświadczeniem przy budowach pu­
blicznych

Do oferty należy dołączyć wyciąg 
z refestni handlowego oraz dyplom 
Pożyczki Narodowej

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie 
sie w dniu 28 stycznia 1937 r o 
godz. 11. (6324)

Naczelnik Gminy:
(—) Kosiecfci.

Przedstawiciela
(podróżującego), posiadającego wyrobione 
stosunki w kołach przemysłowych, oraz 
handlowych branży oponowo - samochodo­
wej, poszukuje poważne przedsiębiorstwo. 
Tylko poważni reflektanci zechcą przesłać 
zgłoszenia pod „Nr. 6291° do Biura Ogło­
szeń „Par“ Katowice, św. Jana 12. (6328)

Do sprzedania jest szereg

parte! budowlanych
na Kol dr Michaiła Grażyńskiego 
przy npwobudujacei sie autostradzie 
blisko dworca kolejowego w Pszczy 
nie w cenie 1,10—1 30 za m*.
. Zaplata gotówka Warunek zabu­
dowy w ciągu lat 2 

Zgłoszenia przyjmuje (63231
Magistrat miasta Pszczyny

Żmij. burmistrz.

II. Km. 2080/38.

Obwieszczenie o licytacji 5 
ruchomości

Ogłaszam, że w sobotę dna 23 stycznia 
1937 o godz. 11.30 sprzedam publicznie w 
Radzionkowie przy ul. Św. Wojciecha 
(Drogeria) u p. Kausa Franciszka nastę­
pujące ruchomości:

2 regały sklepowe, 1 biurko, 1 kramnlca 
sklepowa, 50 słoi porcelanowych apteca- 
nych, 80 butelek aptecznych, 

oszacowane na łączną sumę zł. 650,—.
Ruchomości - owyźsze oglądać można nä 

miejscu sprzedaży 1/4 godz. przed rozpo* 
częciem licytacji.
(6317) KOMORNIK rewiru IL

III. Km. 1974/34 1 1975/34.

Obwieszczenie o licytacji
Komornik Sądu Grodzkiego w Rybniku 

II. rewiru Walerian Wróblewski, mający 
kancelarię w Sądzie Grodzkim w Rybniku, 
pokój nr 1, na podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
20 stycznia 1937 r. o godz. 11.30 w Rybniku 
u p. Migasa Piotra, ul. Chwałowicka odbę­
dzie się l-sza licytacja ruchomości, skła­
dających się z:

14 sztab żelaznych a ID—12 m a 600 kg, 
5 przedziałek różnego żelaza a 100 kg, 
250 kg różnej blachy, 2 rury, 14 rur i 1 
maszyna do pisania marki „Titania“, 

oszacowanych na łączną sumę zł. 1.690,—.
Ruchomości można oglądać w dniu li­

cytacji w miejscu 1 czasie wyżej oznaczo­
nym. .

Rybnik, dnia 15 stycznia 1937 r.
(6327) WRÓBLEWSKI, Komornik

pończoch nie splamić!------
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OD TEGO BALU ZALEŻEĆ 
MOŻE TWE SZCZĘŚCIE

etarai sie za (em o pieknq cere I nadaj 
Jej wdzięk i urok kremem i pudrem 
„Sekrel Piękności" Anlda.
Pielęgnowana niemi cera budzi zawsze

MKRĘTPLEKHOSCI-AŃfDA

i pudw

oueioL

Położony wśród 
szkolnych terenów 

narciarskich
PENSJONAT

„Śiązaczka“
K- Mączynskiej 

WISŁA
Telefon Nr 66 

6 mimit
od przystanku 

Dziechctnka 
Ceny przystępne.

Cedzi*#
(także w niedziele) 
kursują

polskie samoloty komunikacyjne
szybkie — bezpieczne 
Niskie ceny biletów.

Informacje: P. L. L ,LOT‘, Lotnisko, tel. 145 i 135 
większe biura podróży i u portjerówi większ. hoteli Premier pruski Goering u grobu Nieznanego Żołnierza w Rzymie.

WOLNE POSADY

Akwizytorzy w cale; Polsce dobrze 
wprowadzeni w sferach urzędni­
czych poszukiwani do sprzedaży apa 
tatów radiowych za Pożyczki Pań­
stwowe Wysoka prowizia Radio­
phone! Gdynia Świętojańska 50 

. __________________ (6045)
Pomocnica buchalteryjna — kasjerka 
z kilkuletnia praktyka i kaucia do 
większego przedsiębiorstwa handlo­
wego na Śląsku od zaraz potrzebna 
Zgłoszenia do Reprezentacji P Z, w 
Chorzowie pod 623__________(6797)
Prace na G Śląsku znajdzie trzeź 
wy i uczcimy Warunki do omówie­
nia Wiadomość w Reprezentacji P 
Z Chorzów pod 6799
Ucznia kreślarskiego do biura tech; 
Bacznego przyjmie Smoschewer i 
Ska Katowice II, ul. Floriana 7.

Agentów, pos adatacych znajomości 
w sferach urzędniczych celem sprze 
dąży ratalnych - .poszukuje bielska 
firma sukienna. Zgłoszenia do P. Z 
pod 4796.

Przedstawiciel rutynowany, b dy" 
rektor przedsieb przemysł., dotrze 
ustosunkowany przyjmie zastępstwa. 
Of do P Z pod 4778. (6758)

Osoba w średnim wieku mile; po­
wierzchowności. umieiaca doskontle 
gotować, włada polskim i niemieck m 
poszukuje pracv kucharki, gospody 
ni Zgłoszenia Dąbrową - Górnicza 
Łukasińskiego 7. Aniela Frey (675i)
Poszukuje posady inkasenta lub 
przedstawiciela z zabezpieczeniem 
IOWO zl Zgłoszenia do P. Z. pcd 
„4794“._______________
Technik drogowy poszukuje posady, 
posiada praktykę w dziale budów nic 
twa nadziemnego, przy pracach po­
miarowych, w kanalizacji i wodocia 
gach. oraz na stanowisku kierowni­
czym. przy opracowywaniu projek­
tów budowie i utrzymaniu dróg bi­
tych. dobry kreślarz " miernik. Od­
byta służba wciskowa Świadectwa 
na żadanie Łask zgłoszenia uprasza 
sie kierować do P. Z. pod ..Technik 
E P.“ (6786)

KUPNA

Zakup złota, srebra, platyny do naj­
wyższych cenach . Złotopol“. Katowi­
ce Słowackiego 39.__________ (6763)
Projektors kinowe kompletne, wzgi, 
części używane kupujemy Oferty
opis. stan. marka „Kinomat“ War­
szawa. Jerozolimska 27 (63W)
Zbiorniki żelazne większe ewentl. 
stare kotły parowe poszukiwane do 
kupna Oferty z wszystkimi szcze 
gółarni i cenami pod . Kotły“ do 
Biura Ogłoszeń Stattera, Kraków. 
Rynek 8___________________ (6313)

MIESZKANIA

Motocykle z przvczepka dobry stan 
lub polskiego małego Fiata, kupie o- 
kazyinie Wiadomość z szczegółową 
cena. Albrecht Łagisza, Glii.ice 84.

Ł SPRZEDAŻE

Radioaparaty ..Eteron“ modele 1937. 
na ratv 15-to zlotowe i za pożycz*: 
tylko w wytwórni: Katowice, Ma 
riactca 7
Zagraniczne specialne dzieła podrę­
czniki — czasopisma fachowe i źró­
dłowe z każdei dziedziny — dostar­
cza szybko: Księgarnia Mikulskiego, 
Katów'ce. Mariacka 2, tei. 342 42. 
Oferty tya życzenie (623‘J)

Okazja 1 Dom z 3-ma składami i pie 
karni koło Katowic do sprzedania. 
Dochód 12000 zł. Wplata około 40 
tvs zł Reszte ua 42 lata. Oferty 
do P Z pod . 4807“

Willa 10-ipakojowa, 4 morgi ogrodu 
w większej miejscowości w poznań­
skim kolei, kościół elektrownia w 
mieiscu. nadajaca sie na dwóch wla 
ścicieli. do sprzedania według ugo­
dy Bliższych informacji udzieli Ja­
dwiga Lipińska, Hajduki Kościelna 
nr 27. (6759)

Pianino marki „Quandt“ jak nowe 
tanio do sprzedania Chorzów I. ul. 
Katowicka 11 (6795)
Akordeon na 120 basów 180 zl. i 
kompletne skrzypce 18 zl sprzedam 
Wełno wiec, Agnieszki 11. m 3.
Futro damskie Ckar&gul) okazyjnie do 
sprzedania Katowice, ul. Kopernika 9 
m 8 (6802)

4-5 pokojowego mieszkania w starym 
domu w Katowicach poszukuje Ot. 
z podaniem warunków i wys. koś-cj 
czynszu kierować do Pol. Zach pod 
..L 5a“_________

2—4 • pokojowego mieszkania na 
biuro możliw e w centrum m,asta po 
szakuje sie. Zgłoszenia do P Z pod 
• Biuro“____________________ (6793)

Mieszkanie 4-pokojowe komfortowe 
zaraz do wyuaiecia Oferty nadsy 
łać do P Z. pod „A B. 19“ (6782)

Mieszkanie 4-pokojowe słoneczne z 
komfortem tanio do wynajęcia Po 
ko je 20—30 m2 Zgłoszenia do Re­
prezentacji P. Z Chorzów pod „Po- 
koie“. (6782)

POKOJE

Elegancko umeblowanego, tiekreou 
lacego Dokom Doszukuje od I lutego, 
w Katowicach. Zglosz pod .Luty" 
do P Z

Dla kulturalnego pana pokój dobrze 
umeblowany (gabinet męski) w cen 

| tram Katowic bedzie wolny od 15 
i lutego z utrzymaniem lu.b bez Zglo
szenia do P Z. pod JW. 311“

Po koi u dobrze umeblowanego, njekrę 
Dującego z wygodami i utrzymaniem 
w Katowcach śródmieściu poszuku­
je Zgłoszenia do P Z. pod 1331

g INTERESA HANDLOWE

Tysięczne
rzesze codziennie z wielkiem za­
interesowaniem czytają drobne 
ogłoszenia w największym i naj­
skuteczniejszym organie ogłosze­
niowym: Ilustrowanym Dzienniku 

Śląskim

Piekarnia z nowemi maszynami do­
brze prosperującą od zaraz do obję­
cia. Zgłoszenia do P Z. pod „U 150

UZDROWISKA |

Bystra - Wilkowice Dom klimaty­
czny prowadzony na wzór sanato 
rium lekarze specjaliści centralne 
ogrzewanie, ciepła woda bieżącą 
Telefon 50 ( 6479'

NAUKA

Udzielam lekcy] matematyki w za­
kresie 8 klas Foto Altman, Mielęc­
kiego 6. (6804)

RÓŻNE

FOTGG&ÄFiE
paszportowe dobrze szybko tanio 
Avia - Film Młyńska 3 (5891)

Ostrzeżenie! Za długi, które narobi 
mola żona Anna z domu Nowak nie 
odpowiadam ponieważ mnie dobro­
wolnie opuściła Józef Ruda, Godula
Tysiącom wgicci 
w Polsce grozi gSód 

Pomyśr e o tem 
1 złóżcie ofiarę 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych.

Dom narożnikowy
w Pszczynie

Sprzedam okolicznościowo okazyjnie 
tanio dobrze reniujący się i nieub- 
ciąźony dom mieszkalny w Pszczynie 

przy ulicy Dworcowej 15

Rudolf Mletzko, Pszczyna
ulica Dworcowa 15 Telefon 42

6319

OBRĄCZKI ŚLUBNE w pierwszorzęd­
nym wykonaniu! — Polecam tegoroczne
zakupy świąteczne
dobrych zegarków wyroby złotnicze jak 
również nakrycia stołowe, po znacznie 
zniżonych cenach. — Proszą zwrócić 

uwagą na Firmą!

EMIL STILLER
(3929) KATOWICE, 3-go Maja 36.

Jedynie przez
tan e,
drobne ogłoszenia

kupisz lub sprzedasz korzystnie 
każdy przedmiot, poszukasz ka­
pitał, mieszkanie, pokoje i t. d.
Przez

drobne ogłoszenia
oszczędzasz niepotizebn. wydatki 
1 czas, a wymk jest zapewn ony.

Bsn sir, a
Ważny od 15—31 stycznia 1937.

Za
dwa sfofe - IS słów

każde dalsze słowo 20 gr
Do listów poza miejscowych 
dolicza się óu gr. tytułem 
opłaty pocztowej.

Tekst ogłoszenia;

Krawiec: — Czy zechce pan zacze 
kać na spodnie, albo też mamy id 
odesłać do domu .

Karlik Fafuła wyrywa zaä>


